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K A TO LIC Y ZM  W  O FE N ZY W IE
Poznań, 7. 1.

N iejednokrotnie już najm iarodaj- 
niejsze w K ościele K atolickim sfery  
w ypow iadały się zdecydow anie prze­
ciwko w szelkim próbom w ciągnięcia 
katolicyzm u zarówno do obrony re­
akcji społecznej, jakoteż szkodliw ych  
koncepcyj napraw y ustroju społecz­
nego czy politycznego. Stanow isko  
K ościoła w obec spraw tych znane  
jest tedy naogół szerokim  m asom . 
N iem niej rzeczą, w łaściw ą będzie  
w skazać na opublikow ane w łaśnie 
pew ne uchw ały  pierwszego Polskiego  
Synodu Plenarnego (odbył się on w  
roku 1936 na Jasnej G órze), które  
szczególnie w yraziście form ułują po­
glądy naszego episkopatu na rolę ka­
tolików i katolicyzm u w życiu pu ­
blicznym .

B iskupi polscy w yrażają przede 
w szystkim przekonanie, że katoli­
cyzm  m usi iść na podbój całego życia  
—  i jednostkow ego i zbiorow ego. Żą­
dają w ięc przepojenia całego życia  
publicznego duchem C hrystusow ym . 
Tem u celow i służy z jednej strony  
apel do „katolików , m ających udział 
w rządach R zeczypospolitej lub nale­
żących do izb ustaw odaw czych, aby  w  
spełnianiu sw ych obow iązków i u- 
stanawianiu praw  kierow ali się zasa­
dam i katolickim i11. Z drugiej strony  
zaś pada w ezw anie do „w iernych, a- 
by w stępow ali w szeregi organizacji 
A kcji K atolickiej11, która m a „dbać o  
urąbanie w sw ych członkach ducha  
religijnego  i apostolskiego 11. Jak w i­
dać, ofensywny charakter katolicyz­
m u uw ydatnia się tutaj bardzo  
m ocno.

N ie poprzestaje jednak episkopat 
na w ytyczeniu ogólnych ram tej o- 
fensyw y. D om agając się, by w szyscy  
katolicy byli „zdecydow anym i rzecz­
nikam i w teorii i praktyce* ’ zasad e- 
tycznych C hrystianizm u, przestrzega 
jasno przed niew łaściw ym traktow a ­
niem konkretnych zagadnień.

W  pierw szym rzędzie zaakcento­
w ano, iż K ościół nieodm iennie stoi 
na stanow isku spraw iedliw ości spo­
łecznej. „K atolicy —  pow iedziano —  
pow inni brać jak najliczniejszy u- 
dział w  kształtow aniu i napraw ie sto  
sunków społecznych w edług zasad  
spraw iedliw ości i m iłości, usuw ając  
nienaw iść i w alkę klasow ą oraz ułat­
w iając w szystkim uzyskanie pracy i 
m ożność odpow iedniego bytu. M Jędzy 
innym i dążyć należy do tego, by się 
w . duchu społecznych zasad katolic­
kich układały stosunki pom iędzy  
'pracodawcam i i pracow nikam i, by u- 
sunięto bezrobocie i bezdom ność i by  
popraw iono ciężkie w arunki w si, ro ­
botników i proletariatu” . W zesta­
w ieniu  z głów ną deklaracją R ady Spo  
łecznej przy Prym asie Polski oraz  
przem ów ieniem sam ego Prym asa w  
spraw ie Pom ocy Zim ow ej (w którym  
—  jak w iadom o —  dom agał się sta­
now czo zlikw idow ania proletariatu  
w Polsce) ten nakaz episkopatu m a  
w ym ow ę, nie potrzebującą chyba  
żadnych uzupełnień.

A ngażując się tak m ocno w  w alkę 
o napraw ę stosunków , przestrzega 
K ościół przed szkodliw ym i koncep ­
cjam i ustrojow ym i. D otyczy to za­
rów no m aterialistycznego kultu  
w szechw ładzy państwa ,w całej pełni 
w yznaw anego przede  w szystkim  przez  
kom unizm , jakoteż pogańskiego szo­
w inizm u.

„Przeciw staw iać się należy —  a* 
polują księża - biskupi — błędnym  
doktrynom politycznym , w edług któ­
rych w szystkie dziedziny  życia now in  
ny być poddane w ładzy i kontroli 
państw a, tak, iżby m u podlegały na­
w et spraw y sum ienia, w ładza K ościo ­
ła K atolickiego oraz w szystkie bez  
w yjątku praw a tak jednostek jak ro ­
dzin i społeczeństw a. K atolicy speł­
niając w obec sw ego narodu służbę  
solidarności narodow ej, krzew ienia  
kultury rodzim ej i, w m iarę sił, po­
m nażania dobrobytu w łasnego naro­
du, pow inni się pilnie w ystrzegać błę­
dów  szow inizm u nacjonalnego  i zw al 
czać napór pogańskiego rasizm u.**

MM tata nil u mm
jego postaw a jest bierna, cieką ono na... katak lizm  

sśwSertiia to wybitny diiałaci narodowy
Poznań, 7. 1. 1938.

O enerow skie A B C przyniosło drugi w y­

w iad „z w ybitnym działaczem publicznym , 
stojącym blisko Stronnictw a N arodow ego” . 
A utor w yw iadu nie w ym ienia nazw iska  

sw ego rozm ów cy, tytułuje go prezesem , któ  
ry sam  o sobie m ów i, że żyw i „żyw e uczu­

P okó j na D alek im  W schodzie?
Tokio, 7. 1. (PA T).

Pod przew odnictw em prezesa rady m i­

nistrów  księcia K onoye, odbyła się konfe­

rencja, w  której prócz m inistra spraw  zagr. 

H iroty w ziął udział m inister w ojny Sugi­

yam a oraz m inister m arynarki adm irał 

Y onai.
Przedm iotem  obrad było rzekom e życze­

nie rządu chińskiego w szczęcia rokow ań po  

kojow ych. Po zakończeniu obrad w ydano  

następujący kom unikat:

„K odeki poko ju  spo łecznego '
O św iadczenie prem iera C hautem ps w  spraw ie  

ostatn ich konflik tów  socja lnych

Paryż, 7. 1. (PA T).

Prezes rady m inistrów C hautem ps  
złożył następujące ośw iadczenie:

W ciągu ostatnich tygodni konflikty  
pom iędzy pracodawcam i a pracow nika­
m i w znow iły się z nieznaną oddaw na  
gw ałtow nością. Sytuacja jaka z 'tego  
pow odu pow srtaje jest niebezpieczna dla 
pom yślności i bezpieczeństwa Francji. 
N iem ożliw ym jest, by obecny stan rze­
czy trw ał dłużej. R ząd nie będzie m ógł 
na to pozw olić.

O rganizacje przem ysłow ców i praco  
w ników naw zajem  zrzucają z siebie w i- 
nę i odpow iedzialność za istniejący  stan  
rzeczy. O dm ow a poszanow ania decyzyj 
arbitrażow ych i sw obód syndykalnych z 
jednej strony, z drugiej strony tw ierdzą  
iż przyczyną w ydarzeń jest system aty ­
czna agitacja i gw ałcenie praw a- Jed­
no nie ulega w szakże w ątpliw ości —  ab
solutna konieczn. przyw rócenia pokoju 
społecznego. Po odbudow ie finansow ej 
rząd zam ierza skierow ać sw e w ysiłki 
ku odbudow ie gospodarczej oraz w celu
przyw rócenia ładu społecznego.

R ząd, zw raca się z  aw ezw aniem

W yrażone w  tak zdecydow any  spo  
sób  poglądy  na  pozycję  N arodu  i Pań­
stwa w  życiu publicznym  były donie- 
daw na  przedm iotem  ożyw ionej dysku­
sji w środow iskach głęboko katolic­
kich. N a tle pow stałych  przy  tym  roz  
bieżności w ytw orzył się naw et znacz­
ny zam ęt w  um ysłach ludzi niezorien  
tow anych, jakoże jednako „firm ow i” 
katolicy, w ybitni publicyści czy dzia­
łacze, w ygłaszali niejednokrotnie 
w ręcz sprzeczne opinie. A utorytatyw ­
na w ypow iedź episkopatu kładzie  
kres w szelkim w ątpliw ościom  w tym  
w zględzie, w yjaśniając w dużym  
stopniu atm osferę polityczną kraju  
w  ogóle.

cia sym patii i przyw iązania do Stronnic­

tw a N arodow ego” . Tym silniej ubolew a  

nad skostnieniem politycznym tej organi­

zacji.
W rozm ow ie z przedstaw icielem A B C  

ośw iadczył on m . in .:
—  Z żalem w idzę, że w kołach kierow ­

W ydaje się, iż C hińczycy pod  w rażeniem  

.potęgi japońskiej w ykazują coraz bardziej 

chęć zw rócenia się z prośbą o pokój. Ży­

czeniem Japonii jest zapew nienie trw ałego  

pokoju na D alekim  W schodzie. D la tego ce­

lu są czynione obecnie tak w ielkie ofiary. 

Jednakże dopóki C hińczycy nie w ykażą ja­

sno szczerego zam iaru napraw y sw ych błę­

dów , Japończycy będą kontynuow ali dzia­

łania w ojenne do chw ili osiągnięcia sw ego  

ostatecznego-celu.

przedstaw icieli pracodaw ców , zarów no  
jak i robotników, by zgodzili się odbyć  
pod jego egidą konferencję w celu  
zaw arcia układów i by form alnie zobo­
w iązali się, że będą je od tej chw ili sza­
now ać. R ząd udzieli tem u „kodeksow i 
pokoju społecznego" sankcyj praw a, 
przedstawiając go do aprobaty parla­
m entow i. W szyscy obyw atele bez w zglę 
du na sw ą ideologię, lub klasę społecz­
ną, będą m usieli uchylić się przed su­
w erennością praw a. B y osiągnąć ten  
cel, rząd nie zawaha się zaangażow ać  
całej sw ojej odpow iedzialności.

P olsk ie w ybrzeże pod lodem
Jastrzębia G óra, 7. 1. (PA T).

B rzegi B ałtyku od strony otw artego m o­

rza zaczęły ostatnio szybko zam arzać, tw o­

rząc w zdłuż plaż potężne jakby stopnie lo­

dow e. Zupełnem u olodzeniu uległy pl^że, 

które tw orzą obecnie doskonałe jezdnie dla  

w szelkiego rodzaju w ehikułów , nie w yłącza  

jąc i m echanicznych. N a olodzonej plaży na

^ao-Łro.w .erach zyjaaęy^  rozw ijają bardzo duże

Podkreślić nadto należy w yraźne 
ostrzeżenie przeciwko socjalistom , 
których postawiono w  rzędżie bez­
w zględnych w rogów C hrystianizm u.  
Jest to niewątpliw ie w yrazem  poglą­
du, że socjalizm jest w  praktyce dro ­
gą do kom unizm u.

Przytoczone pow yżej uchwały  Pol­
skiego Synodu Plenarnego odegrają  
bezwątpienia w ybitną rolę w  życiu  
polskim . K atolicy, stanow iący w szak  
przygniatającą w iększość całej ludno ­
ści R zeczypospolitej, zdobyw ają bo­
w iem  tą drogą potężny oręż w w alce  
z elem entam i w rogim i, zyskują m oc­
ną podstaw ę dla w ielkiej ofensyw y  
m yśli katolickiej.

niczych Stronnictw a N arodow ego nie od­
czuw a się naw et potrzeby stw orzenia ja­

kiegoś konkretnego program u. A ż przykro  

o tym  m ów ić.

—  W  daw nych latach taktykę obozu na  

rodow ego cechow nia zaw sze czynna posta­
w a w obec rzeczyw istości. Tym czasem , je­

śli będziem y obserw ow ać obecną taktykę, 
początkow o Zw iązku Ludow o - N arodow e­
go a potem Stronnictw a N arodow ego, to u- 

derza w  oczy postaw a bierna.

W  tym m iejscu redaktor A B C zauw aża, 

że przecież Stronnictw o N arodow e rozw ija  
bardzo ożyw ioną działalność organizacyj­

ną i akcję antyżydow ską.

—  N ie o to chodzi. Energiczne, naw et 

bardzo energiczne w ystąpienia lokalne nie  
św iadczą bynajm niej o czynnej taktyce. 

O becna taktyka Stronnictw a N arodow ego  

polega na czekaniu na jakieś w ypadki, któ 

re m ają przyjść z zew nątrz, jakby w dro­
dze ew olucji dziejow ej, niezależnej od w oli 

ludzkiej. Jakiś kataklizm , poniekąd przy- 

rodniczy, załam ie siłę sanacji i otw orzy dro  
gę dla Stronnictw a N arodow ego do objęcia  

w ładzy. N a tę chw ilę Stronnictw o m a być 
gotow e. D latego też całą sw ą działalność
pow inno ograniczyć do organizow ania  

m as. »

Tak, zdaniem w ybitnego działacza sto-
jącego blisko Stronnictw a N arodow ego ro­
zum ują jego przyw ódcy.

—  Taktyka taka prow adzi do w yobco­
w ania z polskiego życia politycznego naj­

bardziej w artościow ych i czynnych elem en  
tów , zam yka ją, jak gdyby w pew snego ro ­

dzaju ghetto. R ozw ija się jakiś talm u- 
dyzm , który nie uznaje praw dziw ych naro  
dow ców poza w łasną organizacją. W  ten  
sposób taktyka ta prow adzi do rozbijania  

obozu narodow ego w obliczu m obilizujące­
go się „fołksfrontu” .

Tak oto oceniają działałnoSć Stronnic­
tw a, N arodow ego w ybitni jego działacze.

szybkości, na sam ochodach, czy m otocy­

klach  jazda odbyw a się na plaży, jak  na naj­

lepszej autostradzie. Zw łaszcza na półw y­

sep H elski od strony lądu kom unikacja od ­
byw a się plażą.

Lód zatoki puckiej oedągnął cypel 

helski. Zam arznięcie  i  portu w Jest
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Przed ślubem niutepcy tranu wcMejo
Barmat zmarł w więzieniu

/łfeny witają pnybąłą ksiąiniciky Fryderyką
Ateny, 7. 1. (PAT).

A g e n c ja g re c k a d o n o s i: W sk u te k  fa ta l­

n y c h w a ru n k ó w  a tm o s fe ry c z n y c h , p a n u ją ­

c y c h  w  E u ro p ie  c e n tra ln e j, p o c ią g  w io z ą c y  

k s ię ż n ic z k ę  F ry d e ry k ę , ro d z ic ó w  je j i św itę , 

p rz y b y ł n a s ta c ję g ra n ic zn ą E id o m e n i z o -  

p ó ż n ie n ie m  p rz e k ra c z a ją c y m  4  g o d z in y . P o ­

c ią g  b y ł w sp a n ia le i lu m in o w a n y , p rz y b ra n y  

z ie le n ią  i b a rw am i n a ro d o w y m i. W z d łu ż  c a ­

łe j tra sy  lu d n o ść  o w a c y jn ie  w ita ła  p a rę  n a -  

rz e c z e ń sk ą . D z ien n ik i w  d a lsz y m  c ią g u  p o ­

św ię c a ją sw e sz p a lty p o w ita n io m  k s ię ż n i­

c z k i F ry d e ry k i-L u iz y h a n n o w e rsk ie j, w ita ­

ją c ją , ja k o  c z ło n k a g re c k ie j ro d z in y  p a n u ­

ją c e j.

2 1 s trz a łó w  a rm a tn ic h o b w ie śc iło s to ­

l ic y  G re c jj o  g o d z . 1 7  p rz y b y c ie  sp e c ja ln e g o  

b ia łe g o  p o c ią g u , w io z ąc e g o  n a rz e c z o n ą  k s ię  

c ia  n a s tę p c y  tro n u , je j ro d z ic ó w  i św itę . N a  

p e ro n ie o c z e k iw a ł k ró l Je rzy , c z ło n k o w ie  

ro d z in y  k ró le w sk ie j, a rc y b isk u p  —  g ło w a  

k o śc io ła , p re m ie r M e tax a s n a  c z e le c z ło n ­

k ó w  rz ą d u , k o rp u s d y p lo m a ty c z n y , p rz e d ­

s ta w ic ie le w ła d z c y w iln y c h i w o jsk o w y c h . 

P e ro n , ja k  i c a ły  d w o rz e c , b y ły  b o g a to  u d e -

k o ro w a n e  k w ia tam i, z ie le n ią  i b a rw a m i n a ­

ro d o w y m i. P ie rw sza  w y s ia d ła  z  p o c ią g u  n a ­

rz e c zo n a , z a n ią ro d z ic e je j i św ita . K ró l  

Je rz y  se rd e c z n ie p o w ita ł p rz y b y ły c h , z a ś  

k s ią ż ę n a s tęp c a  tro n u  u c a ło w a ł sw ą  n a rz e ­

c z o n ą . P re m ie r p o w ita ł k s ię ż n ic zk ę F ry d e ­

ry k ę  w  im ie n iu  rz ą d u , a  p a n i M e ta x a s o fia ­

ro w a ła  je j w sp a n ia ły  b u k ie t b ia ły c h  ró ż . W  

im ie n iu m ia sta p o w ita ł n a rz e c z o n ą b u r ­

m istrz , p o  c z y m  m u z y k a  w o jsk o w a  o d e g ra ła  

h y m n  n a ro d o w y  ,a  k o m p a n ia  h o n o ro w a  sp re  

z e n to w a ła  b ro ń .

O d  w y jśc ia  z d w o rc a  p o p rz e z  c a łe  m ia sto  

a ż d o  p a ła c u  k ró le w sk ieg o n ie p rz e lic z o n e  

t łu m y  o w a c y jn ie w ita ły  m ło d ą p a rę , w iw a ­

tu ją c n ie u s ta n n ie . Z d w o rc a w y ru sz y ł o r ­

sz a k , w  k tó ry m  w  p ie rw sz e j k a re c ie  je c h a ł 

k ró l Je rzy z o jc e m  k s ię ż n ic z k i F ry d e ry k i  

k s ię c ie m  B ru n św ik u i L u e n e b u rg u , w  d ru ­

g ie j z a ś k s ią ż ę  n a s tę p c a  tro n u  z  n a rz e cz o n ą

k s ię żn ic z k ą  F ry d e ry k ą  i je j m a tk ą . K się ż ­

n ic z k a  m ia ła  n a  so b ie  tu a le tę  b łę k itn ą , p rz y  

b ra n ą  b ia ły m  fu tre m . P lu to n y  k a w e le r ii o t­

w ie ra ły o rsz ak  i z a m y k a ły g o . W  o k n a c h  

i n a b a lk o n a c h p e łn o  b y ło w iw a tu ją c y c h . 

C a łe  m ia sto  b y ło  w sp a n ia le  i lu m in o w a n e .

Ks. Michał zawrócił z drogi
Bukareszt, 7. 1. (P A T ).

Z  p o w o d u  s iln e j b u rz y , p a n u ją c e j n a  M o ­

rz u  C z a rn y m , to rp ed o w iec  „ R e g in a M a ria , 

n a  p o k ła d z ie k tó re g o z n a jd o w a ł s ię k s ią żę  

n a s tęp c a  tro n u  M ic h a ł, u d a ją c y  s ię  d o  A te n , 

b y ł z m u sz o n y  z a w ró c ić  z d ro g i i z a w in ą : 

sz c z ę ś liw ie d o K o n s ta n cy .

K s. M ic h a ł p o w ró c ił k o le ją d o B u k a ­

re sz tu .

Bukareszt, 7. 1. (FAT).

K s. n a s tę p ca  tro n u  M ich a ł w y je c h a ł k o  

le ją d o  A te n .

Mianowanie wojewodów
lubelskiego, tarnopolskiego, białostockiego i krakowskiego

Wierzyński Akademikiem 
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g o  —  w o je w o d ą  k ra k o w sk im .

N o w o m ian o w a n i w o je w o d o w ie p e ł-

n ili d o ty ch c z a s w  c h a ra k te rz e w ic e ­

w o je w o d ó w  o b o w iąz k i w o je w o d ó w  w  

sw o ic h  w o jew ó d z tw a c h .

W  z w ią z k u z ty m i n o m in a c jam i 

p re z e s R a d y  M in is tró w i m in is te r  

sp ra w w e w n ę trzn y c h g e n . S ła w o j  

S k ła d k o w sk i p rz y ją ł n o w o m ia n o w a - 

n y c h  w o je w o d ó w i o d e b ra ł o d  n ic h  

p rz y s ię g ę .

Pierwsze zarządzenia rządu Gosi

W a rsz a w a , 7 . 1 . (P A T )

W  d n ia c h 5 i 6 s ty c z n ia  rb . o d b y ły s ię  

z e b ra n ia P o lsk ie j A k a d e m ii L ite ra tu ry .

W  d ru g im  d n iu  o b ra d  w y b ra n o , z g o d n ie  

z p a r . 2 3  re g u la m in u  P o lsk ie j A k a d e m ii L i­

te ra tu ry , n o w y m a k a d e m ik ie m  l i te ra tu ry  

K a z im ie rza W ie rz y ń sk ie g o n a m ie jsc e p o  

śp . B o le s ła w ie L e śm ia n ie .

N a z w isk o n o w o w y b ra n e g o a k a d e m ik a  

l i te ra tu ry  K a z im ie rz a  W ie rz y ń sk ie g o  n ie ty ł  

k o  d o b rz e  je s t z n a n e sz e ro k ie j p u b lic z n o śc i 

p o lsk ie j, a le  o b ie g ło  c a ły  św ia t w  ro k u  1 9 2 8 , 

g d y z o s ta ł n a o lim p ia d z ie w  A m ste rd a m ie  

o d z n a c z o n y  z ło ty m  m e d a le m  z a  sw o je  w ie r ­

sz e o sp o rc ie .

W  ro k u 1 9 1 9 u k a z a ły  s ię p ie rw sz e je g o  

w ie rsz e w  to m ie „ W io sn a i W in o ” , k tó re  

w ła śn ie ja k  w in o  „ u d e rz y ły  c z y te ln ik o m  d o  

g ło w y ” , ta k a  z n ic h  b iła  ra d o ść ż y c ia , u p o ­

je n ie  s ło ń c em  i p ię k n y m  św ia ta . O d  p ie rw ­

sz e g o  to m u , k tó ry  d o c z ek a ł s ię  c z te re c h  w y  

d a ń , p o d b ił W ie rz y ń sk i tą  n o w ą  n u tą  w  l i­

te ra tu rz e  p u b lic zn o ść , a n a s tęp n y m i to m a ­

m i „ W ie lk a n ie d ź w ie d z ic a ” i „ P a m ię tn ik  

m iło śc i” u trw a lił sw ą p ię k n ą  k a r tę  w  p o e ­

z ji p o lsk ie j. P o rw a n y  p ię k n e m  sp o r tu , p e łn y  

e n tu z ja z m u d la sp ra w n o śc i c ie le sn e j, n a p i­

sa ł c y k l p e o z ji p . t . „ L a u r o lim p ijsk i" , k tó ry  

w y w o ła ł ż y w  o d d ź w ię k z a g ra n ic ą i p rz y ­

n ió s ł m u  p ra w d z iw y  la u r w  p o s ta c i z ło teg o  

m e d a lu  o lim p ijsk ie g o . N a s tę p n e  to m y  p o e ty  

to : „ R o z m o w a  ? p u sz c zą " , „ P ie śn i fa n a ty c z ­

n e ” i „ G o rzk i u ro d z a j" , o ra z św ie tn y  to m  

o p o w ia d a ń p ro z ą p . t . „ G ra n ic e św ia ta " .  

O sta tn i to m  p o e ty , z a k tó ry  o trz y m a ł p a ń ­

s tw o w ą n a g ro d ę l ite ra c k ą w  ro k u 1 9 3 6 , to  

„ W o ln o ść tra g ic z n a ” —  to m  w ie rsz y p e ł­

n y c h  n a jsz la c h e tn ie jsz eg o  p a to su , g łę b o k ic h  

re f le k sy } n a te m a t rz e c z y w isto śc i d z is ie j­

sze j, re f le k sy j z a k lę ty c h w  fo rm ę p o e ty c k ą  

n a jw y ż sz e j k la sy .

K a z im ie rz W ie rz y ń sk i l ic z y o b e c n ie 4 3  

la ta . U ro d z ił s ię  w  D ro h o b y c z u . S tu d ia  f ilo ­

z o f icz n e  o d b y w a ł n a  w y d z ia le  f ilo z o f ic z n y m  

U n iw e rsy te tu  Ja g ie llo ń sk ie g o , w  W ie d n iu i 

we Lwowie.

Bukareszt, 7. 1. (PAT).

R a d a m in is tró w  n a  o d b y ty m  p o s ie  

d z e n iu o m ó w iła p ie rw sz e z a rz ą d z e ­

n ia , z m ie rz a ją c e d o  w y k o n a n ia  p ro ­

g ra m u  rz ą d o w e g o .

K o m u n ik a t w y d a n y p o z a k o ń c ze ­

n iu  p o s ie d z e n ia  z a p o w ia d a  m ian o w a ­

n ie k o m is ji, k tó re j z a d a n ie m  b ę d z ie  

u s ta le n ie w  ra m a c h o b o w ią zu ją c y c h  

p ra w  p rz e p isó w  w  c e lu  w y e lim in o w a ­

n ia  sz y n k arz y  ż y d ó w z w si ru m u ń ­

sk ie j, z w a ży w sz y , iż są  o n i n ie b ez ­

p ie c z n i d la z d ro w ia lu d n o śc i w ie j­

sk ie j.

N a stę p n ie z b a d a n o i o m ó w io n o  

sp ra w ę re w iz ji w sz y s tk ic h p o s ta n o ­

w ień o n a tu ra liz o w a n iu w ’ sp o só b  

n ie z g o d n y z p ra w e m  c u d zo z iem c ó w , 

k tó rzy  o s ied lili s ię  n a  te ry to r iu m  R u ­

m u n ii b e z u p o w a ż n ien ia  o d p o w ie d ­

n ic h w ła d z p o d c z a s w o jn y i p o  w o j­

n ie a n ie p o s ia d a ją c y ch  ż a d n y c h  

p ra w n y ch d a n y c h d o  d a lsz e g o  p o z o ­

s ta w a n ia  w  R u m u n ii.

W śró d d a lszy c h  u c h w ał ra d y  m i­

n is tró w  n a leż y  w y m ie n ić  z a rz ą d z e n ia  

z m ie rz a ją c e d o  o b n iże n ia c e n  p ro d u k

tó w , s ta n o w ią cy c h  p rz e d m io ty  p ie rw ­

sz e j p o trz e b y d la  lu d n o śc i w ło śc ia ń ­

sk ie j. P o s tan o w io n o  w re szc ie , iż ję ­

z y k  ru m u ń sk i i h is to r ia  R u m u n ii b ę ­

d ą  n a u c z an e w e w sz y s tk c h sz k o ła c h  

p a ń s tw o w y c h , c z y te ż m n ie jsz o śc io ­

w y c h p rz e z p ro fe so ró w  R u m u n ó w .

A k c ja u n a ro d o w ie n ia , p ro w a d z o ­

n a p rz e z n o w y  rz ą d , o b e jm u je c o ra z  

to in n e d z ie d z in y  ż y c ia p a ń s tw o w e ­

g o . M o n ito r ru m u ń sk i p rz y n o s i ro z ­

p o rz ą d ze n ie , n a p o d s taw ie k tó re g o  

p a ń s tw o w e b iu ro tu ry s ty c z n e , ra d io  

ru m u ń sk ie , o ra z  u rz ą d  k in e m a to g ra ­

fó w , p o d p o rz ą d k o w a n e  z o s ta ją  ra d z ie  

m in is tró w , w  sz cz e g ó ln o śc i sp ra w a ­

m i ty m i z a jm o w a ć s ię b ę d z ie p o d se ­

k re ta rz s tan u  H o d o s.

Z d n . 7  s ty c z n ia  rb . w p ro w a d z o n e  

z o s ta ły w iz y p a sz p o rto w e , .k tó re o -  

b o w ię z y w ać  b ę d ą  m ię d z y  R u m u n ią  a  

C z e ch o s ło w a c ją .

Ja k w ia d o m o , w  ru c h u  p o m ię d z y  

Ju g o s ła w ią , C z e c h o s ło w ac ją i R u m u ­

n ią n a m o c y w z a jem n e j u m o w y  n ie  

b y ło o b o w ią zk u w iz o w a n ia p a sz p o r­

tó w .

Wyższa uczelnia w Bydgoszczy?
Warszawa, 7. 1. (ISKRA)

Ja k s ię d o w ia d u je A je n c ja „ Isk ra ” z e  

ź ró d e ł m ia ro d a jn y c h , w ia d o m o śc i, p o d a w a  

n e p rz e z p ra sę o z a m ie rz e n ia c h u tw o rz e n ia  

w  B y d g o sz c z y  u n iw e rsy te tu  i w y ż sz e j sz k o ­

ły  h a n d lo w e j —  n ie o d p o w ia d a ją p ra w d z ie .

Zmiany personalne w służbie 

zagraniczne]
Warszawa, 7. 1. (ISKRA).

A je n c ja „ Isk ra ” d o w ia d u je s ię , ż e z o ­

s ta li o d w o ła n i d o c e n tra li m in iste rs tw a  

sp ra w  z a g ra n ic z n y c h p p .: T a d e u sz B rz e z in  

sk i, k o n su l g e n e ra ln y R z p lite j w  C h a rk o ­

w ie , K a z im ie rz K ra s ic k i, w ic ek o n su l w  k o n  

su la c ie R z p lite j w B ru k se li, A le k sa n d e r  

K w ia tk o w sk i, k o n su l R z p lite j w  C h a rb in ie  

Je rz y  P io tro w sk i, w ic ek o n su l w  k o n su la c ie  

w  M iń sk u , T a d e u sz C h ro m e c k i, se k re ta rz  

a m b a sa d y R z p lite j p rz y K w iry n a le w  R z y ­

m ie , H e lio d o r S z ta rk , k o n su l g e n e ra ln y w  

S z c z e c in ie .

M ian o w a n i z o s ta li p p .: P io tr S trz a łk o  —  

a tta c h ó p o se ls tw a R z p lite j w  B ru k se li, Je ­

rz y L a so c k i —  a tta c h ó a m b a sad y R z p lite j 

p rz y ' K w iry n a le w  R z y m ie , O lg ie rd C z a rliń  

sk i —  w ic e k o n su le m  w  k o n su la c ie w  M iń ­

sk u , Ja n W e b e r —  a tta c h ó k o n su la rn y m  w  

k o n su la c ie g e n e ra ln y m  R z p lite j w Je ro z o ­

l im ie , W ła d y s ła w  M a rc in k o w sk i —  k o n su ­

le m  w  k o n su la c ie g e n e ra ln y m  R z p lite j w

L ille , W a c ław  R u sso c k i —  k o n su le m  R p l. 

w  S z c ze c in ie , K sa w e ry Jó z e f Z a le w sk i, d o ­

ty c h c z a so w y k o n su l w  T y flis ie , se k re ta ­

rz e m  p o se ls tw a R z p lite j w  T e h e ra n ie , S te ­

fa n M ro ż k ie w ic z , d o ty c h c z a so w y w ic e k o n -  

su l w  k o n su la c ie w M a rsy lii —  a tta c h e  

a m b a sa d y R z p lite j w P a ry ż u i T a d e u sz  

P ilc h —  ra d c ą h a n d lo w y m  w  a m b a sa d z ie  

R z p lite j w  B e rlin ie .

Stojadinowicz 

jedzie do Berlina
Berlin, 7. 1. (PAT)

P re m ie r ju g o s ło w ia ń sk i S to ja d in o w ic z ,  

k tó ry  p rz y b y w a  d o  B e rlin a 1 5 s ty cz n ia  b r ., 

z a b a w ić m a w  N ie m c z e c h  4 d n i. O d b ę d z ie  

o n  ro z m o w y  z k a n c le rz e m  H itle rem  i in n y ­

m i m ę ż a m i s ta n u . N a z a k o ń c z e n ie sw e j w i­

z y ty S to ja d in o w ic z w y je d z ie d o Z a g łę b ia  

R u h ry .

Bruksela, 7. 1. (FAT).

W c z o ra j z m a rł w  w ię z ie n iu  w  F o re s t Ju ­

l iu sz B a rm a t. W y d a lo n y  p rz e z w ła d z e h o ­

le n d e rsk ie  i w y d a n y  b e lg ijsk im  w ła d z o m  są ­

d o w y m , B a rm a t b y ł o d  d łu ż sze g o  c z a su  p o ­

w a ż n ie c h o ry . W  c ią g u o s ta tn ic h  d n i z n a j­

d o w a ł s ię p o d  c ią g łą o p ie k ą  le k a rsk ą . Ja k  

w y n ik a  z p ie rw sz y c h  w ia d o m o śc i, p rz y c z y ­

n ą  śm ie rc i b a n k ie ra  b y ł ta b e s . W ła d z e są ­

d o w e z a rz ą d z iły se k c ję z w ło k .

Ju liu sz B a rm a t, k tó ry z m a rł w  w ię z ie ­

n iu , u ro d z ił s ię n a  U k ra in ie w  H u m a n iu w  

ro k u  1 8 8 9 . N a ro d o w o ść  je g o  n ig d y  n ie  b y ła  

śc iś le u s ta lo n a . W  B e lg ii o sk a rż o n y  o n  b y ł  

o o sz u stw a , s ię g a ją ce k ilk u d z ie s ię c iu  m ilio ­

n ó w  f ra n k ó w . B a rm a t b y ł c z ło n k ie m  z a rzą ­

d u d w ó c h b a n k ó w , m a ją cy c h  sw ą s ied z ib ę  

w  B ru k se li. D z ia ła ln o ść B a rm a ta , ja k o  k ie ­

ro w n ik a  ty c h  b a n k ó w , d o p ro w a d z iła  d o  sz e  

re g u  n a d u ż y ć , fa łsz o w a n ia  b ila n só w , z ło ś li­

w e j u p a d ło śc i i p u sz c z e n ia w  o b ie g f ik c y j­

n y c h  ra t n a  o g ó ln ą  su m ę 1 0 0  m ilio n ó w  f r . i  

to  ty lk o  w  c ią g u  ro k u  1 9 3 0 , 1 9 3 1  i 1 9 3 2 . B a r-  

m a t p o sz u k iw a n y  b y ł ró w n ie ż  p rz e z  w ła d ze  

h o le n d e rsk ie , ja k o w sp ó łw in n y  w  a fe ra c h  

w ę g lo w y c h .

Na widnokręgu

politycznymFEDCBA

Staran iem Zw iązku N ieza leżnej M ło ­
dzieży Socja listycznej w W arszaw ie od­
będzie się w n iedzielę, dn ia 9 styczn ia b. 
r- w sa li A teneum , zb iorow y odczyt na 

tem at „D em okracja w ofenzyw ie” . R e­
fera ty w ygłoszą: w iceprezes N K W . Str. 
Ludow ego, m ec. G ra liński — „P aństw a 

dem okra tyczne a pokó j” , b. posłanka J- 
K osm ow ska — „Ś lady dzie jow ego m o­
m entu na psych ice po lsk ie j m asy ch łop 

skie j” , z ram ien ia P P S. red . N iedzia ł­
kow ski <— „M asy pracu jące chcą roz­
strzygać o losach o jczyzny", red . K . 
C zapiński — „D ynam izm i ku ltu ra a 

dem okracja” , W . P ietrzykow ski — „P ro  

b lem m łodzieży” , W . W asilew ska —  

„R o la  litera tu ry w w alce o dem okrację”  

— z K lubu D em okra tycznego: pro f. M ’  
M icha łow icz — „ In te ligencja a dem o­
kracja” .

W odczycie ow ym w ystąp ią w ięc ja ­
ko prelegenci przedstaw ic ie le Stronnic­
tw a Ludow ego, P P S. i K lubu D em okra­
tycznego. Jak w iadom o, ugrupow an ia 

te w ejść m ają pono w skład t. zw . „ fron  

tu dem okra tycznego".
* *  

l *

T F drug ie j po łow ie styczn ia odbę­
dzie się proces byłego dyrektora depar­
tam entu podatkow ego m in isterstw a skar 
bu, P aw ła M icha lsk iego i b. posła Idzi­
kow skiego. A kt oskarżen ia liczy 150 

stron . W ezw anych zosta ło 100 św iad­
ków . P roces potrw a cztery tygodn ie, i  
zarów no ze w zględu na oskarżonych, 
jak i na osoby św iadków budzi ogrom­
ne za in teresow an ie w sferach po litycz­
nych.

W ylory delegatów nu W alny ^jazd 

Zw iązku N auczycie lstw a P olskiego w  

poszczegó lnych kom órkach organ izacyj­
nych kra ju , jak do te j pory doszły do 

W arszaw y 'w iadom ości, zapew nia jąc 
ca łkow itą w iększość zaw ieszonem u za­
rządow i g łów nem u Zw iązku N auczyciel 
siw a P olskiego. P od tym kątem w idze­
n ia spraw a w yboru now ego zarządu 
jest n ie jako przesądzona-

Mrozy we Francji zel ły
Paryż, 7. 1. (PAT).

M ro z y  p a n u ją c e  w  c a łe j F ran c ji w  c ią g u  

c z w a rtk u  m o c n o  z e lż a ły  z a ró w n o  n a p o łu -  . . .
d n iu  F ra n c ji, ja k  i w  P a ry ż u . T e m p e ra tu ra 1

j . j  F i w iadom ość, ze w dn iu 22 grudnia z. r .
p o n a o s a s ię p o n a • \ zosta li aresztow an i czo łow i przyw ódcy

P ra sa  p a ry sk a  p o d k re ś la  z n a c .a k .e m  ,a - grupv ^aiang i" B olesław P iasecki, i  
k o  rz a d k rn  z ia w .sk 0 , ż e  w  M a rsy h . w  c z a s .e  ।  W a rim  R e u f( p0 „ rzesM aniu priez 

o s ta tn ic h  c h ło d o w  sp a d ł śn ie g , k to re g o  M a r przedstaw ic ie li po lic ii oba l ZO sta lLzw ol- 
sy lia  p rz e z  p ię ć  la t n ie  w id z ia ła , i n ian i. ~ ------
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Sytuacja groteskowa Wieś woła!
Od pewneffo czasu dzieją się w Z- N.WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

P. i dokoła Z. N. P. rzeczy, które wręcz 
groteskowy charakter nadają tej zasłu­
żonej organizacji. Wygląda to tak, jak 

gdyby chciano uczynić z Z. N. P. teren 
jakowychś zakulisowych, a permanent­
nych rozgrywek.

Rozpoczęło się od wprowadzenia ku­
ratora Musioła, wobec którego dawni 
pracownicy t. zw. „Kolankowcy*' zarea­
gowali blokadą. P. Musioł odszedł — 
przyszedł p- Maciszewski, zwalniając 
zaangażowanych przez swego poprzed­
nika pracowników. I znowu blokada.

Ale nie tylko kwestia pracowników 

Z. N. P. pachnie humoreską. Poprostu 
dowcipnie przedstawia się również spra 
wa wyboru nowych władz organizacji. 
Jak wiadomo, premier Skladkowski za>- 
rzucil poprzedniemu zarządowi tenden­
cje komunistyczne. Na tym tle dziwnie 
wyglądają relacje „Słowa" o faktycz­
nym przebiegu rozmów między min. 
Święto sławskim a radą przyboczną ku­
ratora Maciszewskiego. Ponoć przebieg 
rozmowy był następujący:

Minister Świętosławski oświadczył 
w imieniu rządu, iż rząd, biorąc pod u- 
wagę nastroje, panujące w ZNP., go­
tów jest zgodzić się na wybór dymisjo­
nowanego zarządu z p. Kolanko na 
czele, jednakowoż pod tym warunkiem, 
iż wybór ten będzie miał charakter je­
dynie demonstracji. Wybrany bowiem 
zarząd zrezygnowałby z mandatów, a 

wówczas walny zjazd delegatów dokona 
ponownego wyboru władz- 0 ile ZNP. 
nie przyjąłby powyższego rozwiązania 
sprawy, rząd, zdaniem ministra Święto 
sławskiego, byłby zmuszony do pójścia 

na bardzo stanowcze posunięcia.

Poznań, w  styczn iu .

D nia 1 styczn ia 1919 , a w ięc w  p ierw ­
szym  roku  po  w skrzeszen iu  państw a, P o lska  

liczy ła 26 .282 .000 ludnośc i.
D nia t styczn ia 1937 ludność P o lsk i w y ­

nosiła 34 .221 ,000 .
A  dziś? T rzeba do  osta tn ie j cy fry  dodać  

przesz ło 400 .000 (gdyż ty le w ynosi prze ­

c ię tn ie u nas roczny przy rost natu ra lny  

ludnośc i).
Z  końcem  w ięc  b ieżącego  roku  osiągn ie-

W  zw iązku z akcją , m ającą na ce lu u-  

w oln ien ie ludnośc i od p lag i no to rycznych  

przestępców  krym inalnych , osadzono  w  B e- 

rez ie K artu sk ie j ca ły szereg dalszych prze ­

stępców z w ojew ództw  w arszaw sk iego i 

lube lsk iego :
A bram  C ym balista  —  z łodzie j sk lepow y , 

b iu row y i m ieszkan iow y , spec ja lista od ro ­

b ien ia podkopów , rozb ijan ia i fo rsow an ia  

zam kn ięć . O rgan izow ał bandy z łodzie jsk ie . 

15  razy  no tow any , 8  razy  karany  w ięzien iem  

łączn ie na oko ło 20 la t
M oszek C iechanow iecki —  no to ryczny  

fa łszerz paszpo rtów  zag ran icznych i innych  

dow odów  osob istych , przem ytn ik  za  gran icę  

ludz i, k tó rych zaopatryw ał w  fa łszyw e pa ­

szpo rty . 10 razy no tow any za fa łszerstw o  

paszpo rtów  i dokum en tów , 1 raz karany .

M ieczysław  S tan isław  K ow alsk i —  je ­

den  z najsp ry tn iejszych z łodzie jów  k ieszon ­

kow ych , przezw any „k ró lem  k ieszonkow ­

ców ". G rasow ał przew ażn ie w  pociągach
Powstrzymując się od komentarzy, 

stwierdzić trzeba, iż społeczeństwo jest i . .
doprawdy zdziwione podobnym trakto- w iększych m iastach kra ju . 68 razy  no-  
mniem sprawa. V o® . I ‘ow ’”?  «  kra toźe , 2  razy  karany  w ięzie-

GŁOSY I ODGŁOSY
Potrzeba mieszkań

N a m arg inesie K ongresu M ieszkan iow e ­

go w skazu je „K urier B ałtyck i", że jedna  

trzec ia ludnośc i naszych m iast loku je się  

w m ieszkan iach jednoizbow ych , a dalsza  

jedna  trzec ia  w  m ieszkan iach  dw uizbow ych . 

Jest oczyw iśc ie stan najzupełn ie j n iew ła ­

śc iw y .

„Kongres Mieszkaniowy stwierdził, że o- 
becne w arunk i m ieszkan iow e w arstw  robo t­
n iczych  i pracow ników  um ysłow ych  zarab ia­
jących do 400 z ł m iesięczn ie, zag rażają sa ­
m ej m ożności u trzym an ia zdo lności do  pracy  
tych w arstw .

U sta len ie to n ie m oże pod legać jak iej­
ko lw iek w ątp liw ości. N iew ątp liw ie bow iem , 
bez popraw ienia w arunków  m ieszkan iow ych , 
bez um ożliw ien ia każdej rodzin ie m ieszkan ia , 
n ie m oże być m ow y  o zd row ym  rozw o ju  ży ­
c ia ekonom icznego , m oralnego i po lityczne ­
go  P o lsk i. Ż adna działa lność  produkcy jna n ie  
m oże oprzeć się na bezdom nej ludnośc i. W y ­
dajność pracy jest m ożliw ą ty lko tam , gdzie  
is tn ie ją w arunk i d la odpoczynk u po te j 
pracy” .

Z  uw ag i na  to  sp raw a  m ieszkan iow a  m u ­

si stać się przedm io tem  szczegó lne j p ieczy  

m iarodajnych czynn ików .

„W  obecnych w arunkach m ieszkan io ­
w ych w arstw  pracu jących , dostarczen ie tym  
w arstw om  m ieszkań dosto sow anych do m o ­
ż liw ości p ła tn iczych loka to rów  —  dow odzi 
d a lej „K urier B ałtyck i" —  jest zagadn ien iem  
pub licznym , n ie sp raw ą pryw atną.

O parcie akcji budow y tego rodzaju m ie ­
szkań na p lanow ej koordynacji P aństw a, sa ­
m orządu te ry to ria lnego , Z ak ładu U bezp ie­
czeń S po łecznych , spó łdz ie lczośc i m ieszka­
n iow ej i przedsięb io rstw uży tecznośc i pu ­
b licznej w yłączn ie stw orzonych d la budow y  
m ieszkań robo tn iczych , n ie m oże już dzisiaj 
obracać się w  za łożen iach prog ram ow ych te j 
lub inne j grupy działaczy m ieszkan iow ych.

D o akcji te j należy przystąp ić natych ­
m iast, gdyż m a ona na ce lu podn iesien ie w a ­
runków  zd row o tnośc i w arstw pracu jących , 
najbardz ie j w ażnego czynn ika d la zagadn ień  
zw iązanych z obroną P aństw a".

P ostu la t zupełn ie słu szny .

Bankructwo
„stachanowszczyzny*1

W ładze  Z S R R , w strzym ały  „m iesiąc  S ta-  

chonow a", k tó ry  m iał w łaśn ie n iedaw no się  

odbyć . F ak t jest jeszcze now ym  dow odem ,

m y  cy frę  35  m ilionów  ludz i w  P o lsce .
Z te j m asy ludzk ie j oko ło  61 proc , za j­

m uje się ro ln ic tw em . A  w ięc co roczn ie przy

Dolsi „pensjonariusze" Berezy
Oczyszczanie kraju z elementów przestępczych trwa

jak  dalece  bankru tu je eksperym en t kom un i­

styczny .
P rzypom inając o reko rdzie S tachanow a  

z roku 1935 , p isze w  zw iązku z tym  „G łos  

N arodu":

„S tachanow  ‘został o toczony fo rm alnym  
■ ku ltem , urósł na poziom bohatera , zaczą ł 

udzie lać w yw iadów  i nauk , by ł film ow any  
itd . R ów nocześn ie jego w yczyn zam ien iono  
w system . —  R ozpoczęły  się w yścig i m iędzy  
robo tn ikam i jednej fab ryk i w  zak resie w y­
dajnośc i pracy , i konkurencji m iędzy  poszczę  
gó lnym i fabrykam i. R ekordziści n ie o trzy ­
m yw ali spec ja lnego w ynagrodzen ia, lecz pe ­
w ne przyw ile je , (ko rzystan ie z sanato riów , 
ko lonij w ypoczynkow ych , w olny przejazd ko  
leją itp .). S ta lin  sądził, że w  ten  sposób , przy  
pom ocy  „system u S tachanow a", przy  pom ocy  
system u nadludzk ich w ysiłków , w dodatku  
n ie w ydagrodzonych , zdo ła osiągnąć sw ó j 
ce l. Z daje się jednak , że go n ie osiągn ie!

P o dw u latach prak tyk i „system  S tacha ­
now a* ’ kończy  się fiask iem , a „m iesiąc” , k tó ­
ry  jego ideę m iał spopu laryzow ać, został od ­
w ołany . P o k ilku m iesiącach propagandy na  
rzecz tego „m iesiąca” , po dw óch la tach ob ­
noszen ia się po św iec ie z „bohaterstw em "  
S tachanow a „P raw da" donosząc o  w strzym a ­
n iu tego „m iesiąca" rob i sm ętną uw agę, że  
sy stem  S tachanow a" n ie przy ją ł się w  m a ­
sach robo tn iczych” .

O w o sm ętne stw ierdzen ie prasy sow ie ­

ck ie j, że m asy  w yraźn ie odrzucają „stacho -  

now szczyznę", dow odzi, iż bun t poczyna  

ogarn iać i rzesze robo tn icze w  S ow ietach , 

k tó re najznośn ie j do tąd to lerow ały sw e  

ja rzm o .

„W R osji bun tu je się do tąd oficer arm ii 
czerw onej, przyw ódca party jny , w reszcie  
ch łop —  p isze „G łos N arodu". —  R obotn ik  
natom iast na ogó ł pracow ał bez pro testu . 
T eraz zaczyna podnosić g łow ę. N ie chce  
„stachanow szczyzny"... W iele w ycierp ia ł. N i 
sk ie zarobk i (n iższe, n iż gdzieko lw iek w  
św iec ie), przym us pracy  w  oznaczonym  przed  
sięb io rstw ie (co go czyni czym ś w  rodzaju  
ch łopa pańszczyźn ianego ), przym us paszpo r­
tow y , (k tó ry um ożliw ia najw iększe szykany  
G P U .) itd . „S tachanow szczyzny" n ie m oże  
zn ieść . T o m a duże znaczen ie . I „P raw da"  
przyznając się do k lęsk i system u n ie p iri»  
już o „w rogach ludu ” , n ie w iąźe te j k lęsk i z  
działalnośc ią „szp iegów "; sm ętn ie zauw aża, 
że to  m asy  robo tn icze przeciw staw iły  się po ­
lityce  S ta lina . I to  jest now ość , na k tórą trze  
ba zw rócić uw agę” .

W iele jeszcze innych now ości będziem y  

m ieli w  S ow ietach w  czasie najb liższym . 

byw a na w si oko ło 250 .000 ludz i, k tó rych  

zadan iem  jest upraw a ro li.
M ożem y w ięc śm ia ło pow iedzieć , że w  

c iągu  20-lec ia , dzie lącego  nas od  r. 1918 , na  

w si pow sta ła 5-c iom ilionow a rzesza , k tó re j 

natu ra lnym  posłann ic tw em  jest upraw a  ro li.

A  te raz spó jrzm y , co  się z tą  5-m iliono -  

w ą  rzeszą  sta ło , oczyw iśc ie  z  punk tu  w idze ­

n ia je j zrozum iałe j pretensji do pracy na  

z iem i. H u  z pośród  tych  5-c iu  m ilionów  ludz i 

um ożliw iono tw orzen ie w arsz ta tu te j pra ­

cy?
R efo rm a ro lna w  P o lsce w  la tach 1919  

do 1936 (za  rok  ub ieg ły  cy fr sta ty stycznych  

n iem .
S tefan  F ranciszek  M atuszew sk i —  jeden  

z najn iebezp ieczn ie jszych z łodzie jów  kaso ­

w ych , sk lepow ych i m ieszkan iow ych , w ła ­

m yw acz , należy do  t. zw . e lity  z łodzie jsk ie j. 

43 razy no tow any , 12 razy karany  w ięzie ­

n iem .
A dolf R upp  —  jeden  z najbardz ie j czyn ­

nych m iędzynarodow ych w łam yw aczy ka ­

sow ych , sk lepow ych , b iu row ych i m ieszka ­

n iow ych . C zęsto w yjeżdżał za gran icę . 31  

razy no tow any , 7 razy karany w ięzien iem .

W ojciech R yb ick i —  z łodzie j sk lepow y  

i m ieszkan iow y. Z nany z fe row an ia bez ­

w zg lędnych w yroków  na i zw . „d in to j­

rach". 38 razy no tow any za kradzieże , 10  

razy  karany  w ięzien iem .

H enryk S aw icz —  zaw odow y z łodzie j, 

spec ja lista od  w ielk ich  kradzieży , organ izo ­

w ał w ypraw y , w łam yw acz. 42  razy  no tow a ­

ny , 9  razy  karany  w ięzien iem , w  tym  4 la ta  

c iężk iego w ięzien ia .

C zesław  S zu lc —  z łodzie j, kasiarz , spe ­

c ja lista  od  podkopó w , fo rsow an ia śc ian  m u ­

row anych , su fitów  i skom plikow anych zam ­

kn ięć. K olpo rter fa łszyw ych p ien iędzy . 27

razy  no tow any , 8  razy  karany  w ięzien iem .

Ignacy  F ranciszek  T kacz  —  z łodzie j m ię  

dzynarodow y . O perow ał z bron ią w  ręku . 

9  razy  no tow any , 3  razy  karany  w ięzien iem , 

w  tym  4 la ta w ięzien ia z pozbaw ien iem  

praw .

S tan isław  W łaz  lik —  w ielce n iebezp ie ­

czny z łodzie j, w łam yw acz kasow y , sk lepo ­

w y i m ieszkan iow y . 37 razy no tow any za  

kradzieże , 13 razy karany w ięzien iem .

Józef W ójcik iew icz —  jeden z bardzo  
czynnych i n iebezp iecznych kosiarzy , orga  

n iza to r w ypraw z łodzie jsk ich , 30 razy no ­
tow any za różnego rodzaju przestępstw a, 9  

razy karany w ięzien iem .
W łodzim ierz W ładysław K anclerzew sk i 

—  bardzo czynny kasiarz , z łodzie j m ieszka  
n iow y i sk lepow y , posiadający bogatą prze  

sz ło ść krym inalną. 31 razy no tow any , 6  
razy karany w ięzien iem z pozbaw ien iem  

praw .
Jerzy F orfn —  no to ryczny z łodzie j sk le ­

pow y i m ieszkan iow y , kasiarz , organ izato r  

i przyw ódca band z łodzie jsk ich . B ardzo  
czynny i n iebezp ieczny w łam yw acz . 50 ra ­

zy no tow any za różnego rodzaju przestęp ­

stw a 3 razy karany w ięzien iem .
P ejsach B raun —  bardzo czynny z ło ­

dzie j, w łam yw acz sk lepow y i m ieszkan io ­

w y, n iebezp ieczny aw an tu rn ik . 34 razy  
no tow any za przestępstw a krym inalne , 9  

razy karany w ięzien iem .
D ym itr S kub ij z pow ia tu chełm sk iego  

—  zaw odow y z łodzie j, te rro rysta , zbó j, or­

gan izato r band , 5 razy karany w ięzien iem , 

w  tym  12 la t c iężk iego w ięzien ia.
A kcja prow adzona przez m in iste rstw o  

sp raw  w ew nętrznych , a zm ierza jąca do  

oczyszczen ia ca łego te renu państw a z e le ­

m en tu przestępczego , jest w  toku .

Zrównanie obowiązków 

alimentacyjnych kobiety z mężczyzna
rąb iąc . W  raz ie rozw odu czy separac ji,  

pow inność a lim en tacy jną nak łada się na tę  

stronę , z k tó re j w iny  rozw ód  nastąp ił, o ile  

druga strona n ic jest w  stan ie u trzym yw ać  

s ię sam a. A  w ięc n . p . jeśli m ałżeństw o  roz ­

w iedzione zosta je z w iny żony , a rozw ie ­

dziony  je j m ąż znajdu je się bez środków  do  

życia, żona jego zobow iązana jest łożyć na

R ząd bu łgarsk i og łosił dek re t z m ocą  

ustaw y, k tó ry  re fo rm uje grun tow n ie pow in ­

ność a lim en tacy jną rodziców  i m ałżonków . 

N ow a ustaw a ow iana jest duchem  m oder­

n izm u. Is to ta re fo rm y po lega na lym , że  

n ie ty lko m ałżonek zobow iązany jest do u-  

trzym yw an ia żony sto sow n ie do sw ego sta ­

nu , a le i żona w  te j sam ej m ierze zobow ią ­
zana jest u trzym yw ać m ęża, jeśli ten n ie  I jego  u trzym an ie , w  ska li odpow iadającej je j 

m oże na  życie z  jak ichko lw iek  pow odów  za-1 pozycji towarzyskiej.

jeszcze brak) objęła óbszar rozparcelowany, 

wynoszący 2.424,500 hektarów, z którego 

utworzono 658.700 działek.
N abyw ców  grun tów  by ło  629 .900 , z cze ­

go 37 .700 pełnoro lnych , 407 .100 m ało ro l­

nych , 124 .100 bezro lnych i 61 .000 n iero ln i-  

ków .
W  tych cy frach m ieśc i się ca ła traged ia  

now ego  poko len ia  na  w si.
P ięć m ilionów  przy rostu na w si, a (po  

od liczen iu pełno ro lnych i n iero ln ików ) ty l­

ko —  pó ł m iliona m łodych , silnych ludz i po ­

w ojennego poko len ia , k tó rzy m ogli zaspo ­

ko ić „g łód  z iem i"- Z aledw ie  jeden  na  dzie ­

sięc iu , sk ierow any do w łasnego w arsz ta tu  

pracy , zak ładający  gospodarstw o  ro lne ... —  

D ziew ięc iu  zaś rozg lądających  się nadarem ­

n ie za z iszczen iem  idea łu : pracy na ro li, 

n ie m ogących do trzeć do zadośćuczyn ien ia  

żyw io łow em u w duszy ch łopa popędow i 

w łasnośc i, najsk rom nie jsze j choćby , a le  

stw arza jące j poczucie stab ilizac ji życiow ej.

N astępstw em  tego stanu by ło karłow a-  

cen ie , rozd rabn ian ie gospodarstw ro lnych . 

P rzyb ra ło ono u nas w ręcz za trw ażające  

rozm iary . N atu ra lny przy rost ludnośc i na  

w si, osiągający  roczn ie oko ło 250 .000 osób , 

z k tó rych  za ledw ie drobny  u łam ek  m oże od  

p łynąć do pracy w  m iastach —  pow odu je  

podzia ł gospodarstw , rozd rabn ian ie ich , tak  

że sta ją się zupełn ie pozbaw ione sam ow y ­

sta rcza lnośc i.
W  sp raw ozdaw czych pracach „B ib lio te ­

k i P u ław sk ie j" czy tam y  na  ten  tem at w strzą  

sa jące w iadom ości i fak ty . P isze w ięc np . 

ro ln ik z pod  Jaroc ina , posiadacz 32  hek ta ­

rów : „B o ję się , aby  z  P oznańsk iego  n ie sta ­

ła się druga b . G alic ja , by n ie pokra jano  

z iem i na zagonk i d la podzie len ia m iędzy  

dziec i, jak to już n iek tó rzy u nas rob ią" . 

Jest tak  już w  r. 1932 . W  w  r. 1934 p isze  

gospodarz  z  pod  P łocka: „P osiadam  20-m or-  

gow e gospodarstw o , a le m am  na tem  sze ­

śc io ro dziec i, w szystko dorasta i n ie m a  

czym  w yposażyć— W szystk im trzeba dać  

u trzym an ie i ubran ie—  T rzeba  będzie te 20  

m órg podzie lić m iędzy w szystk ie dziec i,

każde po 3 m org i. A  jakże to na tem  żyć  

będzie?" A  z dzieln icy , już od daw na m a ­

jące j rozd robn ione gospodarstw o ro lne , z  

M ałopo lsk i Ś rodkow ej, p isze ch łop z pod  

Jasła: „N ajgo rze j jest w  tak ich rodzinach , 

gdzie rodzeństw o jest dorosłe i częśc iow o  

w eszło  w  zw iązk i m ałżeńsk ie . Z  braku  fun ­

duszów  siedz i to w szystko na kup ie i b ije  

się i k łóc i, jedno drug iem u kradn ie , is tne  

p iek ło" .

O to  lu strac ja tego  stann , jak i w ytw orzy ł 

się na  w si, a  k tó ry  nam  w iele tłum aczy ... I  

nastro je i odruchy , i dostęp  ag itac ji w yw ro ­

tow ej, i nędzę, p len iącą się w śród b iedo ty  

w iejsk ie j.

T łum aczy  nam  ta  sy tuaqa, że przebudo ­

w a ustro ju ro lnego jest n ie ty lko w ielk im  

zagadn ien iem  gospodarczym , a le i soc ja l­

nym . Ż e podchodzić do tego zagadn ien ia  

n ie sposób  w ięcej —  jak  to czyn i w arstw a  

konserw atyw na  —  z punk tu w idzen ia ego ­

izm u  k lasow ego , z  chęci zaw arow an ia  sob ie  

przyw ile jów  stanow ych , n iem ożliw ych już  

do u trzym an ia w  now oczesnej struk tu rze  

spo łecznej i gospodarcze j.

N adm iar rąk  roboczych na w si m usi 

znaleźć  u jśc ie zarów no na w łasnych  gospo ­

darstw ach now onaby tych , jak też i w  roz ­

w in ię tym  przem yśle .

I jedna i druga akcja m usi być prow a ­

dzona z ca łą in tensyw nością . N ie w olno  

przeoczyć żadnej.

W szystko  w ięc , co  m oże pow iększyć  za ­

pas z iem i d la m łodego poko len ia na w si, 

m usi być w  stu  procen tach w yzyskane .

I d la tego  też  przyśpieszenie  tem pa akcji 

parce lacy jne j i w cie len ie w  życie re fo rm y  

ro lne j sta ło  się n ieuch ronną kon iecznośc ią .

B. S.

4



S o b o ta  d n ia  8 s ty c z n ia  1938 i*.
Str. 4

PończocLa i propaganJa
ROBOCIEM - SZCZODRA IZBA I OSZCZĘDNY SENAT. - P. CAILLAUX -WOJOWNICZY STARZEC. - PORAŻKA 

RZĄDU W SENACIE.

Paryż, w  s ty c z n iu .

O b o k  i n n y c h  w a lk  p o l i t y c z n y c h r o z e ­

b r a ł a  s i ę  o b e c n i e  t u t a j w a lk a  o  w y s ta w ę ,  

c z y l i m ó w ią c  ś c i ś l e  o  s p r a w ę  p o n o w n e g o  

j e j o tw o r z e n i a  n a  w io s n ę  r o k u  1 9 3 8 . R z ą d  

p . C h a u te m p s i p r z e w a ż a j ą c a  c z ę ś ć j e g o  

w ię k s z o ś c i , z w ła s z c z a z a ś p o s ło w ie , w y ­

b r a n i  z  P a r y ż a  i o k o l i c y , b y l i z a  p r z e d łu ż e ­

n ie m  w y s ta w y . P o c z y n io n o  j u ż  w s tę p n e  k r o ­

k i w  m ię d z y n a r o d o w y m  k o m i t e c i e  w y s ta w  

ś w ia to w y c h , k tó r y  z r a z u b y ł p r z e c iw n y  

w n io s k o w i  r z ą d u  f r a n c u s k i e g o , a l e  w  k o ń c u  

n a  j e g o  n a l e g a n i a  w y d a ł o p in i ę  p r z y c h y ln ą .  

I z b a  D e p u to w a n y c h  z n a c z n ą w ię k s z o ś c i ą  

p o p r z e m ó w ie n i a c h r e f e r e n t a p r e m ie r a  

C h a u te m p s  i b . m in i s t r a  p o s ł a  d e  M o n z ie ,  

o ś w ia d c z y ł a  s i ę  z a  w z n o w ie n ie m . B y ła  j e d ­

n a k o w o ż  d o ś ć  p o w a ż n a  o p o z y c ja , k tó r a  w  

s e n a c i e  s t a ł a  s i ę p r z y  p o n o w n y m  r o z w a ­

ż e n iu  s p r a w y  w ię k s z o ś c ią . I  w  t e n  s p o s ó b  

p la n o w a n e  w z n o w ie n i e w y s ta w y  n ie d o j ­

d z i e  d o  s k u tk u  a  w  n a jb l iż s z y m  c z a s i e  r o z -  

p o c z n ą  s ię  p r a c e  k o ło  r o z b ió r k i t y c h  p a w i ­

l o n ó w , k tó r e  n ie  z o s t a ły  s k o n s t r u o w a n e  w  

s p o s ó b  d e f in i t y w n y  i m a ją o d tą d z d o b ić  

b r z e g i  S e k w a n y .

P o d ło ż e  s p r a w y  j e s t b a r d z o  z a jm u ją c e ,  

a lb o w ie m  w a lk a  o  w z n o w ie n i e  w y s ta w y  r o ­

z e g r a ł a  s i ę  n a  k i lk u  p la t f o r m a c h . P r z e d e  

w s z y s tk im  r o b io n o  z  t e g o  k w e s t i ę  p o l i t y c z ­

n ą , s p r a w ę  s u k c e s u  r z ą d u  i j e g o  w ię k s z o ­

ś c i , w z g lę d n ie  i c h  n ie p o w o d z e n ia . Z w o le n ­

n ic y  l e w ic y  w s k a z y w a l i  n a  s u k c e s  w y s ta w y ,  

n a  w z r a s ta j ą c y  w s k u te k  t e g o  m ię d z y n a r o ­

d o w y  a u to r y t e t  p a ń s tw a  i  k o r z y ś c i  e k o n o m i ­

c z n e  z  w ią z a n e  z  n a p ły w e m  w ie lk ie j i l o ś c i  

c u d z o z i e m c ó w  d o  F r a n c j i . P r z e c iw n ic y  k r y ­

t y k o w a l i s p ó ź n io n e o tw a r c i e w y s ta w y i  

n a d m ie r n e  i c h  z d a n i e m  k o s z ty  o r g a n i z a c j i i  

a d m in is t r a c j i . A le  t o  n ie  w s z y s tk o .

O k a z a ło  s i ę , ź e  n ie  w s z y s c y  z w o le n n ic y  

r z ą d u  s ą  z w o le n n ik a m i w y s ta w y  —  i n a -  

o d w r ó t n ie w s z y s c y  j e g o p r z e c iw n ic y  o -  

ś w ia d c z a j ą  s ię  p r z e c iw  j e j w z n o w ie n iu . D o  

w z g lę d ó w  p o l i t y c z n y c h  d o łą c z y ły  s i ę  w z g lę ­

d y  e k o n o m ic z n e , P a r y ż  i j e g o  b l i ż s z e  o k o ­

l i c e n a jb a r d z i e j s k o r z y s t a ły z w y s ta w y  i  

z w z o m o ż o n e g o  w  n ie s ły c h a n y m  s to s u n k u  

r u c h u  t u r y s ty c z n e g o  —  i d la t e g o  p o s ło w ie  

i r a d c o w ie  m ie j s c y  z . t y c h  c z ę ś c i k r a ju  z  

c a ł ą  g o r l iw o ś c ią  p o p ie r a l i  s p r a w ę  p o n o w n e ­

g o  o tw a r c i a . N a to m ia s t p r o w in c ja  c z u ł a  s i ę  

p o c z ę ś c i p o k r z y w d z o n a  i d la te g o  z n a c z n a  

c z ę ś ć  j e j p r z e d s t a w ic i e l i m . i n . w ię k s z a  l i c z ­

b a  p o s łó w  r a d y k a ln y c h ,  p o p ie r a j ą c y c h  r z ą d ,  

o d n o s i ł a  s i ę  k r y ty c z n i e  d o  p r z e d łu ż e n i a  w y ­

s t a w y ,  p o d k r e ś la j ą c  p r z e d e  w s z y s tk im  z w ię ­

k s z e n i e  i t a k  j u ż  z n a c z n y c h  k o s z tó w  i d e ­

f i c y tu , o r a z  z w r a c a ją c  u w a g ę  n a  w ą tp l iw y  

s u k c e s  p o n o w n e g o  w y d a n ia w y s ta w y n a  

w io s n ę  w  z m n ie j s z o n y c h  r o z m ia r a c h  z  p o ­

w o d u  z a p o w ie d z ia n e g o  w y c o f a n i a  s i ę  n ie ­

k tó r y c h  p a ń s tw .

T e n  o p ó r  p r o w in c j i  j e s t  w y t łu m a c z e n i e m  

d la c z e g o  s e n a t z a j ą ł o p o r n e  s t a n o w is k o  w  

s to s u n k u  d o  w y s ta w y , p o d c z a s  g d y  i z b a  d o ­

s y ć z n a c z n ą w ię k s z o ś c i ą o ś w ia d c z y ł a s i ę  

z a  p o n o w n y m  j e j o tw a r c i e m . S e n a t b o w ie m  

j e s t p r z e d e  w s z y s tk im  r e p r e z e n t a c j ą  f r a n ­

c u s k ie g o  s a m o r z ą d u  g m in  i p o w ia tó w  i d la ­

t e g o  z n a c z n i e  w ię k s z ą  w a g ę  m a ją  p r z e d s t a ­

w ic ie l e  p r o w in c j i i w s i . I  c i t e ż  w y z y s k a l i  

s w o ją  w ię k s z o ś ć  d la  p o w z ię c i a  n ie p r z y c h y l  

n e g o  w n io s k u .

O s ta tn i a k t w a lk i o  w y s ta w ę , k tó r y  r o ­

z e g r a ł  s i ę  w  d o s to jn e j i s p o k o jn e j z a z w y c z a j  

a tm o s f e r z e  P a ła c u  L u k s e m b u r s k i e g o , s ie ­

d z ib ie  s e n a tu , t y m  r a z e m  w y w o ła ł  w ie lk i e  

z a in t e r e s o w a n ie  i o b f i t o w a ł w  i n te r e s u ją c e  

m o m e n ty . M in is te r  h a n d lu  p . C h a p s a l  i p r e ­

m ie r C h a u te m p s g o r ą c o b r o n i l i k w e s t i i  

w z n o w ie n i a  w y s ta w y , p o w o łu j ą c  s i ę  n a  t o ,  

n y m , s k a r b o w y m , g d y ż  n a  w y s ta w ie  z a r a ­

ż ę d e f i c y t w y s ta w y  j e s t d e f i c y te m  p o z o r -

b ia  l u d n o ś ć , a  j e j z a r o b k i z n ó w  w y r a ż a j ą  

s i ę  w  z w ię k s z o n y c h w p ły w a c h p o d a tk o ­

w y c h . P r e m ie r z w r ó c i ł r ó w n ie ż  u w a g ę  n a  

w ie lk i e  z n a c z e n i e  r o b ó t o k o ło  u t r z y m a n ia  

w y s ta w y  d la  z m n ie js z e n ia  i lo ś c i b e z r o b o t ­

n y c h .

O s ie m d z ie s ię c io l e tn i  b l i s k o  s e n a to r  C a i l -  

l a u x , b . p r e m ie r i w ie lo k r o tn y m in i s t e r ,  

p r z e w o d n ic z ą c y  k o m is j i b u d ż e to w e j s e n a tu  

i , n a r ó w n i z  p r e m ie r e m , w y b i tn y c z ło n e k  

s t r o n n ic tw a  r a d y k a ln e g o , w  im ie n iu  t r a d y ­

c y jn e j f r a n c u s k i e j o s z c z ę d n o ś c i , p o ń c z o c h y ,  

w y s tą p i ł p r z e c iw  n a d m ie r n y m , j e g o z d a -

D e m o n s t r a c ja  i n w a l id ó w  w o je n n y c h .

W  P a r y ż u  o d b y ła  s ię  d e m o n s t r a c j a  i n w a l id ó w  w o je n n y c h . N a  z d j ę c iu  

n a  s to p n ia c h  g m a c h u  o p e r y  p a r y s k i e j .

n ie m , w y d a tk o m  n a  p r o p a g a n d ę . P r z e r a z i ł  

s ię  s u m y  4 5 0  m i l io n ó w  d o d a tk o w y c h  w y ­

d a tk ó w , w y s tą p i ł z e  z d a n ie m , ź e  s k a r b  n ie  

w y t r z y m a  t e g o  o b c i ą ż e n i a , a  d r o g ą  p o ż y ­

c z k i n ie  u d a  s i ę  p o k r y ć  s u m y  2 0 0  m i l io n ó w  

f r a n k ó w , j a k t o p r o j e k to w a ł r z ą d . Z e  

w z b u r z e n ie m  r e p l i k o w a ł n a  u w a g ę  p r e m ie ­

r a , k tó r y  w ie lk ą , j e g o  z d a n i e m , s p r a w ę  w y ­

s ta w y  p r z e c iw s t a w ia ł  „ m a ły m  a r g u m e n to m

Czy nawiniemy stosunki handlowe 
z Madagaskarem?

N a w ią z a n ie s t a łe g o  k o n ta k tu  h a n d lo ­

w e g o p o m ię d z y P o l s k ą a p o s i a d ło ­

ś c i ą f r a n c u s k ą —  M a d a g a s k a r e m u -  

z a l e ź n io n e  j e s t  w  p ie r w s z y m  r z ę d z i e  o d  r e ­

a l iz a c j i  b e z p o ś r e d n ie g o  p o łą c z e n i a  m o r s k ie ­

g o , c o  p o z w o l i ł o b y  n a  z a s a d n ic z e  o b n iż e n i e  

k o s z tó w  t r a n s p o r tu  i u c z y n i ło b y  n a s z e  w y ­

r o b y  k o n k u r e n c y jn y m i p o d  w z g lę d e m  c e n .  

D r u g i s z k o p u ł d o  r o z w ią z a n i a  —  t o  b r a k  

o d p o w ie d n ie j o r g a n i z a c j i e k s p o r to w e j . E k s ­

p o r t e r z y  p o l s c y  n ie c h ę tn ie  n a w ią z u j ą  k o n ­

t a k ty  z o d le g ły m i r y n k a m i z a m o r s k im i ,  

p r z y z w y c z a j e n i d o  k o r z y s t a n i a  z  p o ś r e d n i c ­

tw a  a n g ie l s k i e g o  l u b  n ie m ie c k ie g o . T r z e c i a  

t r u d n o ś ć  l e ż y  w  d z i e d z in i e f i n a n s o w e j , a  

m ia n o w ic ie  e k s p o r t e r z y  n a s i n ie  s ą  w  s t a n i e

u d z i e la ć  p o t r z e b n y c h  w  t y m  w y p a d k u  d łu ­

g o te r m in o w y c h  k r e d y tó w  i  c z ę s to  z  t e g o  p o ­

w o d u  m u s z ą  u s t ę p o w a ć  z a s o b n ie j s z e j k o n ­

k u r e n c j i .

P o l s k a  m o ż e  e k s p o r to w a ć  n a  M a d a g a s ­

k a r  b la c h ę  c y n k o w ą , k o n f e k c j ę , s u k n a , a r ­

t y k u ły  d z i a n e , o b u w ie , n a c z y n ia  e m a l io w a ­

n e  i s z k ło , p o d c z a s  g d y  M a d a g a s k a r m o ż e  

n a m  d o s t a r c z a ć : r y ż , k u k u r y d z ę , m a n io k ę ,  

t a p io k ę , s k ó r y  a r s z e n ik o w a n e  i s u c h e , w a '  

n i l i ę , k a w ę , g o ź d z ik i , s i s a l , r a f i ę , g r a f i t i t p .  

F i r m y  im p o r to w e  n a  M a d a g a s k a r z e  p r a g n ą  

p o n a d  t o  p r z y w o z ić  z  P o l s k i m e ta l e , w y r o ­

b y  m e ta lo w e , c y n k ,  s z y n y  k o le jo w e , c e m e n t ,  

d r z e w o , m e b le , t k a n in y , o d z ie ż , w o r k i j u ­

t o w e , s z k ło  i w y r o b y  s z k l a n e  o r a z  f a j a n s .

Kraj „widmowych" osiedli
Najciekawtzy I najpiękniejtzy kra] U. S. A.

K o lo r a d o , j e d e n  z  n a j c i e k a w s z y c h  i n a j ­

p ię k n i e js z y c h  k r a jó w  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­

n y c h  A m e r y k i  P ó łn o c n e j , j e s t  j e d n y m  z  n ie ­

l i c z n y c h  z a k ą tk ó w  t e j z i e m i , k tó r a p o  

d n ia c h  w s p a n ia ł e g o  r o z k w i tu , w y w o ła n e g o  

g o r ą c z k ą  z ło t a , p r z e s z ły  p r z e z s z c z y to w y  

p u n k t  r o z w o ju  i d z i ś  z n a jd u ją  s i ę  w  z a p o m ­

n ie n iu , p r z e r y w a n y m  o d  c z a s u d o c z a s u  

p r z e z  t u r y s tó w , k tó r z y  p r z y b y w a ją  t u  oglą­
d a ć  n ie s p o ty k a n e  g d z i e in d z i e j c u d a  p r z y r o ­

d y .

J e d n ą  z  w ła ś c iw o ś c i  t y p o w y c h  d la  k r a j ­

o b r a z u  K o lo r a d o  j e s t  z n a c z n a  i l o ś ć  t a k  z w a ­

n y c h  „ w id m o w y c h "  o s i e d l i , k tó r e  p o w s ta ły  

w  o k r e s i e  g o r ą c z k i z ło t a , w y r o s ły  j a k  n a  

d r o ż d ż a c h  i r ó w n ie  n a g le  w y lu d n i ły  s i ę .

P ie r w s z y  „ b o o m “ c z y l i e r a  b a j e c z n e g o

Rolo lotnlttoo u o
N ie d a w n o u k o ń c z o n o  w  E r y t r e i  

b u d o w ę  n o w e g o  l o tn is k a  w o js k o w e g o .  

O g ó ln a i l o ś ć l o tn i s k  w o js k o w y c h  w  

o b u  w ło s k i c h k o lo n i 0  'h , g r a n ic z ą ­

c y c h  z  A b is y n ją ,  t o  j e s t  w  E r y te i  i S o  

m a li w y n o & i 8 3 . L o tn ic tw o  o d g r y w a  

w  w ło s k i e j p o l i t y c e k o lo n i a ln e j o l ­

b r z y m ią  r o l ę , k tó r a  z a z n a c z y ła  s i ę  j u ż  

w  k a m p a n i i a b i s y ń s k i e j . W  w o jn i e  

J e j  w u jc io  u d jz i ą J  p o  s t r o n ie  w ło s k ie j

j e j p r z e c iw n ik ó w .

W  r e z u l t a c i e  p r e z e s  k o m is j i b u d ż e to w e j  

s e n a tu , p r z e d s t a w ic i e l p o ń c z o c h y  p r z y s ło ­

w io w e j , z w y c ię ż y ł r z ą d , w y s tę p u j ą c y w  

im ie n iu  i n t e r e s ó w  i w z g lę d ó w , j e g o z d a ­

n ie m  s z e r z e j z a k r o jo n y c h  —  i w  o s ta t e c z ­

n y m  w y n ik u  n a  m o c y  u je m n e j u c h w a ły  s e ­

n a tu  w  s p r a w :e  w y s ta w y  p o ń c z o c h a  z w y ­

c i ę ż y ł a  p r o p a g a n d ę .  A . R .

r o z k w i tu  w  K o lo r a d o  d a tu je  o d  l a t 1 8 8 0 - 9 0 .  

O k r e s  t e n  m in ą ł  r ó w n ie  s z y b k o , j a k  s z y b k o  

s i ę  r o z p o c z ą ł . K o lo r a d o p o b i te z o s t a ło  

p r z e z  d a l e k ą  m r o ź n ą  A la s k ę , k tó r e j  p o k ła d y  

z ło t a  o k a z a ły  s i ę  b o g a ts z e , w y d a tn i e j s z e  o d  

p o je d y ń c z o  w y s tę p u ją c y c h  ż y ł z ło ty c h  w  

K o lo r a d o . N a  d r o g a c h , o d le g ły c h  o d  g łó w ­

n y c h  t r a k tó w  t u r y s ty c z n y c h , m o ż n a d z i ś  

j e s z c z e  d o t r z e ć  d o o p u s z c z a n y c h s i e d z ib  

d a w n y c h  p o s z u k iw a c z y  z ło t a , c h a t , s k le c o ­

n y c h  z  d e s e k , k tó r e , m im o  p r o w iz o r y c z n e j  

b u d o w y , o s ta ły  s ię  p r z e d  n i s z c z ą c y m  z ę b e m  

c z a s u .

S ą  t o  o s t a tn i e , j a k ż e  s m u tn e  p a m ią tk i  

d a w n e j ś w ie tn o ś c i z e  „ z ło t e g o  w ie k u " t e j  

k r a in y  t a j e m n ic z y c h  p r z y g ó d i m a lo w n i ­

c z y c h  k a n o n ó w .

kcji kolonizncyjnej
5 0 0  s a m o lo tó w  z  2 .0 0 0  o b s łu g i z  c z e ­

g o  1 8 2  p o le g ło . S a m o lo ty  w ło s k i e , o -  

b o k  z a d a ń  b o jo w y c h  s p e łn i ł y  d o n io ­

s ł ą  r o l ę  w  a p r o w iz a c j i w a lc z ą c y c h  

o d d z i a łó w . P o n a d  m i l io n  k g . ż y w ­

n o ś c i i m a te r i a łu  w o je n n e g o  d o w ie ­

z io n o  d r o g ą  p o w ie t r z n ą d o p ie r w ­

s z y c h  l in i i .

R o la  l o tn ic tw a  n ie  s k o ń c z y ł a  s i ę  

z  c h w i l ą  o p a n o w a n ia  A b is y n i i . D z iś  
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s p e łn i a  o n o  d o n io s łą r o l ę ł ą c z n ik a ,  

m ię d z y  l i c z n y m i  g a r n iz o n a m i w ło s k i ­

m i  w  E t io p i i , s t a c jo n o w a n y m i  w  m ie j ­

s c a c h  c z ę s to  o d c i ę ty c h  o d  w s z e lk i e j  

k o m u n ik a c j i z e  ś w ia t e m . O  d o n io s łe j  

r o l i , j a k ą  s p e łn i a  l o tn i c tw o  w ło s k i e  w  

a k c j i k o lo n i z a c y jn e j ś w ia d c z y  n a j l e ­

p ie j f a k t , ż e p r z y b u d o w ie  d r o g i

— D e s s i e  n a  t r u d n o  d o s t ę p n y c h  

o d c in k u , p r o w a d z ą c y m  p r z e z  k r a j  

D a n k a a l , m a te r ia ł d r o g o w y  d o s t a r ­

c z o n o  s a m o lo ta m i . T a m , g d z i e  s a m o ­

c h ó d  c i ę ż a r o w y  d o c ie r a ł w p ię c iu  

d n ia c h  —  s a m o lo t  p o k o n y w a ł t ę  p r z e  

s t r z e ń  w  d w u c h  g o d z in a c h .

Obrady Kongresu Drogowego

Warszawa, f
O b r a d y  4 - g o  P o ls k ie g o  K o n g r e s u  D r o g o ­

w e g o  o d b y w a ły  s ię w c z o r a j w  k o m is j a c h  

( s e k c j a c h ) . W  c z a s i e  d y s k u s j i  w s z y s c y  m ó w ­

c y  tw ie r d z i l i z g o d n ie , ż e  ś r o d k i f i n a n s o w e  

p r z e z n a c z o n e  n a  d r o g i s ą  n ie d o s ta t e c z n e .

M u s z ą  w ię c  b y ć  u z y s k a n e  n o w e  ś r o d k i  

f i n a n s o w e  n a  g o s p o d a r k ę  d r o g o w ą . K o n g r e s  

z a s t a n a w ia ł s ię  n a d  i c h  w y s z u k a n ie m . W  

p ie r w s z y m  r z ę d z ie  z w r ó c o n o  u w a g ę  n a  k o ­

n ie c z n o ś ć , a b y  w s z y s c y  u ż y tk o w n ic y  d r ó g  

b y l i  p o c i ą g n i ę c i d o  ś w ia d c z e ń  d r o g o w y c h  w  

r ó w n e j  m ie r z e , o r a z  a b y  w s z y s tk i e  d o c h o d y ,  

z w ią z a n e  c h o ć b y  w  s p o s ó b  p o ś r e d n i z  d r o ­

g a m i b y ły  o b r a c a n e  n a  d r o g i .

M . i n . w y s u n ię to  p r o j e k t w p r o w a d z e n i a  

p o d a tk u  o d  k o n i .

Egzekucje, sabotaże I teror 

w Palestynie

Jerozolima, .. *.
Z  r ó ż n y c h  o k o l i c  k r a ju  d o n o s z ą  o  z a b u ­

r z e n ia c h . S y tu a c j a  p o l i t y c z n a  c i ą g l e  j e s z c z e  

j e s t n ie j a s n a . R o r o c i ą g  n a f to w y  z o s t a ł p o ­

n o w n ie  u s z k o d z o n y  i p o d p a lo n y . W  s t a r e j  

d z i e ln i c y  J e r o z o l im y  p o s t r z e lo n o  d w ó c h *  ż y ­

d ó w . W y r o k  ś m ie r c i  w y d a n y  w c z o r a j  n a  p e ­

w n e g o  A r a b a  d z i ś z o s t a ł w y k o n a n y  p r z e z  

p o w ie s z e n ie . D z i ś  s ą d  s k a z a ł  n a  k a r ę  ś m ie r ­

c i i n n e g o  A r a b a  p o d e j r z a n e g o  o  u s z k o d z e ­

n ie  r u r o c i ą g u  n a f to w e g o .

Jego Kr. Mość przypadek
W ła ś c i c i e l  b iu r a  h a n d lo w e g o  w  M a n c h e ­

s t e r , H a r d in g s , z a t r z y m a ł s i ę  w  K o p e n h a ­

d z e , c z e k a j ą c  n a  s t a t e k , k tó r y m  m ia ł u d a ć  

s i ę  d o  A n g l i i . W  m ię d z y c z a s ie  H a r d in g s z  

n u d ó w  p r z e g l ą d a ł g a z e t ę . W  t e m  w p a d ło  

m u  w  o k o  o g ło s z e n i e  f i r m y  „ S o l i t a i r e '* . S o ­

l i t a i r e ?  —  H m , p r z e c ie ż  t a k  b r z m i s k r ó t t e ­

l e g r a f i c z n y  j e g o  w ła s n e j f i r m y  i t a k  t e ż  j e d ­

n o c z e ś n i e  n a z y w a  s i ę  k o ń , k tó r y  z a  k i lk a  

d n i  b ę d z i e  b ie g a ł  w  M a n c h e s t e r z e . H a r d in g s  

z a m y ś l i ł s i ę  —  a  m o ż e  t o  s y g n a ł  l o s u ?  D o ś ć  

ź e  u d a ł s i ę  d o  b iu r a  z a k ł a d ó w  i w p ła c i ł  

1 0 0 0  s z y l i n g ó w  z a  „ S o l i t a i r e 'a ” . W  d z i e ń  

n ó ź n ie j A n g l ik  w y je c h a ł z  K o p e n h a g i . W  

L o n d y n ie  p o c h ło n ę ły  g o  z a j ę c i a  i i n t e r e s y ;  

z a p o m n ia ł z u p e łn ie  o  w y ś c ig a c h , c  k o n iu ,  

n a  k tó r e g o  p o s t a w i ł  1 0 0 0  s z y l i n g ó w .

Z a ła tw iw s z y  s z y b k o  c o  m ia ł  z a ł a tw ić  w  

L o n d y n ie , w r ó c i ł d o  r o d z in n e g o  M a n c h e s t e ­

r u . T u , w  b iu r z e , z a s t a ł n a  b iu r k u  w y k a z  

s w e g o  k o n ta  b a n k o w e g o . P r z e g l ą d a  g o  i . . .  

w id z i n a r a z  s u m ę  5 0 .0 0 0  k o r o n  d u ń s k ic h ,  

z a p i s a n ą  n a  j e g o  d o b r o . S k ą d  t a  s u m a ?  

H a r d in g s n ie  m o ż e  s o b i e  w  ż a d e n  s p o s ó b  

p r z y p o m n ie ć , s k ą d  t a k a  s u m a  z j a w i ł a  s i ę  n a  

j e g o  k o n c i e . D o p ie r o  z a p y ta n ie  s k i e r o w a ­

n e  d o  b a n k u  s p o w o d o w a ło  w y ja ś n i e n i e , z  

k tó r e g o  t r e ś c i d o w ie d z i a ł s i ę  H a r d in g s , i ż  

„ S o l i t a i r e ”  i s to tn ie  w y g r a ł b ie g  i p r z y n ió s ł  

m u  d u ż ą  w y g r a n ą .

O to  j a k  d z i a ł a  J e g o  K r , M o ś ć  P r z y p a -  

d e k l

Wybuch rakiety 

zniszczył zbiory lnu 
W j e d n e j z  m ie j s c o w o ś c i c z e c h o s ło w a c ­

k ie j z d a r z y ł s ię  n a s t ę p u j ą c y  w y p a d e k .

S y n  j e d n e g o  z  g o s p o d a r z y ,  w  c z a s ie  s o r to ­

w a n ia  l n u  p r z e z  w ie ś n i a k ó w , z a b a w ia ł s i ę  

w y s t r z e l iw a n ie m  r ó ż n o k o lo r o w y c h r a k i e t  

ś w ie t ln y c h .

W  p e w n e j c h w i l i c h ło p i e c , z a m ia s t w y ­

s t r z e l i ć  j e d n ą  z  r a k i e t w  p o w ie t r z e , r z u c i ł  

j ą  n a  z i e m ię . M o m e n ta ln i e  j ę z y k i  o g n ia  o b ­

j ę ł y  s to s y  l n u  i p o m im o  n a ty c h m ia s to w e g o  

r a tu n k u  z e  s t r o n y  w ie ś n i a k ó w , l e n  s p ło n ą ł  

p r a w ie  d o s z c z ę tn i e .

M im o w o ln y  s p r a w c a  w y p a d k u  t a k s ię  

p r z e j ą ł , ź e  u c i e k ł z  d o m u  i n ie  w r a c a ł d o  

p ó ź n e g o  w ie c z o r a .

M ie s z k a ń c y  c a ł e j w io s k i r o z p o c z ę l i p o ­

s z u k iw a n ia  c h ło p c a  p r z y  u ż y c iu  s e t e k  l a t a ­

r e k  i w  k o ń c u  o d n a l e ź l i g o  w  p o lu n a p ó ł  

z a m a r n i ę te g o .
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Z Kraju wszelkich pomyślności:

Roboty przymusowe w Sowietach 
produkcji, jak to stw ierdza „L Indu-1  dów  kraw ieck ich „M oskow szw iej" w  ciągu  

stria" w  dniu 26 listopada, są niezw ykle 9 m iesięcy koszta w łasne w zrosły o 17 m i- 

w ysokie . W  jednym  z najw iększych zak ła- lionów  rub li nad ustalone norm y.

P o  zakończen iu  kanału W ołga —  M osk ­

w a, rząd sow iecki zw oln ił w  lipcu 1937 r. 

55 tysięcy w ięźn iów , którzy budow ali ten  

kanał. N ie w iem y, czy faraonow ie eg ipscy  

m ieli rów nież szerok i gest, kiedy budow a  

ich dróg , kanałów  i piram id była w reszcie  

zakończona, ale i gest rządu sow ieck iego  

był nader ostrożny .

Jak  się późn iej okazało , zaledw ie czw ar­

ta część w ięźn iów  budujących kanał W ołga  

—  M oskw a odzyskała w olność (55 tysięcy  

z 200 tysięcy).

O becnie analog iczne postanow ien ie ogła­

sza dekret z 19 grudn ia 1937 r. R ząd  sow ie ­
ck i zw aln ia znów  10 tysięcy w ięźnów , któ ­

rzy  budow ali drug i to r kolei K arym skaja  

C habarow sk . B udow a drog i jest zakończo ­

na i w olność m a być nagrodą za ow ocną  
pracę. O czyw iście, i tym  razem  nie zw oln io ­

no w szystk ich —  jak to zresztą w ynika z  
dekretu . N ie jest m ożliw ą rzeczą określić , 

jaka część w ięźn iów i zesłańców została  

zw oln iona, gdyż  rząd  sow ieck i, pom ny  złego  
w rażen ia w yw ołanego w iadom ością , że ty l­

ko czw arta część 200 tysięcy  w ięźn iów , za ­

trudn ionych  przy  budow ie kanału  W ołga  

M oskw a odzyskała w olność, obecn ie w oli 

nie precyzow ać in fo rm acji o rozm iarach  

pracy przym usow ej przy budow ie kolei sy ­

bery jsk ich . T u należy podkreślić , że kolej 

K arym skaja  —  C hebarow sk  była budow ana  

w  strasznych w arunkach , daleko cięższych , 

niż kanał W ołga —  M oskw a i że zapew ne  
odsetek tych przym usow ych robo tn ików ,  

których nie m ożna było zw oln ić , gdyż zg i­

nęli z chorób i w ycieńczen ia podczas pracy  

—  jest w iększy , niż w  czasie budow y ka ­

nału W ołga —  M oskw a.

D zienn ik „W ieczern iaja M oskw a" publi­

kuje charak terystyczny list uczn ia II klasy  

593 szko ły  pow szechnej. C hłop iec pisze la ­

konicznie: „A by się dobrze uczyć m usim y  

m ieć zeszy ty , książk i, ołów ki i pióra. T ego  

w szystk iego an i ja , an i m oi tow arzysze nie  

m ożem y nigdzie w  M oskw ie znaleźć".

„W ieczern iaja M oskw a" zam ieszcza list 

otw arty , w którym zapy tu je , czy praw dą  

jest, że w  jad łodajn i-kaw iarn i trustu S tali­

now skiego  w  M oskw ie od  przeszło  4-ch  m ie  

sięcy gotu je się jedne i te sam e potraw y  
bez najm niejszych chociażby zm ian . D yrek ­

c ja trustu , do której zw róciła się redakcja , 

potw ierdziła ten fak t.

Z akłady kraw ieck ie w Z S R R  w  dużej 

m ierze nie zaspakajają potrzeb ludności. 

P rzede w szystk im  cały  nacisk  położony  jest 

na zagadn ien ie jakości i asortym entu , które  

nie są zadaw alające. T ak np . zak ład nr. 2  

trustu „M osbielio" ’ w  M oskw ie w  ciągu 9  

m iesięcy w yprodukow ał o 14 ,300 sz . koszu l 

dziecinnych  m niej, niż to  było  przew idziane. 

Z e w zględu na jakość ogrom ne ilości pro ­

dukcji z zak ładów kraw ieck ich są nie do  

uży tku . W e w rześn iu br. zbrakow ano 59 ,5  

tys. sztuk , w  len ingradzk im  truście „L enin-  

gradodieźda” jednocześn ie koszta w łasne
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Najstarsze „dzieło sztuki**

W  pew nej jask in i w  A ltm tih lta l w  B aw arii odkry to pow yższy rysunek ren ifera . Jak  
stw ierdzili naukow cy , rysunek  ten pochodzi z w czesnej epoki kam ien ia tupanego , a  
w ięc jak ieś 20  000 do 60  000 la t przed narodzen iem C hrystusa. R ysunek jest nad ­
zw yczaj realistyczny i w ykazu je , że au torjego po& iadal duży zm ysł obserw acy jny .

Ekscentryczne kluby w Ameryce
W  A m eryce istn ieją kluby , o jak ich nie  

śn iło się naw et w  E urop ie . K luby te istn ie ­
ją dla rozm aitych ekscen trycznych celów  i 
pod nazw am i rów nież niecodziennym i. T a­

kim  jest np . „K lub w spółpracy m ężczyzn  

istn iejący  pod  nazw ą „F red  S m ith , liczy on  

zgórą 1000 członków , a jednym  np z jego  
zadań jest pom aganie poczcie w  dostarcza ­

n iu listów  i posy łek niezw ykle licznym  po ­

siadaczom  popularnego nazw iska „S m ith . 
K toby np , przypuścił, iż m oże istn ieć klub , 

który  nosi nazw ę „S tow arzyszen ie osób m a ­

jących się w ystrzegać zw yczaju zw racan ia  

się do konduktorów  w agonów syp ialnych  

po im ien iu „G eorge"? A  jednak tak i dzi- 

w otw ór istn ie je już od  20-tu la t i chełp i się  

naw et tym , że jakoby  pod  w pływ em  jego a- 

gitaćji coraz rzadziej zw racają się, podróżn i 

do konduktorów  z zaw ołan iem  „G eorges . 

P rezesem osob liw ego klubu jest senato r 

stanu G eorg ia , .W alter F rank lin G eorge.

L iczba członków  klubu sięga 30 .000!
N ajosob liw szym  jednak jest klub zaw o ­

dow ych kłam ców , który liczy aż 40 .000  

członków . D o klubu m oże należeć każdy , 

kto w płaci 10 cen tów  i nadeśle w ym yślone  

przez sieb ie kłam stw o, w  rodzaju np . w ia ­

dom ości, iż pierw szy okręt z em igran tam i, 

który przybył do brzegów  W irg in ii w  1620  

roku , ów  słynny „M ayflow er", liczy ł 80 .000  

ton  w yporności, w iększy  był od  „Q ueen M a  

ry" i spo tkał po drodze w ęża m orsk iego , 

którego sfo tografow ano i sfilm ow ano . Z a  

najlepsze kłam stw o w yznacza klub corocz ­

nie zło ty  m edal. K łam stw o, które nagrodzo ­

no w  1936 roku , dotyczy ło najazdu m oski-  

tów  na stan  M ichigan . „N ajw iększe kom a ­

ry zjaw iły się u nas, jeden z nich pożarł 

w szystk ie kury w naszej osadzie , zarżnął 

dw ie krow y  i w ołu , po czym  zdech ł ‘ —  oto  

histo ria , która została odznaczona zło tym  

m edalem  za pom ysłow ą treść .

MeH znchorwtiń m choroby znkożnc
G łów ny U rząd S tatystyczny opracow ał 

zestaw ien ie, dotyczące chorób zakaźnych  

w  P olsce w  listopadzie r. ub . Jak w ynika  

z tego zestaw ien ia , zm niejszy ła się w  po ­

rów naniu z m iesiącem  poprzedn im  ilość za ­

chorow ań na dur brzuszny , osu tkow y, czer­

w onkę, błon icę, płonicę i H eine-M edina, 

w zrosła natom iast liczba w ypadków za ­

chorow ań na odrę, gorączkę połogow ą i w  

nieznacznym  stopn iu na krztusiec .
P rzeciętna tygodniow a liczba zachoro ­

w ań na dur brzuszny w ynosiła w  listopa ­

dzie 1937 r. 510 , t, j. o 216 przypadków  
m niej niż w  poprzedn im  m iesiącu i o 166  

w ięcej niż w  listopadzie 1936 r. N a dur pla ­

m isty chorow ało 17 osób , t. j. o 6 m niej niż  

w październ iku 1937 r. i blisko połow ę  

m niej niż w  analog icznym  m iesiącu 1936 r. 

T ygodniow a  liczba  zachorow ań  na  czerw on ­

kę w ykazu je znaczny spadek , m ianow icie  j 

podczas gdy w  listopadzie 1936 r, w ynosiła  
23 w zrastając do 708 w  październ iku 1937 1

W e w szystk ich praw ie spo łeczeństw ach  

m iejsk ich w średn iow ieczu istn ia ły dziel­

nice, w  których od niepam iętnych la t w e ­

getow ało pospó lstw o m iejsk ie, rekru tu jące  

się przew ażn ie z różnego  rodzaju  jednostek , 

odgrodź, od życia spo ł. surow ym i norm am i 

średn iow iecznego praw a. L udzie ci, którzy

r., w okresie spraw ozdaw czym w yniosła  

już ty lko 99 , N a płonicę chorow ało prze ­

ciętn ie tygodniow o 805 osób w obec 1081 w  

październ iku r. ub . i 600 w  listopadzie 1936  

r., zaś na błon icę 753 w obec 777 i 557 . S pa ­

dek w ykazu je rów nież liczba w ypadków  

zachorow ań na H eine M edina. W  listopa ­

dzie 1937 r. przeciętna tygodniow a liczba  

zachorow ań na tę chorobę w ynosiła bo ­

w iem  1 .8 , podczas gdy w  poprzedn im  m ie­

siącu 2 .8 , zaś w  listopadzie 1936 r. 5 .3 . N a ­

tom iast liczba zachorow ań na odrę w zrosła  

w  om aw ianym  okresie w  porów naniu z pa ­

ździern ik iem  o 234 i w yniosła 1 ,273 . R ów ­

nież zw iększy ła się ilość w ypadków  zacho ­

row ań na gorączkę połogow ą, w listopa ­

dzie 1937 r. chorow ało bow iem przecięt­

nie tygodniow o 34 osób w obec 22 w  po ­

przedn im  m iesiącu i 33 w  listopadzie 1936  

r. N ieznaczn ie zw iększy ła się rów nież licz­

ba zachorow ań na krztusiec ze 123 w  paź ­

dziern iku do 124 w  listopadzie 1937 r.

Pochodzenie gwary
stw orzy li sob ie w łasne, zupełn ie odrębne  

życie , stw orzy li sob ie rów nież w łasny ję ­

zyk . T o był początek  gw ary . Język iem  tym , 

sztuczn ie stw orzonym  po to , aby nik t obcy  

nie m ógł zo zruzum ieć, porozum iew ano się  

z całą sw obodą, tw orząc w  ten  sposób pew ­

nego rodzaju „w yspę językow ą,, w  sam ym  

środku zorgan izow anej, w ykształconej zb io ­

row ości m iejsk iej, posługu jącej się język iem  

literack im .

D zieln ice tak ie znajdow ały się w e w szy-

stk ich  w iększych  m iastach europejsk ich . W  

P aryżu była to t. zw . „C our des M iracles", 

unieśm ierte ln iona w „D zw onniku z N otre  

D am e" V . H ugo. W  L ondynie  średn iow iecz ­

nym  była to dzieln ica O ffal C oust; rów nież  

pew ne m iasta niem ieck ie , czesk ie i w ęgier­

sk ie m iały dystryk ty , w których rodziły  

się , ży ły i um ierały całe pokolen ia .

W e F rancji gw ara nosi nazw ę „argo t"  

lub „jargon", w  A nglii nazyw a się „slang” , 

w  N iem czech „ro tw elsch", w H iszpan ii 

„xerigonza", w  P ortugalii „callao", w  H o ­

landii „bargoens". N aw et w  Ind iach W scho ­

dn ich  istn ie je narzecze zw ane „balaj-balan", 

a C hińczycy posługu ją się pew nego rodza ­

ju gw arą, zw aną „H ian-czang". G w ara po ­

w stała jednak n ;e ty lko w  m iastach . S tw o ­

rzy ły  ją rów nież w arunki spo łeczne, w  któ ­

rych zrodziły się liczne bandy rozbó jn icze  

w średn iow ieczu , stanow iące istną plagę  

trak tów  handlow ych . B andy  te posług iw ały  

się w ielką ilością narzeczy .

O bok tych grup w ażną ro lę odegrały w  

pow stan iu gw ary elem enty nap ływ ow e, a  

przede w szystk im cygan ie . Z m ieszaw szy  

się w  X IV  w ieku z pospó lstw em  m iejskim , 

stw orzy li now y rodzaj narzecza, które u- 

trzym ało  się przez w iele  la t w  różnych  pań ­

stw ach europejsk ich .

Córka Hamsuna wystąpi we filmie
W  najb liższym czasie na ekranach nie ­
m ieck ich  'ukaże się film z córką znanego  
pisarza K unia H am suna, E ddinor H am ­

sun w  ro li głów nej.

Łuk groźniejszy 
od strzelb

' W  stan ie W isconsin w  S tanach Z jedno ­

czonych  A m eryki P ółnocnej, w skutek  duże ­
go trzebien ia zw ierzyny przez m yśliw ych , 

w ydano zakaz polow ania przy użyciu bron i 

palnej. W yznaczono natom iast rew iry , w  

których zezw olono polow ać, jednak 1 dko  

łukam i. Z daw ało się , że w racając do davz- 

nych zw yczajów  używ ania łuków  do polo ­

w ań, spow oduje się znaczną popraw ę w  

stan ie zw ierzyny . P o kilku jednak m iesią ­

cach  nadeszły  w prost zastraszające raporty . 

Ilość zab ijanej zw ierzyny  zw iększy ła się nie  

w spółm iern ie , a nad to okazało się , że bar­

dzo w iele zw ierzyny , zran ionej ty lko , gi­

nie następn ie w  niedostępnych m iejscach .

T o  m asow e padan ie zw ierząt zran ionych  

w yw ołało  zarazę zw ierząt żyw ych , które za  

dużo zaczęły  pożerać pad liny . Z arazę zw ła ­

szcza roznosiły lisy . W ielka ilość zw ierząt 

w yginęła od te j zarazy . W ładze stanow e  

cofnęły w ydane zarządzenie , zezw alające  

na polow anie łukam i.

Krwawa zemsta 
porzuconego algierczyka

S traszny w ypadek m iał niedaw no m iej­

sce w  północno - w schodniej prow incji 

F rancji w  m iasteczku A ngers, M łoda w do ­

w a p , C ollas utrzym yw ała bliższe stosunk i 

z A lgierczyk iem nazw isk iem H am aid R a ­

bat, podczas gdy syn je j z pierw szego m ał­

żeństw a  m ieszkał u sw oich dziadków  w  po ­

bliżu A ngers i przez nich był w ychow yw a ­

ny . W  ostatn ich czasach stosunk i m iędzy  

p C ollas i je j kochank iem  uleg ły pogorsze ­

niu i w dow a przed św iętam i B ożego N aro ­

dzen ia opuściła alg ierczyka. Ś w ięta spę ­

dziła u sw oich rodziców . G dy po św iętach  
opuszczała dom  rodzicie lsk i, w  chw ili w sia ­

dan ia  na  m otocykl, została  niespodzian ie na ­

padnięta przez R abata , który zadał je j cios  

nożem w  piersi. N a je j krzyk w ybieg li z

dom u rodzice, na których rozszalały alg ier-  

czy ł rzucił się i poran ił ich ciężko nożem . 

W ybiegł rów nież i syn p . C ollas, który na  

w idok strasznej zbrodn i popełn ił sam obój­

stw o , przeb ija jąc się szty letem .

W szystk ie te w ypadki rozegrały  się tak  

niezm iern ie szybko, że sąsiedzi nie m ogli 

się zorien tow ać co się sta ło . N a w idok nad ­

biegających sąsiadów , R abat, który sta ł 

nad  sw ym i ofiaram i —  jak  urzeczony  —  po ­

pełn ił też sam obójstw o .

T a  niezw ykle  krw aw a zbrodn ia  w yw arła  

w e F rancji duże w rażen ie.

Waluta albańska
r 'M ną  w alu tą albańską  jest frank  zło ­

ty , -r -ry iijący się około 1 ,60 zł. W yższą  

jednostką m onetarną jest dolar, w artości 
51ranków , 4 dolary, czy li 20 franków , tw o ­

rzą  N apoleona. W  tym  chaosie określeń  jed ­

nostek m onetarnych orien tu je się doskona­

le ludność albańska, która liczy najchętn iej 

w  m onecie najdrobn iejszej, t. zw . lekach i 

najw yższej, N apoleonach . Jeden lek rów na, 

się 5 części franka zło tego , to jest 32 gro ­

szom . C zęsto spo tkać m ożna w  obiegu m o­

nety  m niejsze, pół i ćw ierć lek i.
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-  P rzy ro st lu d n o śc i w p o w . m o g ileń ­ONMLKJIHGFEDCBA
sk im . W edług statystyk i w roku 1936 w  
pow iecie m ogileńsk im zarejestrow ano : u- 
rodzeń 2730, zgonów 1594 , w tym liczba  
niem ow ląt od 1 roku życia w ynosi 505 , tak  
iż przyrost naturalny przedstaw ia cyfrę  
1136

— Z ru ch u cu d zo ziem có w . W  pierw ­
szym półroczu 1937 r. przybyło na P ąby1  
tym czasow y do m iasta M ogilna: 37  
ców , 2 G dańszczan i 2 A m erykanów W  
drug im półroczu : 37 N iem ców , 2 G dańsz­
czan oraz 3 A m erykanów . D o G m iny M o- 
gilno-Z achód w ciągu całego roku 1937  
przybyło : 198 N iem ców 1 1 A m erykanin.

Triemesinó

—  G w ia zd k a w  K P W . W  św ięto T rzech  
T rzech K róli o godz. 17 ,30 K P W  w w łasnej 
św ietlicy urządziło gw iazdkę z tradycy j­
nym łam aniem się opłatk iem D zieci ode­
grały dw ie sztuczk i pod ty t. „W stań” i 
„G w iazdka” . P o deklam acjach i odśp ie­
w aniu w spóln ie kolend , gw iazdor obdarzył 
72 dzieci podarkam i.

—  Z ro czn eg o w a ln eg o zeb ra n ia K o ła  
śp iew a ck ieg o . W alne zebran ie K oła Ś pie­
w ackiego odbyło się w lokalu p R ydlew i- 
cza Z ebran iu przew odniczy ł prof, p S zper 
ka z P oznania , a pro tokółow ał p . N adoliń - 
sk i Z poszczególnych spraw ozdań z rocz­
nej działalności w ynika: K oło liczy ponad  
40 członków , brało udział w  konkursie w e  
W rześn i, odbyło dw ie w ycieczki do P ozna­
nia do O pery , urządziło w T rzem eszn ie  
K oncert R elig ijny , B iały B al, w reszcie ode­
grało przedstaw ien ie pt „K osynier” . N o ­
w e w ładze tw orzą: pp prezes —  M ajew ski 
K azim , naucz., w iceprezes — B orow ski 
M ieczysław , sekr. —  T am borsk i F r., skarb ­
nik — R ydlew icz F r., bib lio tekarz —  S zy ­
m ański. P o załatw ien iu w ielu innych  
spraw  w w olnych głosach om aw iano przy ­
jęcie w  grodzie K ilińsk iego w m arcu b . r. 
w ielk iego m uzyka prof. N ow ow iejsk iego . 
O m ów iono rów nież spraw ę m ającej się od ­
być w  dniu 1 lu tego br. zabaw y

—  Z n o w u k ra d zież srebra . W  pow iecie  
m ogileńsk im szerzą się w zastraszający  
sposób kradzieże m ieszkan iow e, przy czym  
łupem złodziei padają bardzo często na ­
krycia sto łow e. W  nocy z w torku na śro ­
dę dokonano znow u kradzieży srebrnych  
noży , w idelcy , łyżek i łyżeczek oraz innych  
cennych przedm io tów w m ieszkan iu w ła­
ściciel dóbr ryc. p . M eysnera w R udkach  
pod T rzem esznem . P olicja trzem eszeńska  
w szczęła energ iczne śledztw o.

Strzelno

— W 1 9 -1 4 ro czn icę o sw o b o d zen ia m ia ­
sta S trze ln a . S taran iem zarządu Z w . P ow ­
stańców  W lkp. odbyła się w dniu 2 stycz­
nia o godz. 16 ,30 w hotelu C entralnym u- 
roczystość, celem uczczenia 19-letn iej rocz­
nicy osw obodzenia m iasta . Z agaił ją pre ­
zes p , asesor B oesche. N a w stęp ie uczczo ­
no pam ięć poleg łych bohaterów  - pow stań  
ców  przez pow stan ie z m iejsc i chw ilę m il­
czen ia . N astępn ie przem ów ił burm istrz p . 
R adom ski. N a dalszy program uroczysto ­
ści sk ładały się: w ystęp zespo łu m uzycz­
nego , deklam acja o pow stańcu w eteran ie , 
w ygłoszona przez p . M yślińsk iego , referat 
p . S trzeleck iego , w ystępy m uzyczne, m ono ­
log oraz odśp iew anie H ym nu N arodow ego . 
U roczystość zakończono w ieczorem w igilij 
nym

Wolsztyn

—  Z e sa li sąd ow ej. N iejaka K aro lina  
W ojtkow iak z W idzim a S tarego pod W ol­
sztynem , zachęcona obietn icam i dobrych  
zarobków w N iem czech , nielegaln ie prze ­
kroczy ła gran icę polsko - niem iecką, po ­
szukując tam pracy , N ie otrzym aw szy  
pracy , drogą nielegalną pow róciła do P ol­
sk i. S ąd G rodzki na rozpraw ie w  W olszty  
nie skazał ją za pow yższy czyn na dw a  
tygodnie aresztu z zaw ieszen iem na prze ­
ciąg trzech la t.

—  N o w a su bk o lek tu ra . N ow ą subkolek  
tu rę L oterii P aństw ow ej w m iejsce zli­
kw idow anej u p . S isiew icza, w  najbliższym  
czasie obejm ie p . A . B olew ski, kupiec w  
W olsztyn ie przy ul. B iała G óra nr. 24 .

Kronika zbąszyńska
—  O sobiste . L ekarz w eterynary jny gra ­

niczny p K azim ierz S uchodolsk i ze Z bąszy  
nia otrzym ał cztero tygodniow y urlop w y ­
poczynkow y. N a czas nieobecności w spra  
w ach zw iązanych z czynnościam i gran icz­
nym i zastępow ać go bę-dzie pow iatow y le­
karz w eterynary jny p . L udom ir R em iszew  
sk i. w spraw ie zaś badania zw ierząt rzeź­
nych i m ięsa, lekarz w eterynary jny W . 
S arrain z N ow ego T om yśla .

—  K urs przygotow aw czy . W ieczorny  
kurs przygotow aw czy , który potrw a przez  
okres jednego kw artału, 4 godziny tygod­
niow o, dla przedsięb iorstw i czeladn ików  
m urarsk ich , ciesielsk ich i pokrew nych za ­
w odów , rozpoczn ie się w Z bąszyniu z  
dn iem 11 hm . In form acyj udziela oraz  
zap isy przy jm uje p . W ładysław W alda, 
arch itek t budow lany w Z bąszyniu , ulica  
M arsz. P iłsudsk iego 5 .

—  G w iazdka u W eteranów . O negdaj w  
Z bąszyniu Z w iązek W eteranów P ow stań  
N arodow ych koło zbąszyńsk ie urządziło  
dla sw ych biednych i bezrobotnych człon ­
ków gw iazdkę. U roczystość odbyła się w

Również Pomorze broni się
przed pryszczycą

W  P om orsk im D zienniku W oje­
w ódzkim w nr. 1 z dnia 1 styczn ia  

br. ukazało się ogłoszen ie w ojew ody  
pom orsk iego o ustanow ieniu w zdłuż  
gran icy państw a okręgu , zagrożone­
go pryszczycę, i o w ydanych  dla tego  
okręgu  zarządzen iach*

Sąd Okresowy 

nominacji opiekuna
S ąd O kręgow y w O strow ie rozpatry ­

w ał zażalen ie M ichała R adziw iłła w  
spraw ie nom inacji opiekuna w osobie b . 
am basadora R - P . w P aryżu p . C hła­
pow skiego . S ąd uw zględniając zażale­
nie, w niesione przez zastępcę praw nego  
p . R adziw iłła , nom inacji nie zatw ier­

dził.

nie zatwierdził 
Michała Radziwiłła

P o upraw om ocnien iu decyzji S ądu  
O kręgow ego zostan ie zam ianow any no ­

w y opiekun.
Jak się dow iadujem y, propozycję  

objęcia funkcji opiekuna otrzym ał pre ­
zes B anku Z iem stw a K redytow ego w ^P o  
znan iu , p . Józef Ż ychlińsk i, który jed ­
nak przy jęcia je j odm ów iŁ

18-!elnl młodzieniec 
dokonał zuchwale! kradzłeiy

W  początkach grudnia ub . roku  
dokonano zuchw ałej kradzieży w  
B ydgosk im  D om u T ow arow ym . Ł u ­
pem w łam yw aczy padło kilka cen ­
nych skórek , kapeluszy itp .

P olicja, pow iadom iona o kradzie ­
ży , ostrzeg ła natychm iast w szystk ich  

kupców  bydgosk ich , dzięk i czem u już  
nazaju trz udało się spraw cę ująć. 
M ianow icie do jednego z w iększych  
m agazynów  fu ter, przybył m łody , e- 
legancko ubrany człow iek, proponu ­
jąc w łaścicielow i sprzedaż kilku koł­

nierzy fu trzanych .
K upiec zgadzając się pozorn ie , na  

tranzakcję , zatelefonow ał do policji, 

która przybyła na  m iejsce i m łodzień ­

ca aresztow ała.

B. (oóit GHttoM no Ne oskerM
P rzed G nieźn ieńsk im S ądem O krę­

gow ym toczy ł się proces przeciw ko b . 
w ójtow i W itkow a J. W aw rzyniakow i o- 
raz b . sekretarzow i w ójtostw a M . S ló- 
sarskiem u, którym ak t oskarżen ia za­
rzuca doko> nyw anie system atycznych  

nadużyć podczas urzędow ania.
Jako głów ny św iadek zeznaw ał sta ­

rosta bydgosk i p . S usk i, który scharak ­
teryzow ał ów czesne stosunki w w ójto­

Jik poniżono nieletnim liezrobotnpm 
w miastach i powiatach Wielkopolski ?

W ydaw ałoby  się , że akcja  w alk i ze sku t­

kam i bezrobocia m a w  sw ym  założen iu je­

dynie  niesien ie  pom ocy  tym , którzy  nieszczę  

śliw ym zrządzen iem losu pozbaw ien i są  

pracy , a w ięc osobom , które te j pracy zna ­

leźć  nie m ogą. A  przecież poza  osobam i, po ­
zbaw ionym i pracy , jest spora grom ada ta ­

kich , którzy  pracy  jeszcze nie m ieli w ogóle, 

bo im  w iek na to nie pozw alał. S ą to naj­

m łodsi obyw atele  —  dzieci. Jak  poucza ak ­

cja zeszłorocznej pom ocy zim ow ej, W oje­

w ódzki K om itet O byw atelsk i nie w ykluczał 

tych najm łodszych ze sw ej pom ocy . Z esta ­

lokalu szko ły pow szechnej przy rynku w  
Z bąszyniu . P rzem ów ien ie w stępne w ygło ­
sił prezes koła p . S tan isław S ita, poczym  
przystąp iono do rozdan ia prak tycznych  
podarków .

—  S ta ty sty k a - p a ra fia ln a . S tatystyka pa ­
rafia lna z roku 1937 przedstaw ia się nastę­
pująco . W  biurze prafialnym zostało za ­
pisanych chrztów 222 , pogrzebów 127 , ślu ­
bów zaw arto 78 , chorych odw iedzono 301 , 
Z pow yższego w ynika, że przyrost w na ­
szej parafii w ynosi praw ie 100 procen t 
w ięcej, w  stosunku do zgonów .

—  U ro czy sta w ieczo rn ica . K ato lick ie  
S tow arzyszen ie M łodzieży m ęskiej w S trzy  
żew le pod Z bąszyniem urządziło w  niedzie  
lę piękną w ieczorn icę, którą zagaił prezes  
p . S ołtysik . U roczystość rozpoczęto odśpie  
w aniem hym nu zw iązkow ego . Z kolei 
nastąp iły śp iew y i deklam acje P ouczający  
referat o zabarw ien iu relig ijnym w ygłosił 
p . E dm und K oza z oddziału K S M m Ł om ­
nica. P o referacie odegrano trzyak tow ą  
kom edię. C ałość w ypadła w spaniale i uro ­
czyście .

D o okręgu zagrożonego w cielony  
został cały pow iat sępo leńsk i oraz  
w szystk ie gm iny zb iorow e, przy lega­
jące do  gran icy państw a z następu ją ­
cych pow iatów : C hojn ice, K ościerzy ­
na, K artuzy , M orsk i, D ziałdow o, L u ­
baw a, G rudziądz Ś w iecie i T czew .

B ył to 18-letn i A lfons S obecki z  
B ydgoszczy , który  sw ego  czasu  zatru ­
dniony był w w spom nianym  D om u  
T ow arow ym i z tego ty tu łu orien to ­
w ał się doskonale w  w szelk ich zaka ­
m arkach sk lepu . K radzieży dokona  
on w  ten sposób , że w ieczorem  ukry  
się na czw artym  piętrze  i pozw olił się  
zam knąć. W  nocy pozab ierał z po ­
szczególnych działów cenniejsze  
przedm io ty  i nazaju trz rano opuści 

m agazyn niespostrzeżony .
W  tych dniach S obecki odpow ia ­

dał za sw ój czyn  przed S ądem  G rodz ­
kim , który ze w zględu na dotychcza ­
sow ą karalność m łodego przestępcy , 
skazał go na rok bezw zględnego w ię­

zien ia .

stw ach tam t. pow iatu , podkreślając  
brak w nik liw ości kontro li. Z słów  p . 
starosty w ynika, że W aw rzyniak bji 
człow iek iem bardzo zdolnym  i am bit­
nym  i w  zw iązku  ze sw ą pracą w  sam o ­
rządzie poniósł naw et uszczerbek na  

w łasnym  m ajątku .
P o przem ów ien iu prokuratora sąd  

odroczy ł rozpraw ę do piątku- W  tym  
dniu także m a być ogłoszony w yrok .

w ienie zeszłorocznych  w ydatków  na  pom oc  
zim ow ą w ykazuje , że akcja pom ocy dzie­

ciom  była  rów nież bardzo żyw a, bo  na prze 

ciętną ilość 57 .029 bezrobotnych , korzysta ­
jących  m iesięczn ie z pom ocy  obyw atelsk iej, 

korzystało  z niej rów nież 54 .043 dzieci. P o ­

dobny stosunek dzieci do dorosłych notu je 

się przew ażnie w e w szystk ich kom itetach  

pow iatow ych i m iejsk ich , aczkolw iek zda ­

rzają się rów nież w ielk ie dysproporcje .

Z przy toczonej pow yżej cyfry dzieci na  

m iasta w ydzielone przypada 17 .609 , zaś na  

pow iaty 36 .434 dzieci, które korzystały z  

pom ocy . Jeżeli chodzi o  m iasta w ydzielone, 

to  najw iększa ilość dzieci przypada oczyw i­

ście na P oznań  —  7824 , potem  idzie B yd ­

goszcz —  5089 , Inow rocław  2403 , G niezno  

2293 dzieci. W  m iastach tych m niejw ięcej 

taka  sam a ilość  bezrobotnych dorosłych ko ­

rzystała  z pom ocy  zim ow ej.

Jeżeli chodzi natom iast o pow iaty, to  

zauw ażym y, że w  bardzo w ielu pow iatach  

akcja pom ocy obejm ow ała znaczn ie w ięcej 

dzieci an iżeli dorosłych , np . B ydgoszcz po ­
w iat udzielał przeciętn ie pom ocy 847 doro ­

słym , a 1094 dzieciom , G ostyń —  1365 do ­

rosłym  a 1794 dzieciom , Jarocin  2036 doro ­

słym a 2177 dzieciom , K ościan 750 doro ­

słym  a 1153 dzieciom , M iędzychód 963 do ­

rosłym a 1369 dzieciom , P oznań pow iat 

1754 dorosłym  a 2450 dzieciom , S zam otu ły  
1014 dorosłym a 1380 dzieciom , W yrzysk  

1036 dorosłym  a 1747 dzieciom .

S ą oczyw iście rów nież pow iaty , gdzie  

stosunek jest odm ienny: znaczn ie w iększa  

ilość zaopatrzonych dorosłych niż dzieci. 

Z  tych  pow iatów  na czo ło  w ysuw a się W ol­

sztyn , który notu je 1067 dorosłych zaopa-,

I
trzonych m iesięczn ie , a ty lko 256 dzieci, 

Ś roda 1376 dorosłych , a ty lko 542 dzieci 

i S zubin 1274 dorosłych , 975 dzieci.

S zczęśliw e te pow iaty , gdzie dzieci 

znajdu ją się w  tym  położen iu , że nie po ­
trzebu ją tak w ydatnej pom ocy jak dorośli. 

W ierzym y, że w w ypadkach tak ich przy ­

czyna tkw i w  lep iej zorganizow anej akcji 

charytatyw nej spo łeczeństw a, które sam o 

niesie pom oc dzieciom  bez oglądan ia się na  
pow iatow y kom itet obyw atelsk* , gdzie  

w skutek tego cały ciężar pom ocy bezro ­

botnym  m ógł być obrócony na pom oc dla  

dorosłych . G dyby jednak tak nie było , źle  

by się działo , albow iem  opieka nad dziec­

kiem  jest dow odem  w ielk iej przezorności, 

gdyż pom agając dziecku pom aga się przy ­

szłości O jczyzny .
O gólna sum a, jaka przypadła na teren ie  

w ojew ództw a poznańsk iego na pom oc zi­

m ow ą  dla dzieci w ynosi 344 .451 ,13  zł w  sto ­

sunku do ogólnej cyfry 3 .406 .795 ,73 zł.

GfJE£D/V PIEMĘZMA
W a rsza w a d n ia 5 . 1 .1 9 3 7 r .

Dewizy: 
tra n s. sp rzed , k u p .

B elg ia . 8 9 ,5 0 8 9 ,6 8

B erlin ♦ • 2 1 2 ,9 7

A m sterd a m .  . 2 9 3 ,5 0 2 9 4 ,2 2

K o p en h a ga • • 1 1 7 ,9 9

L o n d y n .  . 2 6 ,3 5 2 6  4 2

N o w y J o rk  czek .  5 ,2 6 5 /8 5 , ‘> 7 7/8

N o w y J o rk k a b el .  .  5 ,2 6 ? /8 5 ,2 8 1 /8

O slo a a 1 3 2 .8 3

P a ry ż •  . 1 7 ,9 2 1 8 ,0 8

S zto k h o lm ,  . 1 3 5 ,9 0 1 3 6 ,2 3

W ło ch y • • 2 7 ,8 ;

H elsin k i * • 1 1 ,6 7

W ied eń A  • 9 9 ,2 0

P ra ga . , 1 8 ,5 3 1 8 ,5 8
S zw ajca r ia .  . 1 2 1 ,9 5 1 2 2 ,2 5

Obligacje i papiery wartościowe:
3 p ro c, p o ży czka in w esty cy jn a •  .  7 9 .2 5

4 ^ 2 p ro c . p o ż . p a ń stw , w ew n . 6 4 ,7 5

4 p ro c, k o n so lid a cy jn a  .  «  6 7 ,00

5 p ro c p o i. k o n w ersy jn a  .  .  6 7 ,0 0

Akcje w zloele:

B a n k P o lsk i «  •  •  ■ 1 1 5 ,0 0
L ilp o p . 6 2 ,0 0

W ęg iel .  • •  .  ,  .  .  3 0 ,2 5

N o rb lin  7 0 .  q 0
S ta ra ch o w ice  .  .  •  .  •  3 5 ,1 '0

H a b erb n sch  •  •  .  •  .  4 6 ,0 0

O stro w iec .  «  •  •  .  .  5 4 .5 0

M o d rzejó w *  •••.• . 1 4 ,0 0

GIEŁDA ZBOŻOWA
P o zn a ń , d n ia 5 . 1 . 1 9 3 7

W a n m H : H a n d el h a rto w n y, p a ry tet P o zn a ń , 

ła d u n k i w a g o n o w e, d o sta w a  b ieżą ca , za 1 0 0  k g .

S ta n da rty : 1 ) ży to 7 1 2 g / . 2 ) p szen ica  7 4 2  g /l

3 ) o w ies I 4 8 0 c /l. o w ies Ii 4 5 0 g /1
J ęczm ień a ) 6 3 8 — 6 5 0 r /L b ) 6 7 3 -6 7 8 g /1 .

) 7 0 0 -7 1 7  g /L
C E N Y

trensakeyjaeorjeti ticyjn e

"’szen ica  t p . P . 2 7 ,5 0 2 8 ,0 0

'y to n o w e, zd a tn e d o p rzem ia łu 2 1 ,7 5 2 2 .0 0

czm ień b row a ro w y 2 0 ,5 0 2 1 ,5 0

T ęczm ień 7 o O  —  7 1 7 g l- 2 0 ,0 0 2 0 ,2 5

J ęczm ień . 6 7 3 6 7 8 g/) 1 9 ,0 0 1 9 ,5 0

J ęczm ień  6 3 8 — 6 5 0 g l 1 8 .7 5 1 9 .0 0

'w ieś n o w y 2 0 .5 0 2 1 .0 0

M sta n d a rto w y 1 9  5 0 2 0 ,0 0

4 ą k a p sz .g .l 0 -3 0 p ro c . w y e. 4 8 .0 0 4 8 ,5 0

„  „  I 0 -5 0 w . 4 4 ,0 0 4 4 ,5 0

H „ „ IA  0 .6 5  „ „ ■ — 4 2 ,0 0 4 2 ,5 0

H „ „  II 3 0 -65 „ 3 8 ,5 0 3 6 ,0 0

„ „  IT A  5 0 -8 5  „ „

m m U l 6 5 ’7 0 „ n
3 2 ,2 5łą k a ży tu . g a t. I 0 -5 0 * •— 3 1 ,2 5

M ą k a ży tn ia  0 ’6 5 2 9 ,7 5 3 0 ,7 5

„  , „ T I 0 -6 5
1 5 ,5 0J iręb y  ly tn le  p rzem ia łu  sU a d a d o w . 1 4 ,7 5

» p szen n e ,n ru h e 1 6 ,5 0 1 6 ,7 5

„ , Ś red n ie 1 5 ,^ 0 1 6 ,0 0

Itręb y jęczm ien n e waW 1 5 ,0 0 1 6 ,0 0

Izep a k z im o w y 5 3 ,0 0 5 4 ,0 0

jro ch V ik to r ia 2 3 .0 0 2 5 ,0 0

„ F o lg era 2 3 ,5 0 2 5 .0 0

Ł u b in N ieb iesk i W ■■■ 1 3 ,2 5 1 3 .7 5

„ żó łty 1 3 ,7 5 1 4 ,7 5

S era dela
5 4 ,C Otzep ik z im o w y — 5 3 ,-

S iem ię ln ia n e  
G o rczy ca

4 7 .0 0 4 9 ,0 0

—~ 3 2 ,0 0 3 4 ,0 0

W y k a la to w a

d elu szk a M M

7 5 .- 7 8 .0 0M a k n ieb iesk i
R a jg ra s a n g ie lsk i •M B

2 2 ,2 5 2 2 ,5 0M a k u ch ln ia n y w  ta fla ch —

rzep a ko w y „ 1 9 ,2 5 1 9 ,5 0

sło n ecu i. w  U li. 4 2 -4 3 0 'o 2 1 ,2 5 2 2 ,5 0

Ś ru t S o ja -W 2 3 ,5 0 2 4 ,0 0

S ło m a p szen n a lu zem B M P 5 ,9 3 6 ,1 0

M  „ p ra so w a n a M W 6 ,4 0 6 ,6 0

„ ży tn ia lu zem 6 ,2 5 6 ,5 5

„ ży tn ia p ra sow a n a 7 ,0 0 7 .2 o

„ o w sia n a lu zem 6 ,3 0 6 ,5 0

M o w sia a n a p ra so w a n a — 6 ,8 0 7 ,5 0

„ jęczm ien n a lu zem —

„ jęczm ien n a p ra so w a n a
7 ,8 5 8 ,3 5S ia n o zw y k łe lu zem

„ zw y k łe p ra so w a n e — 8 .5 0 9 .5 0

, n a d n o teck ie lu zem — 8 ,9 5 9 ,4 5

„ n a d n o teck ie p ra so w a n a 9 ,9 5 1 0 ,4 5

O gólny obró t: 2692 ,3 ton , w  tym  pszen i­
cy 202 ton , tendencja spokojna; ży ta 705  
ton , jęczm ienia 320 ton , tendencja ożyw io-  
a, ow sa 170 ton , przetw orów m łynarsk ich  
982 ,6 ton . tendencja spokojna; nasion 822  
ton , pastew ne i lane 123 .5 ton .
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M is trz o s tw a  h o k e jo w e  o k rę g u  p o z n a ń sk ie g o

H o k e iśc i p o z n a ń sc y , m im o  k o rz y s tn y c h  

w a ru n k ó w lo d o w y c h , ro z e g ra li d o ty c h ­

c z a s  ty lk o  je d e n  m e c z  o  m is trz o s tw o  p o m ię ­

d z y  W a rtą i A Z S . D a lsz e m e cz e m a ją s ię  

o d b y ć w  n a jb liż sz ą n ie d z ie lę .

W  z a w o d a c h  o  m istrz o s tw o  k la sy  B  s ta r ­

to w a ć  b ę d ą  S te lla  z G n ie z n a , P o g o ń  i C z a r ­

n i z  P o z n a n ia  o ra z  p ra w d o p o d o b n ie  d ru ż y n aQPONMLKJIHGFEDCBA

s a s t o s o w a u ib :

GRYPA.  PRZEZIĘBIENIE
BfiLE GŁOWY. ZĘBOWitp

ŻĄDAJĄC OWYOlNAUWeM PHOłWłWKOfiUTKIĘjj*

PATRZCIE JAKIE PHOS1KI WAM DAJ.
aDYŻ SĄ JUŻ NAŚLADOWNICTWA..

Omw ś mmc  pr o s z k i >mig r e n o -n e r v o s in*z  k o g u y k ib j i

raotru»MisREMO-NewypłiN* m wt * w t ab l w k api

ś re m sk ie g o  k lu b u sp o r to w e g o . P o  m istrz o ­

s tw ac h  ro z e g ra n y  z o s ta n ie  tu rn ie j o  p u c h a r  

s ta ro s ty k ra jo w e g o B e g a le .A

M e c z  h o k e j o w y  Ł ó d ź  —  P o z n a ń *

W  n ie d z ie lę  o d b ę d z ie  s ię  w  Ł o d z i to w a ­

r z y s k i  m ię d z y m ia s to w y m e c z h o k e jo w y  

Ł ó d ź —  P o z n a ń , z o rg a n izo w a n y z o k a z ji  

W -le c ia  g ry  w  h o k e ja  n a  te re n ie  Ł o d z Ł  

G r u d z i ą d z k i  „ S o k ó ł "  m i s t r z e m  h o k e j o w y m  

P o m o r z a .

W  T o ru n iu  o d b y ły  s ię  w  c z w a rte k  z a w o ­

d y  h o k e jo w e o m istrz o s tw o  P o m o rz a . D o  

ty c h  z a w o d ó w  z g ło s iły  s ię ty lk o  d w ie d ru ­

ż y n y , w o b e c  c z e g o  ro z e g ra n o  o d ra z u  f in a ł. 

N ie sp o d z ia n k ą b y ło z d o b y c ie m istrz o s tw a  

p rz e z S o k o ła z G ru d z ią d z a , k tó ry  p o k o n a ł  

K P W  P o m o rz a n in  z  T o ru n ia  1 :0 . Z w y c ię sk a  

b ra m k a p a d ła n a 3 m in u ty p rz e d  k o ń c e m  

m e c z u  z e  s trz a łu  K u lik a . M e c z  o d b y w a ł s ię  

w  c z a s ie  śn ie ż y c y , u n ie m o ż liw ia ją c e j p ro w a  

d z e n ie n o rm a ln e j g ry . P o  ra z p ie rw sz y  o d  

1 1 la t m is trz o s tw o  P o m o rz a p rz e sz ło  z T o ­

ru n ia  d o  G ru d z ią d z a .

Roimaltołd

N a  m e c z  b o k s e r s k i  z  I t a l i ą .

Ja k  w ia d o m o , w  n ie d z ie lę 1 6  b m . o d b ę ­

d z ie  s ię  w  W a rsz a w ie  se n sa c y jn y  m e c z  p ię ­

śc ia rsk i p o m ię d z y  re p re z e n ta c ja m i P o lsk i i 

I ta lii, d w u n a js iln ie js zy c h d z iś w  E u ro p ie , 

o b o k  N ie m ie c i A n g lii —  z e sp o łó w  w  ty m  

sp o rc ie . M e c z w y w o ła ł o g ro m n e z a in te re ­

so w a n ie  n ie  ty lk o  w  W a rsz a w ie , a le  i w  in ­

n y c h  m ia sta c h , a  n a w e t z a p o w ie d z ia n e ju ż  

z o s ta ły d w a p o c ią g i sp e q a ln e z P o z n a n ia  

i K a lisz a , k tó re  p rz y b ę d ą  d o  s to licy  n a  d z ie ń  

te g o  w ie lk ie g o  w y d a rz e n ia  w  św ie c ie  sp o r ­

to w y m . P ra w d o p o d o b n ie u ru c h o m io n e z o ­

s ta n ą  p o c ią g i sp e c ja ln e  i z  in n y c h  m ia st.

P r z e d  m i s t r z o s t w a m i  w  K r y n i c y .

W  d n iu  7  s ty c zn ia  r . b . ro z p o c z n ą  s ię  w  

K ry n ic y z o k a z ji 3 0 -le c ia is tn ie n ia se k c ji  

n a rc ia rsk ie j A k a d e m ic k ie g o  Z w ią z k u  S p o r ­

to w e g o w  K ra k o w ie m ię d z y n a ro d o w e m i­

s trz o s tw a a k a d e m ic k ie . W  z w ią zk u z ty m  

sp o d z ie w a n e  je s t p rz y b y c ie  d o  K ry n ic y  l ic z  

n y c h  p o c ią g ó w  p o p u la rn y c h z w ię k sz y c h  

m ia st P o lsk i.

W o b e c  d o sk o n a ły ch w a ru n k ó w śn ie ż ­

n y c h , p a n u ją c y ch w  K ry n ic y , sp o d z ie w a ją  

s ię , iż f re k w e n q a  n a  k o le ja c h  w z ro śn ie d o  

1 0 0 0  o só b  d z ie n n ie .

C h m i e l e w s k i  o d n i ó s ł  k o n t u z j ę  r ę k i .

Ja k  s ię te ra z o k a z u je , C h m ie le w sk i w  

c z a s ie n ie d z ie ln e g o m e c zu b o k se rsk ieg o  

IK P  —  O stro v ia w  O stro w ie u le g ł z n o w u  

k o n tu z ji .d o z n a ją c  p o w tó rn e g o  w y b ic ia  p a l­

c a  u  rę k i. C h m ie le w sk i tw ie rd z i, ż e m im o  

k o n tu z ji b ę d z ie m ó g ł je d n a k s ta r to ­

w a ć  n a  m e c zu  z W ło c h a m i.

W y p a d e k  B o r o t r y .

S ły n n y  te n is is ta  f ra n cu sk i Je a n  B o ro tra  

u le g ł w y p a d k o w i p o d  S t M o ritz n a w y ­

c ie c z c e  n a rc ia rsk ie j. B o ro tra  w  c z a s ie  ja z d y  

n a  n a r ta c h  u p a d ł p o n o sz ą c p o w a ż n ą k o n ­

tu z ję  n o g i. L e k a rz  m a ją  n a d z ie ję , ż e  p o  k il­

k u ty g o d n io w e j k u ra c ji B o ro tra w ró c i d o  

• t o o w i a .

Skandal na tMnUęu «« K^nici^

Berliftski „Rotweiss" opuszcza boisko

W  c z w arte k , w  6 -ty m  d n iu m ięd z y ­

n a ro d o w e g o  tu rn ie ju  h o k e jo w e g o w  K ry  
n ic y , Ja w o rzy n a u z y sk a ła p ie rw sz y  m ię  
d z y  n a ró d  o w y su k ce s , re m isu ją c z b e r liń  

sk im  R o tw e is sem  1 :1 .
N a m e c z u ty ra d o sz ło d o  p rz y k re g o  

in c y d e n tu  n ie  b e z w in y  d ru ż y n y  n ie m ie ­
c k ie j. W  p e w n e j c h w ili , p o d o b n o z z a ­
m ie sz a n ia p o d b ra m k o w e g o m ia ła p a ść  

d la N ie m c ó w  b ra m k a , k tó re j sę d z ia n ie  
z a u w aż y ł. B e rliń cz y c y w ó w c z as p rz e r ­

w a li m e c z  i o św ia d cz y li, ż e d o p ó k i b ram  
k a , n ie z a u w a ż o n a z re sz tą ta k ż e p rz e z  

w ie lu g ra cz y , n ie z o s ta n ie im  p rz y z n a ­
n a , n ie p rz y s tąp ią d o  d a lsz e j g ry . O r ­
g a n iz a to rz y tu rn ie ju , c h c ą c z a ła g o d z ić  

in c y d e n t, z a p ro p o n o w a li, a b y g ra  z o s ta ­

ła w z n o w io n a tu ż p o d  b ra m k ą  Ja w o rz y

lllaauóaiz ai

W  Z a k o p a n e m  o d b y ł s ię w  c z w a rte k  

d ru g i w  se z o n ie k o n k u rs sk o k ó w n a  
K ro k w i. N a s ta rc ie s tan ę ło 2 4 z a w o d ­

n ik ó w . W a ru n k i śn ie żn e b y ły w p ra w ­
d z ie d o sk o n a łe , je d n ak  z p o w o d u c ią g le  

p a d a ją c e g o  śn ie g u , p o p ie rw szy c h p ró b ­
n y c h sk o k a c h , o d p a d ło 1 3 z a w o d n ik ó w ,  
ta k  ż e k o n k u rs  u k o ń c z y ło  ty lk o 1 1 sk o ­

c z k ó w .
P ie rw sz e  m ie jsc e z a ją ł, w y b ija ją c s ię

kaeleity Sćnii (llenie ?

Tragiczne skutki drobnego wypadku w Hollywood

Ja k  p o d a liśm y  w  sw o im  c z a s ie , b y ła  

w ie lo k ro tn a m is trz y n i św ia ta w  ły ż w ia r  
s tw ie S o n ia H e n ie p o ś liz g n ę ła s ię p o d ­
c z as n a k ręc a n ia f ilm u w  H o lly w o o d , o d  

n o sz ąc le k k ą k o n tu z ję g ło w y .
N a ra z ie n ie p rz y w iąz y w an o  d o  te g o  

w y p a d k u w ię k sze j w a g i. O b e c n ie —  
ja k  d o n o sz ą p ism a a m e ry k a ń sk ie  — - o- 
k a z a ło  s ię , ż e k o n tu z ja  w y w o ła ła ró ż n e  

KINOTEATR „  GWIAZDA" KINOTEATR
R le je M a rc in k o w sk ie g o  2 8 . T e le fo n 3 4  -  4 3

W y ś w i e t l a  o d  s o b o t y  d n i a  8 - g o  s t y c z n i a  b r .

P o ry w a ją cy  f ilm  m iło sn y , R e z . F ra n k a B o rz ag e ‘a

HISTORIA JEDHEJ MOCY
F ilm , k tó ry d a je w id zo w i m a x im u m  w ra że ń I e m o c ji! B e zu s tan n e  n a p ię c ie  I K a ta s tro fa  

o k rę tu n ie p a m ię tn a o d  c za su  , .T itan lc a“ ! 3 0 0 0  p a saż e ró w  w  n ie b ez p iec z e ń s tw ie !

w  ro la c h  g łó w n y ch  t Charles Boyer — J an Arthur

D z i ś  w  p i ą t e k  p o ra ź o s ta tn i p rze p ię k n y  f ilm  p o lsk i „ K  U  W O L N O Ś C I *

Hallo !
Tu SSaalio

S o b o ta , d n ia  8  s ty c z n ia 1 9 3 8  r . 

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I.

6 ,1 5  P ie śń  „ K ie d y  ra n n e w sta ją z o rz e " . 6 ,2 0  
G im n a s ty k a . 6 ,4 0 P ły ty . 7 ,0 0 D z ie n n ik  p o ra n n y . 
7 ,1 5 P ły ty . 8 ,0 0 p rz e rw a . 1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a su i 
h e jn a ł z K rak o w a. 1 2 ,0 3 A u d y c ja p o łu d n io w a . 
1 3 ,0 0 P rz e rw a . 1 5 ,3 0 W iad o m o s 'c i g o sp o d a rcz e . 
1 5 ,4 5 T e a tr W y o b ra źn i d la d z ie c i. 1 6 ,1 5 O rk ie ­
s tra  w o jsk o w a . 1 6 ,5 0  P o g a d an k a  a k tu a ln a . 1 7 ,0 0  
T ran sm is ja n a b o ż eń s tw a . 1 7 ,5 0 N a sz p ro g ra m . 
1 8 ,0 0 W ia d o m o śc i sp o r to w e . 1 8 ,1 0 P o g a d a n k a  
sp o łe cz n a . 1 8 ,1 5 Z e sp ó ł c y g a ń sk i.. 1 3 ,3 0 P ro ­
g ram  n a  ju tro . 1 8 ,3 5  A u d y c ja  d la  w si. 1 9 ,0 0  A u ­
d y c ja d la P o la k ó w  z a g ran ic ą . 1 9 ,5 0 P o g a d a n k a  
a k tu a ln a . 2 0 ,0 0 K o n c e rt ro z ry w k o w y . 2 0 ,4 5  
D z ie n n ik  w ie c z o rn y  i P o g a d an k a  a k tu tln a . 2 1 ,4 5  
S k e c z . 2 2 ,0 0 M u z y k a ta n ec z n a , 2 2 ,5 0 O sta tn ie  
w iad o m o śc i d z ie n n ik a w iec z o rn e g o , P rze g lą d  
p ra sy  i K o m u n ik a t m ete o ro lo g icz n y . 2 3 ,0 0  P a trz  
p ro g ram y  lo k a ln e .

P o z n ań . 1 3 ,0 0 Ż y c ie k u ltu ra ln e i sp o łe c z n e  
P o z n an ia . 1 3 ,0 5  P ły ty . 1 4 ,0 5 P rz e g ląd  g ie łd o w y . 
1 4 ,1 5  P ły ty . 1 8 ,1 0  W iad o m o śc i sp o r to w e  lo k a ln e .  
1 8 ,1 5  P ro g ram  n a  ju tro . 1 8 ,2 0  S k rz y n k a ro ln icz a . 
1 8 ,3 0 S o lo n a f le c ie . 1 8 ,4 5 W e so łe p o ra c h u n k i. 
2 3 ,0 0  M u z y k a ta n ec z n a ,

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N IC Y !

2 1 ,0 0 B ru k se la f lam . K o n c e rt sy m fo n icz n y . 
2 1 ,0 0 M e d io lan . „ I c av a lie ri d i E k e b u " . 2 1 ,3 0  
S tra sb u rg . K o n c e rt sy m fo n ic z n y . 2 2 ,0 0  L u k se m ­
b u rg . K o n c e rt sy m fo n ic zn y .

n y  z ty m , ż e Ja w o rzy n a d o p u śc i b e z  o -  

b ro n y  d o  s trz e len ia  b ra m k i  (? ), g d y ż sę ­

d z ia n ie  m o ż e w  in n y sp o só b p rz y z n a ć  

im  b ra m k i, k tó re j n ie w id z ia ł. N ie m c y  
je d n ak  n ie  c h c ie li s ię n a  to  z g o d z ić , m i­
m o d łu g ich p e r tra k ta c y j, k tó re to c z y ły  

s ię o k o ło g o d z in y , u p ie ra ją c s ię p rz y  
sw o im  ż ą d a n iu  p rz y z n an ia im  b ra m k i.  

W resz c ie N ie m e j o p u śc ili b o isk o , n ie  

d o k o ń c z y w sz y  m e c zu .

W  c h w ili p rz e rw a n ia sp o tk an ia  s ta n  

m e c z u  b rz m ia ł 1 :1 , p rz y  c z y m  d la B e r-  
l iń c z y k ó w b ra m k ę z d o b y ł K a n a d y jc zy k  

M a c Q u a d e , a d la Jaw o rz y n y C z o ry c h -

P o o p u sz cz e n iu  b o isk a p rz e z N ie m ­
c ó w , sę d z ia p . L a ta cz  o d g w iz d a ł w a lk o ­

w e r d la  Ja w o rz y n y .

yęflal też kćnkais
b e z a p e lac y jn ie k la są i śm ia ło śc ią sk o ­
k ó w , S ta n is ła w  M a ru sa rz (S N P T T ), o d ­

d a jąc n a jd łu ż sze sk o k i d n ia  —  7 1 i 6 8  

m e tró w , n o ta 1 5 1 ,6 . 2 ) K o le sa r P io tr
(W is ła ) o b a sk o k i p o  5 7 m , n o ta 1 3 5 ,4 , 

3 ) B o c h e n e k Ja n  (W isła ) —  5 5  i 5 5 ,5 , 
n o ta 1 3 1 ,6 . 4 ) K u la Ja n (S N P T T ) —  

5 1 i 5 3 m , n o ta 1 3 0 ,4 , 5 ) G w ie tn ie w ic z  
(S N P T T ) —  4 9 i 5 4  m , n o ta 1 2 7 ,8 , 6 )  

M a y e r (S o k ó ł) — - 4 9  i 5 1  m , n o ta  1 2 1 ,9 .

k o m p lik ac je i S o n ia H e n ie z o s ta ła p rz e  
w iez io n a d o sa n a to r iu m , g d z ie p rz eb y ­

w a ju ż o d trze ch  m ie się c y p o d  d o z o re m  
le k a rz a . D z ie n n ik i a m e ry k a ń sk ie są ­

d z ą , ż e S o n ia H e n ie b ę d z ie z m u szo n a  
p o ty m  w y p a d k u  d e f in ity w n ie  z rez y g n o ­
w a ć z c z y n n e g o ż y c ia sp o r to w e g o . Z a ­

ra ze m  w y p a d e k te n p rz e k reś la k a r ie rę  

f ilm o w ą  g ło śn e j ły ż w ia rk i.

U W A G A  R A D IO S Ł U C H A C Z E !

K o n k u rs z im o w y  P o lsk ieg o  R a d ia trw a !

P o lsk ie R a d io o g ło s iło W ie lk i K o n k u rs Z i­
m o w y  d la  sw y ch  a b o n e n tó w . K o n k u rs te n  p rze ­
w id u je z d o b y c ie w ie lu c e n n y c h n a g ró d , w śró d  
k tó ry c h n a jw ię k szą  a tra k c ją  je s t sa m o c h ó d , ju ż  
trz ec i z k o le i ja k i P o lsk ie R a d io  o fia ro w u je u -  
c ze s tn ik o m  k o n k u rsó w . P o z a ty m  w śró d n a ­
g ró d  z n a jd u ją s ię p o d ró ż e z a m o rsk ie i lo tn icz e ,  
o d b io rn ik i ra d io w e i L  p .

W ie lk i K o n k u rs Z im o w y P o lsk ieg o R ad ia , 
k tó ry  trw a  o d  1 g ru d n ia 1 9 3 7  r . d o  d n ia  7  m a r­
c a  1 9 3 8  d o s tę p n y  je s t d la  w sz y s tk ic h  a b o n e n tó w  
P o lsk ie g o  R a d ia .

K o n k u rs te n p o le g a n a tra fn y m  u s ta le n iu , 
w  ja k ie j k o le jn o śc i trz e j sp e ak e rz y , p p .: T ad e ­
u sz  B o c h eń sk i, Jó z e f O p ień sk i i Z b ig n ie w  Ś w ię ­
to c h o w sk i, b ę d ą  z ap o w iad a li w  je d n e j z trze ch  
a u d y c y j k o n k u rso w y c h .

W y jaśn ić  n a leż y , ż e d o  u c ze s tn ic tw a  w  K o n ­
k u rs ie w y s ta rcz a n a d e s ła n ie o d p o w ied z i, d o ty ­
c zą ce j je d n e j a u d y c ji k o n k u rso w e j. Je d n a k  k a ż ­
d y  u c z es tn ik  k o n k u rsu  m o ż e n a d e s ła ć o d p o w ie ­
d z i d o ty cz ą ce d w ó c h lu b w szy s tk ich a u d y c y j  
k o n k u rso w y ch , d z ię k i c z e m u p o w ięk sz y sw o je  

sz a n se .

P ie rw sz a a u d y c ja k o n k u rso w a n a d an a  z o s ta ­
ła w  g ru d n iu , n a s tęp n a z a p o w ie d z ian ą je s t n a  
d z ie ń  1 7 s ty cz n ia  n a  g o d z . 2 0 ,0 0 . P rz e d s ta w ie n ie  
sp e a k e ró w  o d b ęd z ie s ię w  a u d y c ji n ied z ie ln e j  
d n ia  1 6 . 1 . o  g o d z . 1 4 .4 0 . W  a u d y c ji p . B o ch e ń sk a ,

n a j w y m o w n i e j  p r z e m a w i a j ą  d o  
p r z e k o n a n i a  k a ż d e g o  K o n s u m e n ­

t a !  W sz y s tk im P a la c zo m , d b a ją cy m  o  
sw ą k ie sz eń  i z d ro w ie p o le ca m y n a jta ń ­
sz e i z a ra z em  n a jle p sz e , b o  z p ie rw sz o ­
rzę d n y c h su ro w có w fab ry k o w an e g ilzy  
( tu tk i) w  K  Ł  O  S  z f iltrem  w a to w y m , 
p a k o w an e  w  p u d e łk ac h p o 1 5 0  sz tu k z a  
2 5  g r o s z y .  — P ro d u k u ją : W ład y s ław  
H b lew lc z i M a ria n C z ło n k o  w  W arsza w ie ,  

^ ^ ^ ^ ^ l^ o śc Ie ln a S ^ T e lM ^ ^ ^ ^ ^ B ^ i

O p ień sk i i Ś w ię to c h o w sk i b ę d ą z a p o w ia d a li w  

ró żn e j k o le jn o śc i.
O d p o w ied z i k o n k u rso w e n a le ż y w y p isa ć n a  

sp e c ja ln y ch  k u p o n a ch , k tó re  z am iesz cz a ty g o d ­

n ik „ A n te n a " .

K O N C E R T  K O L Ę D  P O L S K IC H  N A  JA S N Y M  

B R Z E G U .

D n ia 7 s ty c z n ia o g o d z . 2 3 ,3 0 R a d io -M e d i- 
te rran n e e ( fa la  2 3 5  m .) n a d a w a ć b ę d z ie k o n c e rt  
k o lę d  p o lsk ic h , w  c z a s ie k tó reg o  z n a n a p ia n is t­
k a p . R e g am ey -C z e ch o w ic z w y k o n a w iąz an k ę  

k o lę d  w  u k ła d z ie K a m ie ń sk ieg o .

Z A G R A N IC Z N I A R T Y Ś C I

w  k o n ce rc ie  tra n sm ito w an y m  z  F ilh a rm o n ii.

P ią tk o w a tran sm is ja d n . 7 . 1 . o  g o d z . 2 0 ,0 0  
z  F ilh a rm o n ii z a p o w iad a  s ię  a tra k c y jn ie , z a ró w ­
n o  z e w zg lęd u  n a  u k ła d  p ro g ra m u  teg o  k o n c e r­
tu , jak te ż z e w zg lęd u n a p o z io m  w y k o n a n ia . 
C z ę ść sy m fo n ic z n a k o n c e r tu  p rz y n ie s ie d w a a r ­
c y d z ie ła : S c h u b e rta „ S y m fo n ię N ie d o k o ń c z o n ą "  
i B e e th o v en a  —  S y m fo n ię  V II; k o n c e r te m  d y ry ­
g u je Ja sz a H o re n s te in , S o lis tą w ie c zo ru  b ę d z ie  
z n an y  n a c a ły m  św iec ie p ian is ta  p o c h o d zą c y z  
C h ile , C la u d io A rrau . W y k o n a o n  L isz ta „ T o -  
te n k ra n z "  —  „ T a n iec S z k ie le tó w " o ra z R y sza r­
d a  S tra u ssa  —  „ B u rle sk ę " . K o n c e rt p o p rz e d z i 
p o g a d a n k a  d r . Je rz eg o  F re ih e ite ra -

in i i

FIRMY
GODNE

POP/IRCIN
W Y K W IN T N E P A L T A ,

U B R A N IA M Ę S K IE

M U N D U R K I S Z K O L N E
P o lec a f irm a E D M U N D  R Y C H T E R , K ra ­
w iec tw o m ę sk ie u sz c z y tu d o sk o n a ło śc i.  
M a te ria ły z m e tra .

E D M U N D  R Y C H T E R . P o z n a ń trzy  sk ła ­
d y C e n tra la F i. R ata jcz ak a 2 . F ilie  
O S T R Ó W  W lk p .

R A D I O A P A R A T Y  —  Ż Y R A N D O L E  

a p a ra ty ra d io w e n a n a jd o g o d ­
n ie js zy c h w a ru n k a c h sp ła ty .  
D etek to ry n a g ło śn ik Ż y ran ­

d o le o ra z w sze lk ie o św ie tlen ia  
w  w ie lk im  w y b o rz e . W y k o n u ­
je m y in s ta la c je w sz e lk ie g o ro ­
d z a ju . Id a sza k  i W a lc z ak , P o ­

z n a ń , św . M a rc in 1 8 p rzy u l. 
F r. R a ta jc za k a .

K O Ł D R Y

p u c h o w e , n a  w e łn ie  i w a cie  o raz  w sz e lk ą  
b ie liz n ę p o śc ie lo w ą . K a p y n a łó ż k a —  

' p o d p in k i —  f iran y  p o le c a w  o lb rz y m im  
w y b o rze i n a jta n ie j P o z n a ń sk a F a b ry k a  
K o łd e r , w łaść . S t. W ie c z o re k . P o z n a ń , 
jed y n ie n L P ie k a ry 1 , te L  5 0 -9 7 . S p e c ­
ja ln o ść : w y p ra w y ś lu b n e .

C e n t r a l n a  D r o n e t t a  J. C z e p c z y ń s k i

9 o z n a ń , S ta ry R y n ek 8 .

T e le fo n z b io ro w y 4 5  4 5 .
P o le ca n a jta n ie j: F a rb y  —  L a k ie ry  —  P o *  
k o s ty 1 w sz e lk ie p rz v b o ry m a la rsk ie . 
M y d ła 1 p ro sz k i d o p ran ia —  M y d ła to ­
a le to w e —  P e rfu m y —  W o d y k n ln ń sk le  
o ra z w sze lk ą k o sm ety k ę —  F ro te ry —  
Ś c ie rk i o raz  sz c zo tk i w sze lk ieg o ro d z a ju .

id d z ia ł- D ro g e rja  „ U n iy e reu m * n i F t. R a ­
ta jc z a k a 3 8 .

T e le fo n 2 7 4 9 . f

F a b ry k ac ja ś ro d k ó w  d o  z w a lcz an ia a rk o -  
d n ik ó w w  p o la ch , la sac h i o g ro d ac h .  
A rty k u ły b a r tn ic ze .

R d z e n n i e  p o l s k o - c h r z e ś c l j a ń s k a

FABRYKA SU KIM A
M IC H E R D Z IN S K IE G O .

d o s ta rc za w sz y s tk im P o la k o m p o n a j­
n iż sz y c h c e n a ch m a te r ia ły c z a rn e l-m a ,  
k a m g arn y , m o d n e g ra n a ty , f re sk a . C e ­
n y m a te r ia łó w f irm y M ich e rd z iń sk i są  
c z y s to fa b ry cz n e . W ah a ją s ię b o w ie m  
o d z ł 6 .—  d o 2 3 z ł z a m e tr , p rz y c z y m  
sz e ro k o ść m ate ria łó w  je s t p o d w ó jn a . —  
Z am ó w ien ia w y sy ła ć w p ro s t d o fa b ry k i  
p o d a d rese m  K a z im ie rz M ich e rd z iń sk i,  
B ia ła k . B ie lsk a , n a d N iw k ą 3 9 . —  In ­
fo rm ac ji u d z ie la P o z n a ń , W ro c ła w sk a  
5 9 /6 0 m . 5 .

FUTHA - MODELE 
A. SCHOLL t S-ka
P L  W o l n o ś c i  8 , I p ię tro  n a d f irm ą B a ta ,  

C e n tra la W arsza w a , M a rsza łk o w sk a 1 2 4  

W ie lk i w y b ó r ż a k ie tó w  3 /4 . fu te r z im o ­
w y c h , l isó w  i w sz e lk ie g o ro d z a ju sk ó r  

fu trz an y c h . C en y  rek la m o w o  n isk ie . S p e ­

c j a l n y  d z i a ł  f u t e r  m ę s k i c h .



STRESZCZENIE POCZĄTKU:KJIHGFEDCBA
R ok 1860. W  R osji panuje car A le­

ksander II. którego rządy, faktycznie  
w ykonyw ane przez podłych zauszni­
ków i pochlebców , w pędzają całe im ­
perium  w  otchłań niepraw ości i krzy. 
w dy. D la w yrw ania kraju z niew oli 
tyrańskiej pow staje potężny ruch nl- 
hilistów , na czele którego sto i nie­
zw ykło zręczny i utalentow any przy ­
w ódca, M ichał B akunin .

Sam ow ola cara i jego agentów , 
w śród których najw pływ ow szy jest 
K ardów , policm ajster petersburski, 
niesie pow szechne rozgoryczenie, gdyż  
w szelkich niew ygodnych ludzi w ysyła  
się na Sybir, gdzie żyją w  ohydnych  
w arunkach. Z esłana do kopalni zosta- 
je M aria von - Pahlen, ow ocem  m iłości 
której z ks. K onstantym , bratem  cara, 
jest W łodzio , ścigany przez carskich  
siepaczy. B rat jej, H ugo, zaciąga się  
do nihilistów . N a Sybir w ygnany zo- 
staje w ysoki urzędnik m inisterialny  
B ojanow ski skutkiem  zdrady żony Fe­
dory, jednak ucieka stam tą i dostaje  
się do carskiej kuchni. Jako podejrza­
ny o nihilizm  zesłany zostaje zasłużo ­
ny gen. K undson i w ielu , w ielu in ­
nych.

N ihiliści nieustępliw ie w alczą i  
A leksandrem II, m szcząc się bezlitoś­
nie ' na zdrajcach (jak m . in . na m i­
lionerze Jag»dkinie). N a tle tej w alki 
rozgryw a się szereg pasjonujących w y  
darzeń.

450)

B yło to ostatn ie jej słow o.
O krzyk przerażenia rozległ się w  

calem  m iasteczku.
L inoskoczek A szynow upadł ra ­

zem  z królow ą, płom ieni.
T rzy razy zrobili w  pow ietrzu ko- 

ziółka.
K ilku odw ażnych ludzi zbiegło  

się. aby pochw ycić upadających i i- 
sto tn ie udało się im  pochw ycić A szy- 
now a, D ziew czyna zaś upadła nieży ­
w a na ziem ię.

U m arła już w pow ietrzu , być m o ­
że zadusiła się, albo też dostała uda­
ru —  któż to m ógł w iedzieć.

A szynow m usiał długi czas prze ­
leżeć w szpitalu m ałego m iasteczka, 
podczas, gdy jego trupa pociągnęła  
dalej.

K rólow ę płom ieni pochow ano na  
cm entarzu m iejskim .

G dy A szynow  podniósł się z łoża 
słabości, był żebrakiem . N ie posia­
dał nic; co przedtem  zaoszczędził w y ­
dał podczas choroby, a nie m iał ocho  
ty pow racać do dotychczasow ego  
sw ego zajęcia.

O glądnął się w ięc za innem  zaję ­
ciem i w net dostał m iejsce.

Pew ien żyd, bogaty kupiec, w ziął 
go do in teresu .

A szynow nauczył się prow adzić  
księgi, pisać kupieckie listy i okazy ­
w ał w ielką, roztropność i spryt.

K upiec był z niego zadow olony  
i podw yższył m u płacę.

A toli am bicja A szynow a nie zada­
w alała się tern .

Fo roku sw ego pobytu u kupca, 
rzucił pożądliw y w zrok na siostrze ­
nicę sw ego szefa.

B yła to ładna Ż ydów eczka, brunet­
ka z czarnym i jak w ęgiel oczym a, 
praw dziw e dziecię w schodu.

A szynow w iedział o tem , że w uj 
ją bogato w yposaży, przeto pew nego  
dnia stanął przed kupcem  i poprosif 
o rękę siostrzenicy .

K upiec w zruszył ram ionam i, m ó ­
w iąc, że nie w ie czy dziw czynea go  
kocha, a nadto nie jest tej sam ej w ia­
ry . Jego siostrzenica m usi w yjść za  
żyda.

A szynow zagryzł w argi i m ilczał.
O d pew nego czasu pow ziął niena ­

w iść niety lko do kupca, który zresz­
tą był jego dobrodziejem , gdyż zajął 
się nim , gdy bezradny i głodny stał 
na ulicy , lecz w ogóle; do w szystkich  
żydów ’-.

Starem  jest to zjaw iskiem , że rząd  
rosyjski, chcąc odw ieść um ysły chrze  
ścijańskich sw ych poddanych od  
działania i zaburzeń antyrządow ych, 
judzi ich na żydów  i rozpoczyna sie

w alkę ze sw ym i w łasnym i poddany ­
m i.

W ydalają żydów z granic pań- 
siw a, albo też pozw alają na zaburze ­
nia skierow ane przeciw ko żydom .

T ylko taki m ógł się utrzym ać, 
który  posiadał dużo  pieniędzy  i m ógł 
przekupyw ać urzędników .

Pew nego dnia A szynow przypad ­
kiem  zaznajom ił się z pew nym  urzęd ­
nikiem i pow iedział m u, że kupiec- 
tw o nie  przypada  m u do  sm aku  i był­
by bardzo szczęśliw ym , gdyby się  
m ógł dostać do służby rządow ej, do  
policji, albo też gdzieindziej.

—  D laczegóż się nie postarasz o  
to? —  zapytał ów  urzędnik .

—  Z daje m i się to  zupełnie niem o- 
żebnem , z jakiego bow iem pow odu  
rząd m iałby  m ię przyjąć?

—  W ięc m usisz pan dać rządow i 
jakiś pow ód a raczej w yśw iadczyć  
m u jakąś przysługę.

—  Jak m am  rozum ieć? —  zapytał 
A szynow .

—  O , jest w iele sposobów , zapo- 
m ocą których m ożna się rządow i 
przypodobać.

K to zabije nieprzyjaciela rządu, 
: jest jego  przyjacielem .

—  A któż jest nieprzyjacielem  
rządu?

U rzędnik przysunął się bliżej do  
A szynow a.

—  N aprzykład zdaje m i się ,—  
rzekł szeptem  —  że gdyby bożnica  
żydow ska poszła z dym em , rząd był­
by z tego bardzo zadow olony, bo  
chciałby się żydów  stąd pozbyć.

A szynow nic na to nie odpow ia ­
dał, lecz patrzał w  ziem ię.

N astępnej soboty cała synagoga  
była napełniona żydam i, zdarzyło się  
bow iem , że oprócz sabatu przypadłe  
na ten dzień jeszcze jakieś uroczyste 
św ięto .

R abin zaczął w łaśnie m odlitw ę, 
gdy nagle rozległ się okrzyk przera ­
żenia.

—  O kień, ogień —  w ołał silny  głos  
od w ejścia.

R ów nocześnie praw ie cała św iąty  
nia napełniła się dym em .

Sceny, jaka teraz nastąpiła, nie­
podobna opisać.

Przestraszeni żydzi m yśleli, że  
chciano ich w szystkich w synagodze  
pośw ięcić śm ierci.

W yskoczyli w ięc ze sw ych sie­
dzeń i poczęli się pchać ku  drzw iom . 
Przestrach ogarnął w szystkich , za­

O w iele niespokojniej jeszcze jak  
A szynow przepędził dzień jego są­
siad w ięzienny, kapelan  carski ksiądz  
E ustachy.

O panow ała go bow iem  śm iertelna  
trw oga.

D rżał na m yśl, że m a zakończyć  
sw e życie.

W ięc na to pracow ał, na to się  
starał, aby w  ten sposób skończyć.

M ały, gruby księżyna w  w ięzieniu  
schudł porządnie.

T w arz m u się zapadła, oczy stra ­
ciły sw ój blask , a siła jgo w oli była  
już złam aną.

T akże i on nie m iał żadnych w ąt­
pliw ości co do tego, że car podpisze  
w yrok śm ierci.

Z a każdym razem , gdy otw orzy­
ły się drzw i jego w ięzienia, zryw ał 
się i uciekał w kąt sali.

Posiedziaw szy kilka godzin w  ką ­
cie, gdzie ciągle się m odlił, biegł na ­
gle do drzw i i bił w  nie pięściam i, w o­
łając:

—  O strożnie, ostrożnie, m am  w am  
coś pow iedzieć.

Po dłuższej chw ili zbliżyły się

pom niano, że ty lko spokój m oże ich  
uratow ać. M ężczyźni rzucali na zie­
m ię kobiety i szli po  nich; zaduszono  
w iele dzieci. R ozpaczliw y krzyk roz­
legł sie tak w  św iątyni, jakoteż i po ­
za św iątynią.

W  zam ieszaniu ogólnem  w ielu lu ­
dzi znalazło śm ierć, a bardzo w ielu  
odniosło ciężkie rany, a w końcu  
pokazało się, że nie było żadnego po ­
żaru , lecz ktoś rozm yślnie chciał o- 
budzić przestrach w  zebranych.

Z a ośm  dni A szynow dostał m iej­
sce w  urzędzie. Stanow isko jego z po ­
czątku było bardzo niskie, był bo ­
w iem  pisarzem , lecz w  każdym  razie  
był już osobą urzędow ą.

Stanąw szy zaś raz siln ie na no ­
gach, spodziew ał się, że dalej pójdzie 
m u już łatw iej.

W net potrafił zw rócić na siebie u- 
w agę przełożonych i isto tn ie byłby  
zrobił m oże karierę, gdyby nie pew ­
ne nieprzyjem ne zdarzenie.

Pew nego dnia do m iasta przyje­
chała kom isja celem  przeprow adzenia  
rew izji ksiąg i kasy.

Przy tej sposobności okazało się, 
że księgi prow adzone przez A szyno ­
w a ro iły się od rozm aitych niepraw i­
dłow ości.

M ianow icie A szynow w porozu ­
m ieniu  z innym i jeszcze urzędnikam i 
pościągał od niektórych osób podat­
ki, nie złożył ich jednakow oż do ka­
sy , lecz schow ał do  w łasnej kieszeni.

A szynow pow ędrow ał do w ięzie­
nia.

W  sądzie, przed którym  postaw io­
no  A szynow a, przew odniczył K ardów .

O dpow iedzi jakie A szynow  daw ał 
sędziom  na ich zaw iłe pytania, zdu ­
m iały K ardow a.

O skarżony, to nadzw yczaj spryt­
ny jakiś człow iek, pom yślał sobie  
K ardów .

G dy dw a lata przesiedział A szy ­
now już w w ięzienu, pew nego dnia  
w szedł do jego celi K ardów .

—  N o cóż, m asz już dość tego  sie­
dzenia? —  zapytał A szynow a.

A szynow skłonił się z całą czoło­
bitnością  i odrzekł;

—  E kscelencjo , nie m ogę tw ier­
dzić, że m am  ochotę siedzieć tu dłu ­
żej.

D obrze, uw olnię cię z w ięzienia, 
lecz pod pew nym  w arunkiem ..

Przyrzekniesz m i, że będziesz m i 
w iernie służył, chcę bow iem  m ieć w  
tobie ślepe narzędzie.

—  E kscelecjo , będę tak ślepym ,

ROZDZIAŁ CXIIL

Poawójne stracenie
kroki dozorcy.

—  N o, cóż takiego —  m ruknął.
—  C hcecie m i m oże zrobić tę sa­

m ą propozycję, co w asz sąsiad , m am  
m oże i w am  zostaw ić drzw i otw arte, 
abyście m ogli uciec?

L ecz pow iadam w am odrazu —  
dodał —  że zrobię natychm iast do ­
niesienie, jeżeli zechcecie m ię prze­
kupyw ać.

—  N ie, tego nie chcę, lecz o co in ­
nego chcę cię prosić, człow iecze  
B ądź tak dobrym  przynieś m i atra ­
m ent, pióro i papier, chcę pisać.

—  Pisać, do kogo?
—  D o jednego z m oich przyja­

ciół, który jest dostojnik iem  kościel­
nym .

C hcę go błagać, aby w yjednał u  
cara przynajm niej to , żeby karę  
śm ierci zam ieniono m i na dożyw ot­
nie w ięzienie.

W ięc proszę cię m ój dobry człe- 
cze, przynieś m i kaw ałek papieru , 
chociażby najgorszego, abym m ógł 
napisać prośbę.

D ozorca potrząsnął głow ą,
—  N ie m ogę tego uczynić —  rzekł 

że będę m ógł iść ty lko drogą, którą  
ekscelencja zechce m nie prow adzić.

—  D obrze, w idzę, że jesteś czło ­
w iekiem  jakiego w łaśnie potrzebuję.

Jesteś w olny, uw alnia się ciebie  
od reszty kary , tu taj jest ułaskiew ie- 
nie.

A szynow z radości rzucił się do  
nóg policm ajstra.

—  N o, no, odw dzięczysz m i się, 
gdy  zaw sze będziesz  m i uległym  i po ­
słusznym .

A  teraz chodź ze m ną, obejm ujesz  
sw ój now y urząd.

—  M ój urząd?
—  T ak, m asz tu sw ój dekret, zro ­

biłem cię sw ym sekretarzem , w iesz  
chyba przecie, kto jestem .

A szynow zaprzeczył, nie m iał bo ­
w iem zaszczytu dotychczas poznać  
K ardow a.

—  Jestem policm ajstrem peters- 
burskim  —  rzekł K ardów .

T ak w ięc A szynow z w ięzienia 
w prost w stąpił do służby K ardow a.

Jak postępow ał będąc na tern sta­
now isku, jak w  kojcu w ygryzł sw ego  
pana z jego stanow iska i sam  je za­
jął, to w szystko już w iem y.

T eraz zaś, gdy A szynow  leżał na  
sw ej tw ardej pryczy, cała ta historia  
przesunęła się przed jego oczym a, a  
oprócz niej inne jeszcze obrazy.

Stanęła przed nim jego żona z  
dziećm i. «

C o się m ogło z nim i stać?

Z pew nością, już daw no m usiały  
pom rzeć z głodu z czegóż bow iem  
m iały żyć.

A szynow teraz dopiero przypom ­
niał sobie, że jest ojcem .

—  A ch, gdybym  m ógł się jeszcze  
raz w ydobyć z w ięzienia —  jęknął.

—  L ecz to już przepadło  —  prze- 
padło .

A szynow  przew racał się na sw ym  
łożu szukając snu, a ni© m ogąc go  
znaleźć, długo się tak m ęczył, aż  
w reszcie upragniony sen zam knął 
m u pow ieki..

A w e śnie w idział ciągle obraz  
sw ej żony, a blada i w ychudła kobie­
ta podniosła groźnie rękę, jem u zaś 
zdaw ało się, że słyszy słow a:

—  K oniec ten ja w yprosiłam  dla 
ciebie u B oga.

G dy staniesz pod szubienicą, pa­
m iętaj o m nie.

A  on jęczał i stękał w e śnie i 
chciał odpędzić od siebe okropne ob ­
razy, lecz one nie opuszczały go.

1 —  chociaż chętnie chciałbym w am
zrobić tę przysługę.

W ielu z m oich kolegów straciło  
już m iejsce z pow odu pisania.

—  L ecz przecież nie m ogą m i za­
bronić napisać listu i prosić kogoś o  
w staw iennictw o.

—  T utaj w  petropaw łow skije tw ier 
dzy nie w olno nic —  rzekł dozorca  
w ięzienny —  tu taj trzeba cicho sie­
dzieć i czekać co postanow ią.

—  C zekać, co postanow ią —  jęk ­
nął brat E ustachy —  a jak sądzisz 
dobry człecze, co oni postanow ią?

D ozorca w zruszył ram ionam i.

—  K tóż to m oże w iedzieć —  rzkł 
—  lecz w iele dobrego z pew nością  
nie.

Pow iem  w am coś w zaufaniu —  
dodał —  klepiąc carskiego  kapelana  
po ram ieniu —  tu taj w tej celi za­
m yka się zw ykle tych, którzy na ­
stępnego dnia...

L ecz czy potraficie w y to znieść?  
—  zapytał dozorca.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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Piątek 7 Lucjana i Julii

Sobota 8 Seweryna

Kalendarzyk meteorologicznySRQPONMLKJIHGFEDCBA
P ią te k , g o d z . 8 ra n o . C iśn ie n ie a tm o s fe  

ry c z n e 7 5 2 m m . T e m p e ra tu ra p o w ie trz a w  
d o b ie u b ie g łe j n a jw y ż sz a  — 1 s t. C ., n a jn iż  
sz a — 4 s t. C .

S ta n w o d y w  W a rc ie w y n o s i 4 -3 2 c m . 
T e m p e ra tu ra w o d y 4 -0 ,1 s t. C .

W sc h ó d s ło ń c a w  d n iu 8 b m . o g o d z . 
7 .4 4 ; z a c h ó d 1 5 ,3 9 . W sc h ó d k s ię ży c a o g o ­
d z in ie 9 ,2 3 , z a c h ó d  o g o d z . 2 4 ,1 0 .

Nocne dyżury aptek
śródmieście: a p te k a 2 7 G ru d n ia , u l. 2 7  

G ru d n ia 1 8 ; a p L im . d r . M a rc in k o w sk ie g o  
w B a z a rz e , u l. N o w a ; a p t Z ie lo n a u lic a  
W ro c ła w sk a 3 1 ; a p t. C z e rw o n a S L R y n e k  
3 7 ; a p t p rz y  G ro b li, W . G a rb a ry 4 1 .

— Jeżyce: A p t p o d G w ia z d a u l. K ra ­
sz ew sk ie g o 1 2 . Ł a z a rz : A p t. św . Ł a z a rz a  
u l. S tru s ia  9. Wilda: A p t. p o d  K o ro n a  G ó r­
n a W ild a 6 1 . D ę b ie c ; A p L p rz y u l. D ę b iń -  
1 2 . Główna: A p t. p rz y K rz y ż u , u l. G łó w n a  
sk ie j 6 . Soł acz: Apt. p rz y  u l. M a zo w ie c k ie j  
19. Starołęka: Apt. miejscowa

Ważne telefony:
Z e g a ry n k a  —  0 7 . C e n tra la  m ię d z y m ia s to ­

w a  —  0 0 . In fo rm a c ja  te l . —  0 9 .
T e l. 2 0 -3 3 . F o to -A le jn ik , św . M a rc in  5 7 ,

4 miasta

— Otwarcie Izby Zatrzymań w P o z n a n iu  
m a n a s tą p ić w  d n iu  2 0  b m . W  z w ią zk u  z  
ty m , ja k ju ż d o n o s iliśm y , d o P o z n a n ia z o -  
s ta je p rz y d z ie lo n y c h 1 0 p o lic ja n te k . Iz b a  
Z a trz y m a ń p o w s ta ła z in ic ja ty w y M ie jsk ie  
go K o m ite tu d o w a lk i z ż e b rac tw e m , n ie ­
le g a ln y m  h a n d le m , p rz e m y s łe m  i rz e m io ­
s łem . (W )

— Poranek pięknych kolend. P o d c z a s  
u ro c z y s te j m a n ife s ta c ji k u c z c i św . R o d z i­
n y  w  n ie d z ie lę , d n ia 9 b m . w  K in o te a trz e  
„ S ło ń c e ” u s ły sz y m y sz e reg k o le n d p o l­
sk ic h w  in te rp re ta c ji m ę sk ie g o c h ó ru „ A -  
r io n ” p o d d y r . p . A . K lic h o w sk ie g o D a le j 
u s ły sz y m y k o le n d y . p a s to ra łk i K a z u ry w  
w y k o n a n iu c h ło p ię c e g o m ie sz a n e g o c h ó ru  
p o d k ie r. p . K u lc zy ń sk ie g o , P o z o sta łe b i ­
le ty w  c e n ie 1 0 i 2 0 g r . w  a rc h id ie c ez ja l­
n y m  In s ty tu c ie A k c ji K a to lic k ie j, A le je  
M a rc in k o w sk ie g o 2 2 , .3 p tr . o ra z w  K się ­
g a rn i św . W o jc ie c h a , P I . W o ln o śc i 1 .

— Popularny z Poznania do Chodzieży 
o d c h o d z i w  n ie d z ie lę , d n ia 9 b m . o g o d z . 7  
m in . 4 0 . B ile ty  w  c e n ie 3 ,1 0  z ł W  p ro g ra ­
m ie k u lig  d o  U jśc ia . P rz y g ry w a ć b ę d z ie o r ­
k ie s tra . D la u c z e s tn ik ó w  w y c ie c z k i p rz y ­
g o to w a n e b ę d ą z a d ro b n ą o p ła tą sa n ie , z a -  
n e c z k i, ro d le o ra z sk io r in g . Z a w o d y n a r ­
c ia rsk ie o n a g ro d y . N a z a k o ń c z e n ie z a b a ­
w a ta n e c z n a z n ie sp o d z ia n k a m i. P o w ró t  
d o P o z n a n ia o g o d z . 2 1 m in . 2 6 . U w a g a :  
N a rty w y p o ż y c z a s ię z a o p ła tą 1 z ł w  D e ­
le g a tu rz e L ig i P o p ie ran ia T u ry s ty k i w  P o ­
z n a n iu (G m a c h D y re k c ji K o le jo w e j) . P rz e ­
w ó z n a r t i sa n ec z e k  —  b e z p ła tn y .

Z życia organizacyj
— Związek Marynarzy Rezerwy oddział 

w Poznaniu, u rz ą d z ił u ro c z y s te ro z d a n ie  
„ G w ia z d k i” d la sw y c h b e z ro b o tn y c h c z ło n  
k ó w  w  sa lc e k lu b o w e j D o m u R z e m ie ś ln i­
c z e g o . P rz e w o d n ic z ą c y k o m ite tu p . F ry ­
d e ry k G rz e sch , p o w ita ł p rz y b y ły c h c z ło n ­
k ó w  i ic h ro d z in y , w y g ła sz a ją c o k o lic z n o ­
śc io w e p rz e m ó w ie n ie . N a s tę p n ie p re z e s  
o d d z ia łu p . K lic h w y g ło s ił p rz e m ó w ie n ie  
d o z e b ra n y c h , p rz y c z y m p rz y s tą p ił d o  
ro z d a n ia 1 5 -fu n to w y c h p a c z e k ż y w n o śc io ­
w y c h , i g o tó w k i d la b e z ro b o tn y c h . P o  
w sp ó ln e j k a w ie z p ą c z k ie m  m iłą u ro c z y ­
s to ść z a k o ń c z o n o w sp ó ln y m  o d śp ie w a n ie m  
k ilk u k o le n d . N a s tę p n ie o d b y ł s ię w ie c z o  
re k fa m ilijn y , n a k tó ry m  b a w io n o s ię h a r ­
m o n ijn ie p ra w d z iw ie p o m a ry n a rk u  d o ra ­
n a . W  to k u z a b a w y , p u n k tu a ln ie o g o d z . 
2 4 - te j, p re z e s K lic h ż y c z y ł w sz y s tk im  o b e ­
c n y m  D o s ie g o R o k u , (k )

— Gwiazdka wśród działkowców. Sek­
c ja M iło śn ik ó w M ło d z ie ż y p rz y T o w a rz y ­
s tw ie O g ro d u D z ia łk o w e g o im . T a d e u sz a  
K o śc iu sz k i, u rz ą d z iła d la K o ła M ło d z ie ż y , 
w ie c z o rn ic ę g w ia z d k o w ą z tra d y c y jn y m  ła  
m a n ie m o p ła tk a w  sa lc e p . Z ie liń sk ie g o  
p rz y u l. R o ln e j. W ie c z ó r g w ia z d k o w y sk ła  
d a ł s ię z w sp ó ln y c h ż y c z eń św ią te c z n y c h ,  
k o le n d . d e k la m a c ji i m o n o lo g ó w , p rz y  
c z y m  g w ia z d o r o b d a ro w a ł o k o ło 1 0 0 d z ie c i-  
W  św ię to T rz e ch K ró li, w  c z w a r te k , d n ia  
6 b m . o d e g ra z e sp ó ł M ło d z ie ż y , ja s e łk ę ze 
śp ie w a m i i ta ń c a m i w  sa li K . P . W  p rz y  
w a rsz ta ta c h k o le jo w y c h u l R o b o c z a . O 
g o d z iie 1 4 - te j p rz e d s ta w ie n ie d la d z ie c i, o 
g o d z 1 7 d la d o ro s ły c h , o g o d z . 2 0 z a b a w a  
ta n e c z n a .

—  S lo w . b . U c z e s tn ik ó w  W o jn y  Ś w ia to ­
w e j 1 9 1 4 -1 8 . Is tn ie ją c e  o d  d w ó c h  la t n a  n a ­
sz y m  te re n ie  S to w arz y sze n ie o d b y ło  w  lo ­
k a la c h  p . H e y d u c k ie g o  p rz y  u l. M a sz ta la r -  
sk ie j ro c z n e  w a ln e  z e b ra n ie . D o  n o w e g o  z a ­
rz ą d u  w e sz li p p .: S o b k o w ia k  p re z e s , K a c z ­
m a re k  h r . w ic e p re z e s , M ilc zy ń sk i J . se k re ­
ta rz , F ie sk e  S t. sk a rb n ik , P iliń sk i F r ., W o j-  
ta lie w ic z —  c z ło n k o w ie . W y b ra n y z e sp ó ł  
w ła d z p o d  k ie ro w n ic tw e m  p re z e sa S o b k o -  
w ia k a , z n a n e g o  sp o łe c z n ik a  n a  te ren ie  W il­
da - D ę b ie c  z a p o w ia d a  p e łn ą  in ic ja ty w y ,.p ra

S o b o ta  d ir ta 8 s ty cz n ia 1 9 3 8  r .

Zryczałtowany podatek 
od dorożek samochodowych

M in is te rs tw o  S k a rb u  w y d a ło o k ó ln ik  w  

sp ra w ie u lg  w  p o d a tk u  p rz e m y s ło w y m  d la  

p rz e d s ię b io rs tw  d o ro ż e k  sa m o c h o d o w y c h .

N a  p o d s ta w ie  te g o  o k ó ln ik a , te rm in  n a ­

b y w a n ia św iad e c tw  p rz e m y s ło w y c h n a r . 

1 9 3 8  p rz e d łu ż o n y  z o s ta ł d la  p ro w a d z o n y c h  

w  r . 1 9 3 7  p rz e d s ię b io rs tw  d o ro ż e k  sa m o c h o ­

d o w y c h  —  d o  d n ia 1 5 s ty c z n ia  rb .

Je d n o c z e śn ie z e z w o lo n o ty m  p rz e d s ię ­

b io rs tw o m  (n ie k o rz y s ta ją c y m  z e z w o ln ie ­

n ia o d  p o d a tk u p rz e m y s ło w e g o o d o b ro tu  

z in n e g o  ty tu łu ) , z a ró w n o  p ro w a d z o n y m  w  

r . 1 9 3 7  ja k  i u ru c h o m ia n y m  w  r . n a s t, a  e k s ­

p lo a tu jąc y m  n a jw y ż e j 5 d o ro ż e k  sa m o c h o ­

d o w y c h , n a  u isz c z e n ie p o d a tk u  p rz e m y s ło ­

w e g o  z a  ro k  p o d a tk o w y  1 9 3 8  z  g ó ry  w  k w o ­

c ie ry c z a łto w e j, w y n o sz ą c e j o d  k a ż d e j w y ­

e k sp lo a to w a n e j d o ro ż k i sa m o c h o d o w e j w

Piękna uroczysfoSC w Konfraterni 
Knotów ChrzeftUaftskich

K o n fra te rn ia K u p c ó w  C h rz e śc ija ń ­

sk ic h o b c h o d z iła w c z o ra j u ro c z y s to ść  

5 0 - lec ia p rz y n a le ż n o śc i d o  n ie j p . T e le s ­

fo ra O tm ia n o w sk ie g o -
U ro c z y s to ść ro z p o c z ę ła s ię o g o d z . 

1 0  m sz ą  św . o d p ra w io n ą w  k o śc ie le  k s ię  

ż y S a le z ja n ó w  p rz y  u l. W ro n ie c k ie j. P o  

n a b o ż e ń s tw ie u d a n o s ię d o D o m u K u -  

p ie c tw a P o lsk ie g o , g d z ie n a s tą p iło u ro ­
c z y s te w rę c z e n ie ju b ila to w i p . T e le s fo ro ­

w i O tm ia n o w sk iem u d y p lo m u h o n o ro ­

„ZtKoody" najmniejszych iMou
Wystawa kanarków w sali p. Heyduckiego

Z  o k a z ji 3 5 - le c ia is tn ie n ia C e n tra ln e ­

g o Z w ią zk u  H o d o w có w  K a n ark ó w  i 0 -  

c h ro n y  P ta c tw a „ C a n a ria ” , o tw a r ty  z o ­

s ta ł w c z o ra j w  sa li re s ta u ra c ji p . H e y ­
d u c k ie g o p rz y u l. Ń a sz ta la rsk ie j d w u ­

d n io w y p o k a z k a n a rk ó w , p o łą c zo n y z  

z a w o d am i śp ie w a c zy m i.
K o m is ja sę d z io w sk a w sk ła d z ie p p .  

H . M a c iń sk i i S te fa n  K u b a n e k  p rz y z n a  

ła m is trz o s tw o P o lsk i i P o z n a n ia p ta ­

k o m  p . W ło d z im ie rz a S z u lc a z P o z n a ­
n ia - W ice m is trz o s tw o  P o lsk i z d o b y li p .  
p . P ie ch a  z  C h o rz o w a  i S ta n , M a k a ta  z e

Nie ma ło jak na saneczkack
P o z n ań , d n ia  7  s ty cz n ia  1 9 3 8 .

O c z e k iw a n y  z  u tę sk n ie n ie m  p rz e z  w sz y ­

s tk ich  m iło śn ik ó w  sp o r tó w  z im o w y ch  śn ieg  

p o k ry ł g ru b ą  p o k ry w ą  u lic e i p a rk i P o z n a ­

n ia . T a k  o b f ite g o o p a d u  śn ie ż n e g o m ie sz ­

k a ń c y  n a sz e g o "  m ia sta  n ie p a m ię ta ją  ju ż o d  

w ie lu  la t . T o  te ż  i m ło d z ie ż  i s ta rs i w y k o ­

rz y s tu ją tę  rz a d k ą  o k a z ję  w  c a łe j p e łn i d la  

u p ra w ia n ia sp o r tu sa n e c z k o w e g o . W y sta r ­

c z y  p rz e jś ć s ię n a  u l. F re d ry  w  o k o lic ę O -  

p e ry , a b y  s tw ie rd z ić , ż e  rz a d k a  „ k o n iu n k tu ­

ra  śn ie ż n a* * sp o tk a ła s ię z e n tu z ja z m e m  a -  

m a to ró w  te g o  m iłeg o  sp o r tu .

N a  w z g ó rk u  p rz y  T e a trz e  W ie lk im  p a n u ­

je  ru c h  i g w a r . M ło d o c ia n i p rz y sz li z w y c ię z  

c y  z a w o d ó w  b o b s le ig h o w y c h  d a w n o  ju ż  n ie  

c z u li s ię ta k  w  sw o im  ż y w io le . N ie u s ta n n e , 

ra d o sn e o k rz y k i d o k u m e n tu ją to w  c a łe j  

Kinoteatr „ŚWIT*

wyświetla od dziś film;

„iijeń immi tar
świetna komedia sensacyjna utrzymana w znakomftym 
tempie, rojąca się od tysiąca świeżych pomysłów.

Ann Sothem — Slim Sumerville

c ę . N a s tę p n e z e b ra n ie p le n a rn e o d b ę d z ie  
s ię  w  p o n ied z ia łe k  d n ia  1 0  b m . o  g o d z . 1 9 ,3 0  
w  lo k a la c h  p . H e y d u c k ie g o , M a sz ta la rsk a  8 .

—  U ro c z y sto śc i I . B a ta lio n u  P o g ra n ic z ­
n e g o  P o z n a ń sk ie g o  w  S z c z y p io rn ie . w  d z ie ń  
p o w s ta ń c a  i ro c z n icę  p ie rw sze g o  z  k o le i p o ­
le g łe g o  p o w s ta ń c a  W lk p . śp . J . M e rtk i, o d ­
b y ła  s ię  m sz a  św . z a  d u sz ę  je g o , ja k  ró w n ie ż  
z a  w sz y s tk ic h  p o le g ły c h  i z m a rły c h  ż o łn ie ­
rz y  b . 1 B a t. w  k o śc ie le  n a  Je ż y c a c h , o d p ra ;  
w io n ą p rz e z k $ . M ic h a ło w ic z a , w k tó re j  
w z ię lL u d z ja ł c z ło n k o w ie  k o ła  w ra z jt .S f lfo ^  

P o z n a n iu  i B y d g o sz c z y 2 5 z ł, w in n y c h  

m n ie jsz y c h  m ie jsc o w o śc ia c h  1 5 ,—  z ł.

D la  p rz e d s ię b io rs tw , k tó ry c h  d z ia ła ln o ść , 

w z g lę d n ie  d o d a tk o w a e k sp lo a ta c ja  d o ro ż e k  

ro z p o c z n ie s ię d o p ie ro  o d  d n ia 1 l ip c a b r .  

lu b  p o  ty m  te rm in ie , w y m ie n io n e  w y ż e j k w o  

ty  ry c z a łtu  p o d a tk o w e g o  o b n iż a  s ię d o  p o ­

ło w y .
P rz e d s ię b io rs tw a d o ro ż e k sa m o c h o d o ­

w y c h , k tó re  n ie  u c z y n ią  z a d o ść  o b o w ią z k o ­

w i p o d a tk o w em u  w  z a k re s ie  p o d a tk u  p rz e ­

m y s ło w e g o o d o b ro tu n a ro k p o d a tk o w y  

1 9 3 8  r . w  d ro d z e  u isz c z a n ia  z  g ó ry  o k re ś lo ­

n y c h  w  n in ie jsz y m  o k ó ln ik u  k w o t ry c z a łtu  

p o d a tk o w e g o  p o d le g a ć  b ę d ą  w y m ia ro m  te ­

g o  p o d a tk u  o ra z  o b o w ią z k o w i o p ła c a n ia  z a ­

l ic ze k  n a te n p o d a te k  w e d łu g z a sa d o g ó l­

n y c h .

w e g o
R ó w n o cz e śn ie o g ło szo n o s ty p e n d iu m  

je g o  im ien ia u c h w a lo n e  n a n a d z w y c z a j­
n y m  w a ln y m  z e b ra n iu w  d n iu 7 g ru d ­
n ia 1 9 3 7 r . S ty p e n d iu m  w  w y so k o śc i 

3 0 0 z ł b ę d z ie p rz y z n a w a n e c o  ro k u w  
c z e rw c u sy n o m  c z ło n k ó w  k o n fra te rn i, 

ja k o  z a s iłe k d la s tu d ió w  z a g ra n ic ą w  
z a k re s ie h a n d lu . U ro c z y sto ść z a k o ń c z y ­

ła  s ię  m iłą p o g a d a n k ą  to w a rzy sk ą  p rz y  

la m p ce w in a . (Z )

Z b ą sz y n ia . W ic em is trz o s tw o P o z n a n ia  

o trz y m a li p . M a k a ta i p . B u rc h a rd o w a  

z P o z n a n ia .
C z ło n k o w ie „ C a n a r ii" , b io rą c y u d z ia ł  

w  w y s taw ie , o trz y m a li ju b ile u sz o w e d y ­
p lo m y  a  w sz y scy c z ło n k o w ie d o s ta li ż e ­

to n y  p a m ią tk o w e .
W  g o d z in a c h p o p o łu d n io w y c h w  lo ­

k a lu p . H e y d u c k ieg o o b ra d o w a ł z ja z d  
d e lg a tó w Z  w . H o d o w c ó w K a n ark ó w  z  

c a łe j P o lsk i.
W y sta w a k a n a rk ó w trw a je sz c ze  

p rz e z d z ień  d z is ie js z y . (W )

p e łn i. M a łe , p ię c io le tn ie  sm y k i, z b u z ia m i 

z a ru m ie n io n y m i o d m ro z u i ra d o śn ie b ły ­

sz c z ą c y m i o c z a m i p ę d z ą  w  d ó ł p o  p o c h y ło ­

śc i, w y b u c h a ją c  c o  c h w ila  śm ie c h em .

N ie o b y w a s ię n a tu ra ln ie b e z k o m ic z ­

n y c h  „ w y sy p a ń * * , c o  p o w o d u je  je d n a k  ty lk o  

w z ro s t h u m o ru  i c h ę ć z re h a b ilito w a n ia s ię  

w  o c z a c h  ró w ie śn ik ó w .

O to z n o w u ja k iś n ie z rę c z n y k ie ro w c a  

„ z a m ió tł"  d o k ła d n ie  te re n . D ru g i śm ie ją c  s ię  

z w y p a d k u  to w a rz y sza , w  ty m  sa m y m  m o ­

m e n c ie  z a h a c z a  o  d rz e w o  i p o  c h w ili p rz y ­

p o m in a ju ż ta k  p o p u la rn ą w  z im ie f ig u rę : 

b a łw a n a .

D o k o ła m ło d y c h a m a to ró w  sp o r tu sa ­

n e c z k o w e g o  g ro m a d z ą  s ię  t łu m y  s ta rs z e j p u ­

b lic z n o śc i, o b se rw u ją c  w y c z y n y  m a lc ó w . S ą  

to p rz e w a ż n ie m a m u s ie i Ł a tu s ie m a ły c h  

w a d z o n y m  p o c z te m  sz ta n d a ro w y m  z O stro ­
w a . N a s tę p n ie  S z c z y p io rn ia c y  w z ię li u d z ia ł  
w  m sz y  w e  F a rz e  i a p e lu  p o le g ły c h  n a  p la c u  
W o ln o śc i. W  ty m  sa m y m  d n iu  w  S z c z y p io r ­
n ie  w  k a p lic y  p u łk u  S trz e lc ó w  K a n io w sk ic h  
z o s ta ła  ró w n ie ż  o d p ra w io n a  m sza  z a  p o le g ­
ły c h  i z m a rły c h , u d e k o ro w a n o  ta b lic ę , p rz y  
k tó re j z ło ż o n y  z o s ta ł w ie n iec  p rz e z  d o w ó d z ­
tw o S trz e lc ó w K a n io w sk ic h . W ie cz o re m  
z a ś S z c z y p io rn ia c y  z e b ra li s ię n a k o le ż e ń ­
sk im  z e b ra n iu  w  lo k a lu  „ C e c h o w e j" (D o m  

sp o r to w c ó w . P a trz ą  z p o d z iw e m  i d u m ą  n a  

sw e m ło d e la to ro ś le . P o d z ie la ją ra d o ść  

sw y c h  c ó re c z e k  1 sy n k ó w , w  o c z a c h  ic h  p o ­

ja w ia ją  s ię  w e so łe  b ły sk i. C z a se m  ty lk o  w y ­

s tę p u je n a ic h tw a rza c h c ie ń n ie p o k o ju , 

k ie d y  k tó re ś z e sa n e cz e k  w  sz a lo n y m  p ę ­

d z ie  p rz e je ż d ż a  z b y t b lisk o  d rz e w a .

N ie  w sz y s tk o  je s t n a  ty m  m in ia tu ro w y m  

to rz e sa n e c z k o w y m  w  p o rz ą d k u . Z a rz ą d  

M ie jsk i, p o d  k tó re g o  o p ie k ą  to r s ię  z n a jd u ­

je , z a a n g a ż o w a ł sp e c ja ln e g o fu n k c jo n a r iu ­

sz a . O b o w ią z k ie m  je g o je s t re g u lo w a n ie  

z jaz d u p o sz c z e g ó ln y c h sa n e c z e k . T rz e b a  

p rz y z n a ć , ż e z e z a d a n ia sw e g o w y w ią z u je  

s ię  n a o g ó ł d o ść  d o b rz e . B a ła g a n  ro z p o c z y n a  

s ię  d o p ie ro  n a  k o ń c u  to ru . W y c z e k u ją  ta m  

ja c y ś p o d e jrz a n i o so b n ic y , k tó rz y  z a b a w ia ­

ją  s ię  w y w ra c a n ie m  z je ż d ż a ją c y c h  sa n e c z e k ,  

z ry w a n ie m  c z a p ek  z g łó w  d z ie c i i t . p . O -  

k a z u je  s ię w ię c , ż e n ie w y s ta rc zy je d e n  

fu n k c jo n a riu sz d o u trz y m a n ia p o rz ą d k u  n a  

to rz e  sa n e cz k o w y m . N a le ża ło b y  z a a n g a ż o ­

w a ć d ru g ieg o w z g l. p o s ta w ić n a m ie jsc u  

p o s te ru n e k  p o lic ji , b y  u n ie m o ż liw ić  p o d o b n e  

„ z a b a w y "  n ie o d p o w ie d z ia ln y c h  o so b n ik ó w .

(W . Z .)  
, - - - - - - - -

P. aspirant Czapski
naczelnikiem straży pożarnej

S ta n o w isk o n a c z e ln ik a m ie jsk ie j  
s tra ży  p o ż a rn e j w  P o z n a n iu , o p ró ż ­
n io n e  p o  śm ie rc i śp . K ie c lac z a , o b ją ł  
d o ty ch c z a so w y  je g o  z a s tę p c a , p . a sp i­
ra n t Ja n  C z ap sk i.

P . C z a p sk i u ro d z ił s ię  w  S ta n is ła ­
w o w ie  i u c z e s tn ic z y ł w  w a lk a c h  o  n ie  
p o d le g ło ść P o lsk i i w  w o jn ie  p o lsk o -  
b o lsz ew ic k ie j. Je s t k a p ita n e m  re z e r ­
w y , o ra z  k a w a le re m  K rz y ż a N ie p o d ­
le g ło śc i, K rz y ż a W a le c z n y c h , o ra z  
Z ło te g o  K rz y ż a  Z a s łu g i. (W )

Latoszewski i Jahnke 
w Monachium

W c z o ra j w  F ilh a rm o n ii m o n a c h ^ -  
sk ie j o d b y ł s ię k o n c e r t, p o św ię c o n y  
p rz e w a ż n ie m u z y ce p o lsk ie j. O rk ie ­
s trą  d y ry g o w a ł d r L a to sz e w sk i, d y ­
re k to r  T e a tru  W ie lk ie g o  w  P o z n a n iu ,  
ja k o so lis ta z a ś w y s tą p ił d y re k to r  
m ie jsk ie g o k o n se rw a to r iu m  m u z y c z ­
n e g o  w  P o z n a n iu  Ja h n k e , k tó ry  o d e ­
g ra ł 1 -y k o n c e r t sk rz y p c o w y  K a ro la  
S z y m a n o w sk ie g o .

K o n c e r t sp o tk a ł s ię z p ra w d z iw ie  
e n tu z ja s ty c z n y m  p rz y ję c ie m  p u b lic z ­
n o śc i m o n a c h ijsk ie j.

P o k o n c e rc ie w  k o n su la c ie  g e n .  
R z p lite j o d b y ł s ię ra u t, w k tó ry m  
w z ię ły  u d z ia ł c z o ło w e o so b is to śc i m ia  
s ta  o ra z  s fe ry  m u z y cz n e  i a r ty s ty c z ­
n e .

Trzech wyrostków phs4 
uliczną

T rz e c h  w y ro s tk ó w  u p la so w a ło  s ię  p rz e d  

c u k ie rn ią Jó ź w ia k a  n a  u l. F re d ry  i z a trz y ­

m u jąc  l ic z n y c h  p rz e ch o d n ió w  d o m a g a ją s ię  

o d  n ic h  w  n a trę tn y  sp o só b  ja łm u ż n y . Ic h  

n a ta rcz y w o ść d o c h o d z i d o  te g o  s to p n ia , ź e  

b ie g n ą  z a  p rz e c h o d n ia m i n a  p rz e s trz e n i k il­

k u n a s tu k ro k ó w  c z ę s to  ła p ią c ic h z a rę c e  

i c h w y ta ją c z a p o ły  p ła sz c z a . Je ż e li w y ­

ro s tk a m i ty m i n ie z a in te re so w a ła s ię d o ­

ty c h c z a s p o lic ja , to  m o ż e  z w ró c i n a  n ic h  u -  

w a g ę  Iz b a  Z a trz y m a ń ?  (Z )

Pożar w hurtowni 
fryzjerskiej

O n e g d a j o k o ło  g o d z . 1 4 ,3 0  w y b u c h ł  
p o ż a r  w  H u rto w n i F ry z je ró w  p rz y  św . 
M a rc in ie  2 9 . W  sk ład n icy , k tó ra  m ie ­
śc i s ię  w  p o w ó rz u  d o m u , z a p a liły  s ię  
z n ieu s ta lo n y c h  d o ty c h c z a s p rz y c z y n  
k o sm e ty k i f ry z je rsk ie . N a m ie jsc e  
p rz y b y ły  I i I I o d d z ia ł S tra ż y  P o ż a r ­
n e j, k tó re  sk u tk ie m  w y d o b y w a ją c y c h  
s ię  k łę b ó w  d y m u  p rz y s tą p iły  d o  a k c ji  
ra tu n k o w e j w m a sk a c h  g a z o w y c h .  
P o ż a r b y ł d o ść  p o w a żn y , g d y ż  s tra - j  
ż a cy  p o d  k o m e n d ą a sp iran ta C z a p ­
sk ieg o , p ra c o w a li p rz y  p o m o c y  trz ec h  
l in ij w ę ż ó w . A k c ja n a d  z lo k a liz o w a ­
n ie m  i u g a sz e n ie m p o ż ą rM  . 'trw a ła  o -  

- - - - - - - - -- - - -
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Podczas gdy tysiące bezrobotnych 
czeka na pracą

ulice Poznania zawalają góry śniegu
Filuterny wywód magistracki o winie właścicieli domów

Poznań, 7. 1.
O d szeregu dn i, stosow nie do ciążą­

cego na n ich obow iązku , w łaścic ie le do ­
m ów w  P oznan iu przeprow adzają oczy­
szczan ie chodn ików i jezdn i z coraz to  
now ych w arstw śn iegu . Jak bow iem  
w iadom o, na brak opadów  śn ieżnych w  
tym  roku skarżyć się n ie m ażem y*

Z garn ię ty śn ieg sk łada się w pryz­
m y w zdłuż chodników , k tó re z czasem  
u tw orzy ły m ury przedzie la jące przecho ­
dn iów  od jezdn i. M ury te rosną z dn ia  
na dzień , a na u licach naszych jak w  
A l. M arszałka P iłsudsk iego , kop ice śn ie  
gu ciągną się ponad to na jezdn i k ilko ­
m a szeregam i.

Z m iecony z chodn ików  śn ieg usuw ać  
m a m agistrat. W  tym  celu u trzym uje  
się z podatków  m iejskich in sty tucję zw a  
ną Z akładem  O czyszczania M iasta . T ym  
czasem oczyszczan ie to n ie ty lko osta t­
n io n ie m sza z  m iejsca , ale w  św ietle o- 
trzym anyoh przez nas in fo rm acy j m a ­
g istrack ich w ogóle zdaje się n ie nastąp i 
z braku ... funduszy .

W yw ody Z arządu M iasta są bow iem
następu jące: .

7a  w szelk ie  —  czy tam y  —  w ypadk i 
spow odow . n ieusun ięciem  lodu , śn ie ­
gu lub innych odpadków odpow ie­
dzia lny jest w łaścicie l przy leg łych  
n ieruchom ości a n ie Z arząd M iejsk i. 
K am ienkzn icy poznańscy  m ają  w  za  
sadzie obow iązek  postaw ić na w łasny  
koszt ludzi, k tó rzy by zgarn ia li lód , 
b ło to  i w szelk ie odpadk i tak  z chod ­
n ików jak i jezdn i O bow iązek to  
w praw dzie uciążliw y , zw łaszcza jeśli 
co k ilka godzin zm ien ia się pogoda i 
panu je na przem ian m róz i odw ilż . 
Ś nieg pow in ien być z chodn ików  na ­
tychm iast zm ieciony , aby n ie m ógł 
przym arznąć do  .kam ien i.

Z m io tków u licznych , b ło ta i od ­
padków  różnych w yw ozi się roczn ie  
z u lic i p laców  P oznan ia  oko ło  20 .000  
m ’ , ilo ść w yw ożonego śn iegu w aha  
się zależn ie  od la t —  jednej zim y w y ­
w iezie się pon iżej lO .O O O m a , a innej 
pow yżej 30 .000 m ’ . T ej zim y  od 8-go  
grudn ia w yw ieziono już 20 .000 m 3 
śn iegu a  drug ie ty le leży na u licach . 
B udżet m iejsk i przew idu je  od  szeregu  
la t ty lko oko ło 10 .000 zł roczn ie na  
w yw iezien ie śn iegu z u lic i p laców , 
tym czasem  od  8 grudn ia  ub . roku  w y ­
nosił tygodn iow y  koszt w yw ózk i śn ie ­
gu 4 .000 zł. B udżet W arszaw y na  
w yw óz śn iegu w ynosi przeszło  1 i pó ł 
m iliona zło tych , w ięc P oznań 5-kro t- 
n ie m niejszy , pow in ien m ieć budżet 
oko ło 300 .000 zł na koszta w yw iezie ­
n ia śm ieci. O padów śn ieżnych n ie  
m ożna jednak przew idzieć , an i też  
jak d ługo śn ieg po leży i to pow odu ­
je trudności w  oczyszczan iu m iasta  
w  razie śn ieżnej zim y .

O gółem  na oczyszczen ie u lic Z a  
rząd  M iasta  pow odując się w zględam i 
na zdrow ie ludności w ydaje roczn ie  
oko ło 458 .000 zł.

D o zan ieczyszczen ia u lic w  P o ­
znan iu  przyczyn ia  się w  dużej m ierze  
w zm ożony ruch ko łow y i konny w o ­
zam i n ieszczelnym i, z k tó rych syp ią  
się na  jezdn ię  m iał ceg lany , w ęglow y, 
m ierzw a, siano , słom a, gw oździe z  
po-dków  końsk ich  i obręczy  żelaznych  
kó ł kruszących bruk  w  k tó rego  szcze­
liny  w ciskają sie odchody zw ierzęce. 
W idok tram w aju  udekorow anego  sło  
m ą od góry do do łu po spo tkan iu z  
fu rgonem  w ojskow ym , n ie jest rzad ­
kością w  P oznan iu . D o zan ieczyszczę  
n ia śródm ieścia przyczyn ia się brak  
hal targow ych . M iasto rozrosło się, 
ale n ie przyby ło  p laców  targow ych i 
rynków , w skutek  czego zam iast 3  dn i 
w  tygodn iu , codzień  odbyw ają , się tar  
g i na S tarym  R ynku i W olnicy  do  
zm roku . F urk i w iejsk ie przyw ożące  
żyw ność b iw aku ją w  śródm ieściu do  
w ieczora , u trudn ia jąc czyszczen ie  
u lic .

G dy po m ieście w szelk ie ciężary  
rozw ozić będą po jazdy m echan iczne  
ogum ow ane i zam knięte od spodu , 
jak w ozy rzeźn ick ie , p iekarsk ie lub  
Miejskiej & jalain i Ś m ieci, um niejszy  

się b ło to  ale jeszcze n ie zn ikn ie pók i 
naw ierzchn ie u lic sk ładać się będą  
w  dużej m ierze z bruków  o n ieodpo ­
w iedn ich kam ien iach kruszejących . 
G dybyśm y m ogli pokryć w szystk ie  u-  
lice kostką gran itow ą, zalaną m asą  
asfa ltow ą, albo dać całe naw ierzch ­
n ie z asfaltu , sp raw a  czyszczen ia u lic  
by ła by czynnością  podobną do usu ­
w ania sadzy z kom inów , k tó ra prze- 
dosta je  się  do  naszych poko i a  k tó rą  
usuw a poko jów ka w  b iałym  czepecz- 
ku  i b iałym  fartuchu kurzaw ką lub  
elek tro luxem . N ieste ty pow oli na ­
rasta jące kap ita ły spo łeczne, n ie po ­
zw alają na w ielk ie inw estycje w  ro ­
dzaj budow y hal targow ych i na ­
w ierzchn i jedno litych u lic .

P rzy szczupłych środkach Z arzą ­
du  M iejsk iego d la u trzym ania czy*  
stos  ci po trzebne jest rozporządzen ie  
po licy jne , ogran iczające ruch  zaprzę­
gów  konnych , a szczegó ln ie w ozów  
ciężarow ych  n iezam kniętych .

W  końcu  trzeba  zw rócić uw agę  na

Zaczadzenie małżonków
W  ogródkach dzia łkow ych przy  

u l. ks. S korupk i na G órczyn ie m iał 
m iejsce w ypadek ciężk iego  zaczadze­
n ia  tlenem  w ęgla  w ydobyw ającym  się  
z p iecyka żelaznego .

M ałżonkow ie Jan i M agdalena A - 
dam czakow ie przed udan iem  się na  
spoczynek napalili m ocno w p iecu . 
N azaju trz sąsiedzi zan iepoko jen i, że

Chrońmy zwierzynę
D otk liw e m rozy i g łębok ie śn ieg i, 

jak ie ostatn io naw iedziły całe ,  w oje ­
w ództw o poznańsk ie , stanow ią po ­
w ażne n iebezp ieczeństw o  d la zw ierzy  
ny i w ym agają specja lnej i natych ­
m iastow ej d la n iej pom ocy . Z uw agi 
na pow yższe W lkp . O ddz. P olsk iego  
Z w . Ł ow ieck iego zw raca się z gorą ­
cym  apelem  do  w szystk ich  hodow ców  
m yśliw ych , aby przedsięw zięli w szel 
k ie środk i, m ające na celu zapob iec  
m arnow aniu się zw ierzyny .

N ależy w ięc jak najsp ieszn ie j roz  
w ieść karm ę d la bażan tów i kuro ­
patw  do rem iz , a o  H e takow ych n ie  
m a, sztuczn ie je stw orzyć przez gęste  
pow tykan ie tarn iny i innych krze ­

Sprawa b. starosty Czarnockiego 
przed Sądem Apelacyjnym
G łośny proces b . starosty C zarnoc­

k iego m a znaleść się już w lu tym  b . r. 
na w okandzie S ądu A pelacy jnego w  P o  
znan iu . __

K rążą pog łosk i, że oskarżać będzie  
w iceprokurato r S ądu O kręgow ego w  
G dyni p . M ojkow sk i, k tó ry osta tn io zo ­
stał przen iesiony do P oznan ia . Jak  
w iadom o, oskarżycielem w gdyńskim  
procesie b . star. C zarnock iego by ł także  
p . w iceprok . M ojkow sk i. (W )

Kredyty osiedleńcze 
dla rzemiosła

W ielkopo lsk i Z w iązek R zem ieśl­
n ików  C hrześcijan o trzym ał od B an ­
ku G ospodarstw a K rajow ego p ism o, 
k tó re donosi, że B ank Z w . S półek  
Z arobkow ych zosta ł upow ażn iony do  
przychy lnego trak tow an ia w niosków  
o  udzie lan ie kredy tów d la rzem ieśl­
n ików  z w ojew ództw a  poznańsk iego  i 
pom orsk iego przesied la jących się na  
kresy w schodnie i po łudn iow e. K re ­
dy ty te będą przyznaw ane w  opar­
ciu o sam orząd i organ izacje rze ­
m ieśln icze do w ysokości 4 ty s. zł 
na jednego rzem ieśln ika na przeciąg  

pew ien procen t w łaścic ieli n ierucho ­
m ości, k tó rzy uchy lają się od obo  
w iązku czyszczen ia chodn ików i 
jezdn i, w yzysku jąc ten stan rzeczy , 
że P olic ja P aństw ow a od 1928 r. o-  
gran icza  sw e czynności do  służby  bez  
p ieczeństw a, a zan iechała służby  po ­
rządkow ej. Z arząd M iejsk i n ie m oże  
w yw ierać nacisku na  opornych pók i 
n ie zaprow adzi w łasnej m ilic ji m iej­
sk ie j porządkow ej.

A by uchy lić przykry  stan rzeczy , 
Z arząd M iesk i opracow ał pro jek t je ­
dno lite j ustaw y d la całe j R zeczypo ­
spo lite j o  czyszczen iu  u lic  m iejsk ich  i 
przesła ł go za  pośredn ic tw em  U rzędu  
W ojew ódzk iego do M inisterstw a  
S praw  W ew nętrznych .

G dy pro jekt ten  stan ie  się ustaw ą, 
gdy będziem y m ogli k łaść lepsze i 
droższe bruk i, gdy w szelk ie tow ary  
rozw ozić będziem y w  szczelnie zam ­
kn iętych po jazdach , służba m iejsk . 
zak ładu  czyszczen ia u lic  ukaże  się  pu  
b liczności w  b iałych m undurach '4.

A dam czakow ie n ie dają znaku życia , 
w yłam ali drzw i i znaleźli m ałżonków  
bez przy tom ności.

W ezw ane na m iejsce pogo tow ie  
ra tunkow e (66-66) przew iozło A dam - 
czakow ą w  stan ie bardzo ciężk im  do  
szp ita la m iejsk iego . A dam czaka po  
ocucen iu  zostaw iono w  dom u. (Z ) 

w ów  i pod  osłoną  ich  w ysypać poślad  
pszenny lub jęczm ień zm ieszany z  
p lew am i. D la innej zw ierzyny  należy  
pościnać osik i, i gałęzie z  n ich poroz- 
w ozić po sk rajach lasów , gdzie zw ie ­
rzyna bardzo chętn ie żeru je . P oza  
tym  w skazane jest zak ładan ie siana  
lub kon iczyny w  paśn ik i. K oło paś­
n ików  i na drogach leśnych należy  
odrzucić śn ieg  d la  ła tw iejszego  przej­
ścia zw ierzyny . D okarm ian ie tak ie  
w inno się stosow ać każdego dn ia , a  
przynajm niej co drug i dzień .

W ykonan ie pow yższych w skazań  
leży w  in teresie sam ych m yśliw ców , 
gdyż brak op iek i nad  zw ierzostanem  
w  tym  okresie , m oże pociągnąć  za so ­
bą  jego  zdziesią tkow an ie .

2  la t, za oprocen tow an iem 1 proc. 
U biegający  się  o  kredy t m uszą złożyć  
odpow iedn ią  gw arancję . (Z )

Śnieżyca spowodowała 
opóźnienia pociągów
N a sku tek nadzw yczaj obfitych opa­

dów  śn ieżnych i zasypan ia szyn , cały  
szereg pociągów  doznał znacznego opó ­
źn ien ia.

I tak pociąg posp ieszny z K rakow a  
do P oznan ia przyby ł z 78-m inu tow ym  
opóźn ien iem , a pociąg osobow y z K ato ­
w ic m iał godzinę opóźn ien ia.

P ociągi przychodzące z W arszaw y  
m iały m niejsze opóźn ien ia.

N ajw ięcej opóźn ien ia m iał pociąg  
pośp ieszny ze L w ow a, k tó ry przyby ł do  
P oznan ia o 2 godz. i 17 m - późn iej.

2  gktOHU

w y-

„KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA".
B ardzo m iły film  produkcji po lsk ie j 

św ietla k ino ,A pollo” . K om edia , oparta
na znanym  w odew ilu K rum łow sk iego zrea-

m iarem . U nikn ięto tak częste j w  po lsk ich

cy tacji w m iejscu i czasie w yżej oznaczo-

lizow ana J zosta ła z dużym w dziękiem  i u-1  ny , , . _  _
m larem . U nikn ięto tak częste j w  po lsk ich  J P oznan , dn ia i styczn ia 1938 R 
film ach szarży , co jest n iew ątp liw ie zasłu -  Rudzką
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gą E ugen iusza B odo , k tó ry ogran iczy ł się  
ty lko do w yreżyserow an ia film u , sam zas  
na ekran ie się n ie zjaw ia. T ytu łow ą ro lę  
gra H elena G rossów na, jedna z najsym ­
patyczn ie jszych ak to rek naszego ekranu-  
S ekundu ją je j dzie ln ie dw aj n iezaw odni 
kom icy : S tan isław B ielańsk i i Józef K on ­
drat R olę „am anta” gra Ż abczyńsk i. —  
W szystko w  tym  film ie jest tak m iłe, że  
naw et n ieodzow ny „szw arccharak ter” , od ­
tw arzany przez G ierasieńsk iego , n ie przed ­
staw ia się zby t groźn ie. P ubliczność baw i 
się doskonale , o czym św iadczą w ybucha ­
jące co chw ilę salw y szczerego śm iechu . W  
nadprogram ie w yśw ietlana jest tko lo row a  
gro teska „D isney ’a p t: „K uzynek z prow in  
cji” , przedstaw iająca bardzo dow cipn ie zna  
ną bajeczkę o m y> zce po lnej i m yszce do ­
m ow ej. —

—  P ożary od choinek. W ub ieg łą środę  

w  m ieszkan iu  przy  u l. S taszica  5  zapaliła  się  

od  św ieczk i cho inka. S traż pożarna ugasiła  

n iegroźny og ień za  pom ocą sikaw ki ręcznej. 
W czoraj po po łudn iu w  m ieszkan iu przy  

u l. K oście lnej 50  w ybuch ł rów nież pożar od  

palących się św ieczek cho ink i. O gień prze ­

rzucił się na  firank i, k tó re  sp łonęły  doszczęt 

n ie . P rzyby ła na m iejsce straż pożarna o-  

g ień ugasiła przy pom ocy ręcznej sikaw ki.
—  O fiary ślizgaw icy . N a sk rzyżow aniu  

u lic K laszto rnej i W odnej u leg ła złam an iu  
nog i sku tk iem  upadku  25-Ie tn ia  służąca  A n ­

ton ina B erger, zam . na W ildzie . N a p lacu  

Ś w iętokrzysk im  złam ała nogę 35-le tn ia M a­

ria Ł ukow iak (u l. M arynarska 38). P ogo ­

tow ie ra tunkow e (66-66) przew iozło ob ie  

kob iety do szp ita la m iejsk iego . (Z )
— Wypadek w warsztatach kolejowych. 

R obotn ik w arszta tów ko lejow ych 50-le tn i 
A nton i Ś liw ińsk i (u l. F abryczna 19) doznał 
w czoraj w ieczorom  złam an ia praw ego pod ­
udzia . P o założen iu szyny i opatrunku po  
go tow ie ra tunkow e (66-66) przew iozło  
do szp ita la ko lejow ego. (X )

Komunikaty teatralne

— Teatr Wielki, D ziś opera P uccin iego  
„M adam e B utterfly” z prim adom ną dr. S ta  
n i Z aw adzką. D yrygu je kp ina. S tefan B a ­
rańsk i. W  sobo tę prem iera arcyw eso le j o 
peretk i L inckego „Ł izystra ta” z gościnnym  
w ystępem  znakom itego kom ika W ład B rat 
k iew icza. W  ro li ty tu łow ej w ystąpi M ary  
D idur - Z ałuska. E fek tow ny tan iec św ie*  
tlików  w  w ykonan iu zespo łu bale tow ego . 
„H olender tu łaoz" w ejdzie na afisz w  n ie ­
dzie lę , 9 bm .

— Jugosłowiański kapelmistrz dyryguje 
Koncertem symfonicznym. D o dyrygow a ­
n ia w torkow ym koncertem sym fon icznym  
w T eatrze W ielk im zaproszony zosta ł dy ­
rek to r O pery w Z agrzeb iu K resim ir B ara  
now ić. G ość przedstaw i się nam  rów nież  
w charak terze kom pozy to ra , bow iem w y ­
konaną zostanie jego uw ertu ra do op . 
„S trzyżone, go lone” . Z innych u tw orów  
znajdu je się IV . sym fon ia C zajkow sk iego , 
poem at sym fon iczny „O raci” G otovaća i 
koncert fo rtep ianow y P aderew sk iego , k tó ­
ry odegra p ian istka G ertruda K onatkow - 
ska.

— Teatr Polski, W p iątek kom edia W ł. 
F odora „P odarek sy lw estrow y ”w prem iero  
w ej obsadzie. W  n iedzielę o godz. 16 ko ­
m edia B us-Fekatego „Jan” , W  sobo tę „P o  
darek sy lw estrow y” .

Turniej krynicki
Krynica, 7. 1. (PAT).

W  czw artek  w ieczorem  rozegrane zosta ­

ły  w  K ryn icy  decydu jące  m ecze  hokejow e.

W  p ierw szym  spo tkan iu C racov ia poko ­

nała K T H  w  stosunku 3 :0 (1 :0 , 1 :0 , 1 :0). 

C racov ia przew ażała przez cały czas.
W  drug im  spo tkan iu F erencvaros z B u ­

dapesztu odn iósł zw ycięstw o nad W arsza ­

w ianką w  stosuku  2 :1 (1 :0 , 0 :1 , 1 :0 ). M ecz  

prow adzony  w  bardzo  żyw ym  tem pie , narzu  

eony przez W ęgrów . W arszaw ianka grała  

bardzo dobrze .

P o tych spo tkan iach F erencvaros zają ł 
p ierw sze m iejsce w  tu rn ie ju . D alsze m iejsca  

zaję ły : C racov ia , W arszaw ianka, R otw eiss, 

Jaw orzyna K T H .

N um er ak t: km . X  2031 /36
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
K om orn ik S ądu G rodzk iego w P ozna ­

n iu , rew iru X , W . R udzk i, m ający kance ­
larię w  P oznan iu , u l. M arsz. F ocha N r. 64 , 
na podstaw ie art. 602 k . p c podaje do pu ­
b licznej w iadom ości, że dn ia 11 stycznia  
1938 r o godz. 10 ,55 w  P oznan iu , u l. Ś nia­
deck ich-N r. 15 , odbęd zie się 1-sza licy tacja  
ruchom ości, należących do K azim iery W i­
tek , sk ładających się z

1 szafy do książek oszklonej, 2 fo te li, ka  
napy , b iu rka dębow ego w raz z fo te lem , 
m aszyny do szycia „V eritas” , sto łu , 6  
krzeseł oraz 1 sto lika do szachów , 

oszacow anych na łączną sum ę zł 590 gr, — -.
R uchom ości m ożna og lądać w dn iu li-
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Proces autorski krewnego 
negusaWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Paryż, 7. 1. (PA T).

Jeden z członków rodziny cesarza abi- 
yńskiego, książę Jakub El O m ar w ystąpił 

do sądu paryskiego z żądaniem zakazania  
przedstaw ienia w cyrku paryskim operetki 
p. t. „Przygody królow ej Saby". K siążę 
tw ierdzi, że ow e przedstaw ienie cyrkow e  
zostało oparte na całym szeregu szczegó­
łów w ziętych z operetki, napisanej przez  
niego i jest plagiatem , naruszającym jego  
praw a autorskie. Sąd w yznaczył rzeczozna­
w cę, który m a odw iedzić przedstaw ienie  
cyrkow e, a następnie zapoznać się z libret­
tem operetki księcia abisyńskiego, aby  
stw ierdzić, czy istotnie zachodzi w ypadek  
plagiatu i aby przedstaw ić sw oje w nioski 

sądow e.

Znów wypadek w kopalni
K atow ice, 7. 1. (PA T).

W czoraj około godz. 19,50 na kopalni 
G iesche w N ikiszow cu nastąpił now y  
w strząs podziem ny, w w yniku którego ob­
sunęły się zw ały w ęgla, zasypując chodnik. 
W ypadek ten m iał m iejsce w  odległości oko 
ło 1200 m , od m iejsca niedaw nej katastrofy  
górniczej, w  której —  jak w iadom o —  zasy­

Sobota dnia 8 stycznia 1938 1%

panych zostało 7 górników .
W czasie w czorajszego w ypadku zasy­

pany został jeden górnik 24-letni K urt Ryl- 
ke. Rozm iary obsunięcia się zw ałów  w ęgla 
są praw ie te sam e, co w  czasie poprzedniej 
katastrofy. A kcja ratunkow a trw a, Rylke 

nie daje żadnego znaku życia.

Robotnicy bronią zakładów pracy 
likwidowanych przez kartele I obcy kapitał

W hucie cynkow ej „W ełnow iec" 
na G órnym Śląsku w ybuchł strajk  
okupacyjny. Przyczyną strajku jest 
zam knięcie jednego pieca.

D yrekcja Zakładów H ohenlohe, do  
których należy huta „W ełnow iec“ , za 
m knięcie pieca tłum aczy brakiem  
rud krajow ych. O rudy zagraniczne 
rów nież trudno, pozatym zakup tych  
rud nie kalkuluje się, bo są one bar­
dzo drogie a cena cynku jest niska.

D laczego brak rud krajow ych?  
Bo „Śląskie K opalnie i Cynkow nie" w  
1930 r. zatopiły kopalnie bolesław -  
skie, aby następnie sprow adzać rudy  
z N iem iec. W edług opinii fachow ców  
kopalnie bolesławskie m ogłyby pro­
dukow ać rocznie conajm niej 20 ty­
sięcy tonn rudy, a zapasy rudy w  Bo-

19 rannych w katastrofie
Londyn, 7. 1. (PA T).

N a N ew K ent Road doszło do ciężkiej 

katastrofy autobusow ej. M ianow icie cykli­
sta przediął drogę autobusow i. A utobus 
skręcił i w padł na drzew o. 19 osób zostało  

rannych, w tym 5 ciężko.

lesław iu w ynoszą 8 m ilionów  tonn.
A w ięc —  nie m oże być m ow y o  

braku rudy krajowej, natom iast trze­
ba m ów ić o złej w oli i rabunkow fej go  
spodarce kartelu cynkowego.

K artele rujnują nasze gospodar­
stwo narodowe. I gdyby nie ofiarna  
w alka robotników polskich, ilość za­
topionych kopalń i zam knięitych za­
kładów  pracy byłaby dużo w iększa.

K iedyż nareszcie rząd zrobi grun­
tow ny porządek w  przem yśle i położy  
kres rabunkow ej gospodarce karteli, 
przew ażnie opanow anych przez kapi­
tał obcy?

Czy cały ciężar w alki w  obronie  
zagrożonych w arsztatów pracy m a 
ponosić nadal tylko  św iat pracy?

Niezwykła katastrofa 

samolotowa
H elsingfors, 7. 1. (PA T).

W  A bo w ydarzyła się katastrofa sam o*  

lotow a, którą obszernie opisuje cała prasa.
Inżynier zakładów lotniczych w Tam ­

pere, p. A arre N ieminen, przybył sam olo­

tem sportow ym do A bo, celem spotkania  
now ego roku  u rodziców . G dy 1 stycznia w y  
startow ał w  drogę pow rotną i znajdow ał się  
nad m iastem , w skutek defektu m otoru sa­
m olot runął na dach dom u, w  którym  m ie­
szkają rodzice inź, N iedm inena. Pierw szej 
pom ocy udzielił pilotow i ojciec, w ydobyw a­
jąc syna z pod szczątków całkow icie strza­

skanego sam olotu.
Życiu inż. N iem inena nie grozi niebezpie 

czeństw o.

Zatonął statek
G dańsk, 7. 1. (PA T).

W  drodze z K openhagi do G dyni zato­
nął w  pobliżu Bornholm u, jak donosi „D an­
ziger V orposten", z pow odu burzy śnieżnej 
statek estoński. Załoga, składająca się z 9  

osób, została uratow ana.

Ał ftdakcifftej

Ta&@"a loterii
1-szy dzień ciągnienia 4 klasy 40 Loterii Państw

I i II ciągnienie 

Główne wygrane
10.000 zł.: 47883 51421 85656 

87341 114538 114639 124401 

133936 163659 164731

5.000 zł.: 11107 36558 107374 

146910 164071 172435

2.000 zł.: 5730 6622 21075 27000 

34877 65179 67950 93945 115982 

118967 155768 176678

1.000 zł.: 1329 5353 1015G 19733 

36306 38051 41710 51993 54593 

56000 57076 58497 62882 65611 

700304 95196 105973 115950 

126848 129118 132560 139008 

144032 151909 152180 178241

Wygrane po 200 zł.

151 54 55 366 81 404 27 572 709 

69 920 56 1061 136 354 91 96 427 

569 802 3 35 960 12291 380 409 

790 817 914 3212 27 438 500 56 64 

604 709 66 820 916 4155 95 293 367 

429 33 572 640 917. 93 5093 125 

63 267 99 419 40 44 537 90 827 

902 43 64 6021 112 76 465 76 532 

618 35 99 710 59 80 81 93 843 85 

978 80048 292 414 10 530 86 672 

88 97 972 90043 81 91 94 105 30, 

350 504 641 817 919 10005 40 651 

118 310 36 70 487 542 47 695 775! 

11069 74 198 279 312 78 550 53; 

780 904 73 12014 233 561 610 774 

956 13302 6 36 554 618 44 99 878 । 

901 99 14009 76 121 59 296 352 

957 15042 87 408 590 623 92 912 

16001 108 34 45 335 468 988 17341 

62 495 522 62 723 841 912 43 49 

18041 59 69 222 65 628 700 99 881 

97 964 19000 66 191 254 336 78 

471 733 800 4.

20141 63 325 93 503 d 5 72 755 864  
934 7 41 98 21334 50 407 836 48 79, 
22140 76 266 344 400 43 610 848 95  
966 23102 231 343 802 48 96 24043  
109 3  5 5  4 64 294 372 637 60 723  
25127 831 4 911 26012 201 368 771  
517 9 729 43 5  8 62 982 3 9  8 27090  
168 422 623 28029 223 59 645 8S41  
989 29452 549 854 60 72 952 30063 । 
150 259 342 496 515 931 31005 50  
230 88 443 684 905 6 45 32039 169  
97 310 63 476 570 740 53 944 33057  
123 8 55 220 388 412 675 846 96 946  
34006 25 288 325 886 952 35042 251  
466 585 805 9 91 916 32021 2 46 174  
330 924 65 37191 360 452 505 909

38211 19 331 32 407 540 712 55 

9990 39094 160 79 273 390 401 641 

61 794 95 904 99 40113 18 322 572 

666 841 48 41003 302 25 625 785 

891 94 42289 167 503 44 747 97 

43191 275 720 94 937 89 44149 70 

241 364 518 24 636 772 808 45101 

467 591 959 45025 50 295 352 97 

735 38 810 97 97 963 75 47378 770 

946 48160 261 332 403 10 86 531 

88 628 29 43 723 923 58 95 49098 

116 268 415 770 84 844 927 50312 

63 605 14 817 28 968 99 51076 130 

448 945 52127 208 25 318 56 474 

769 77 844 84 53018 75 202 375 

709 962 54098 307 98 447 525 26 

57 77 87 638 855 62 907.

55113 277 98 462 .547 786 801 

55 64 84 952 73 56111 64 97 98 320 

654 760 911 87 57680 789 846 73„

807 941 141062 563 602 60 807 93  
142039 89 156 292 396 533 677 721  
941 143096 295 442 794 821 55 90  
144056 271 329 651 71 996 145545 
90 694 727 814 936 146198 340 62  
440 8 699 788 843 96 147074 224 437  
506 757 918 148037 304 50 60 4  68  
680 732 800 902 149397 559 754 8 30  
961 1500'27 388 442 706 77 151300 49  
612 865 904

152003 49 240 5 67 98 350 404 26 77 558  

750 885 912 153177 367 77 672 809 39 77  

943 154206 78 384 7 431 69 71 504 43 626  

79G 802 996 152202 13 58 580 841 63 156004  

42 195 303 49 72 421 745 59 76 874 959  

157091 235 996 158205 56 334 86 528 820  

947 67 160111 307 11 51 416 551 614 901 

1 922 159176 208 469 606 30 47 717 89 865  

97 161057 271 34 489 509 690 791 946 ircsrn  

212 374 601 784 163039 200 407 87 610 806  

164016 503 938 165236 88 326 406 619 990  

166318 513 674 167035 104 356 484 529 798  

825 168009 65 232 407 46 535 659 894  

169229 542 603 37 170033 157 70 798 966  

171048 81 185 213 83 300 799 822 922 172386  

600 20 703 11 93 879 173037 84 156 224 586  

639 89 892 935 174193 291 9 490 612 847  

175C06 50 17 43 83 209 662 91 746 50 88  

885 176050 123 210 50 303 9 13 22 51 445  

660 813 177013 99 115 344 79 400 86 513  

81 601 757 76 931 178328 36 92 497 640 710  

993 179102 302 96 653 731 804 930 47 65  

18029 305 78 528 50 658 870 908 181077 432  

66 747 54 802 40 90 182007 55 72 196 275  

338 404 30 520 183223 477 85 689 755 931  

63 184284 99 338 411 565 800 83 185114 414  

519 61 707 89 987 18S212 187372 445 538  

871 188035 61 152 79 275 353 411 68 561 97  

891 199055 144 366 439 88 570 8 700 886  

94 972 190168 395 425 648 59 729 832 931 

191094 511 19 708 964 192004 83 125 47 86  

334 41 85 709 39 911 193315 31 463 697 700  

22 194030 174 91 268 373 440 1 68 643 72  

715 883 905

III ciągnienie 

Główne wygrane
Stała dzienna wygrana 20.000 zł. 

padła na nr. 26292
10.000 na nr. 6535I
5.0 00 zł. na nr. 63715 87748 131837 

189127
2.0 00 na nr. 2305 5413? 91560 

103304 107981 111809 127537 1340’9 
143335 188238

1000 na nr. 4716 5775 21525 27470 
44456 47255 48809 49126 64568 7108? 
82874 106180 107510 131342 139491 
142079 175551 182967

Wygrane po 200 zł.

11  432  968  1364 81  572  619  780
2087 154  288  490  579  617  3050 103
434 450 4351  38  485  522  702  887
992 5424  606  725  937  79 6230 7060
170 355 825 29 987 8002 147 178  
209 596 639 803 49 9003 235 437  
483 725 96 819 926 64 10017 33 23  
35 86 111 162 356 549 11049 102 281  
467 69 70 12162 590 773 13115 235  
314 471 558 848 14482 916 15174  
317 542 657 80 983 l'}037 42 274 93  
453 500 32 57 1  7026 49 390 5  9 459  
54 510 33 697 732 18656 796 19248  
641 58 892 95 20026 9 27 166 322  
986 21139 250 358 865 22557 784  
23082 388 663 67 756 973 24071 400  
561 25599 82 974 26019 179 279 612  
732 841 27004 367 558 626 28053  
269 307 532 38 613 848 56 29231  
610 30535 622 720 41 859 939 50  
31467 604 769 922 32195 270 662  
33163 205 61 548 951 83 34180 718  
35134 55 572 648 55 57 758 892  
36115 299 370 666 936 75 37100 223  
38024 117 565 662 831 92 39365 83  
614 740 826 48 40186 85 204 19 414  
569 74 611 782 976 41144 73 206  
37 473 656 42143 278 393 431 948  
78 43020 97 224 87 461 881 964  
44062 521 84 690 719 32 824 54 915

991 58025 30 107 233 43 458 593 

704 46 850 54 924 38 59224 68 97 

309 27 487 651 733 34 814 41 

60322 601 20 51 80 784 812 73 

61062 184 772 75 98 816 78 62071 

162 70 204 66 3443 489 819 89 909 

63102 23 48 76 241 328 41 64252 

476 82 569 714 983 65031 99 131 

249 51 307 44 534 661 789 817 919 

66104 31 529 888 67060 116 200 

441 557 65 664 733 811 900 14 

68182 271 354 87 91 450 95 504 

615 90 97 810 934 69033 100 9 47 

458 785 831 916 44 70001 296 541 

83 756 820 21 49 60 961 71098 99 

100 271 82 421 568 723 930 84 

72026 278 415 30 746 94 911 82 

98 73154 97 577 80 99 630 749 57 

65 827 41 988 74037 423 626 786 

75^72 188 ?ie> P1'’

76097 789 810 77336 766 817 78001  
16 158 73 583 648 703 90 838 56  
79162 653 987 80039 81 94 102 356  
72 459 714 81131 50 99 224 440 522  
87 607 14 752 73 967 82038 304 83  
542 701 68 948 83108 48 220 81 323  
39 55 534 643 50 739 38 94 802 66  
82 928 38 84022 279 366 477 84 648  
873 929 71 85262 321 504 672 819  
936 86065 112 304 61 410 82 569  
660 755 87450 513 79 87 833 79, 
88023 76 539 51 81 896 89013 93  i 
282 503 641 883 90030 66 489 566  
710 889 904 75 91090 110 241 42 96 ’ 
327 29 49 676 705 92091 216 80 790  
828 45 954 63 93148 250 307 453  
625 52 769 924 41 94074 176 315  
556 697 743 95001 12 47 49 80 I65  
239 92 326 433 34 670 92 806 904  
64 96054 94 370 534 80 95 919  
97070 175 293 325 43 54 66 822 51  
902 73 98009 90 156 212 302 62 64  
568 99 901 99116 45 316 648 706  
34 90 100013 19 208 337 497 538  
734 66 864 89 983 101473 592 612  
813 53 902 33 102090 104 236 373 1 

507 696 789 878 912 97 103020 127  
52 213 87 99 400 16 61 561 82 623  
888 917 93 10412? 213 491 803 16  
942 105142 501 85 613 776 826 32  
70 94 915 56 106097 170 303 462  
522 680 755 98 871 107182 310 49  
566 651 776 98 975 108030 117 239  
93 393 539 86 696 723 24 47 940  
109232 36 99 454 81 508 63 68 631  
964 110345 58 456 500 625 919 81  
111070 260 317 404 37 563 657 783  
835 112026 90 126 477 630 705 88 61  
94 804 44 979 84 113141 94 428 30  
657 59 803 969

114042 55 245 420 89 503 99 662  
25 35 813 911 57 115211 71 376 508  
3 7 39 55 867 116268 307 409 81 602  
83 866 117020 177 94 298 608 961  
81 87 118429 37 47 538 807 83 119189 
337 62 539 802 120093 120 60 255  
348 406 885 98 121167 75 211 16 311  
95 715 862 998 122332 78 91 443 72  
536 615 917 31 65 120307 25 40 65  
323 79 489 570 795 839 976 124169  
201 323 499 546 618 787 125144 222  
43 591 686 842 53 991 126006 109 62  
88 224 74 659 838 93 912 127027 56  
78 457 935 128134 269 74 660 773  
824 41 917 129007 14 132 343 752  
805 66 953 64 80 130046 71 115 42  
214 429 536 729 99 831 961 131152  
213 59 92 383 690 888 941 132024  
146 71 319 520 604 973 1133159 4 q 8  
528 3  6 753 868 7  8 933 134075 135  
266 355 470 81 586 629 36 77 702 27  
838 985 135111 4 75 6 225 39 389  
521 59 90 836 972 136018 81 158 97  
261 374 501 58 875 993 137093 307  
46 138002 15 37 248 84 402 32 41 7  
550 613 736 884 994 139122 366 472  
862 953 140012 87 329 44 474 658  

45065 181 282 431 82 855 915 46319  
695 914 47170 468 501 688 991  
48033 463 548 677 710 886 925 49091 
208 643 852 50023 350 613 77 732  
837 75 964 51004 325 639 52086 168  
391 516 36 628 57 822 521 53075 
163 752 944 54048 187 364 69 91  
527 48 32 73 87 756 827 942 55034  
56 839 56659 981 57007 45 274 930  
58072 202 521 33 791 857 59248 341  
665 60224 61067 111 414 573 653  
62301 447 208 276 674 795 813 32  
960 63015 413 576 821 90 64038 113  
250 518 65062 162 577 890 19 40 46  
66067 108 418 24 631 98 825 67110 
57 342 467 535 85 682 744 77 68048 
192 325 773 736 935 69099 556 772  
70239 412 71023 135 252 425 36 70  
519 37 875 906 72511 750 68 837  
50 97 987 r73102 301 652 868 84  
74065 81 156 228 392 75560 619  
755 64 76603 12 79 768 918 77125  
421 50 90 711 44 78064 858 902  
79335 61 941 80270 91 640 813 81121 
222 603 68 82197 850 83042 103 549  
838 56 953 84083 182 596 613 68 771  
807 25 907 85058 647 22 766 911  
86342 87083 97 226 586 666 749  
88117 205 496 708 29 902 89275 461  
561 697 741 892 920 41 90100 278  
326 38 54 69 475 79 559 94 794  
91070 696 768 92024 274 88 731  
93265 308 390 582 618 71 749 826  
46 918 94038 350 95551 807 987  
96026 92 505 66 915 49 97141 393  
485 682 874 903 98001 164 91 210  
435 685 795 944 82 99215 91 637  
835

10281 447 520 760 953 4162 397  
485 538 44 977 102041 54 212 23 416  
503 85 701 846 982 103211 721 104194  
271 374 607 980 105006 62 147 365  
917 106017 8 304 410 636 96 713  
170236 385 789 867 108162 77 237 47  
302 711 891 109116 227 5  4 718  
110151 323 924 40 94 111033 215 454  
583 112323 623 731 1131Q0 602 729  
891 114514 9 41 878 115138 365 490  
1116600 965 84 117041 136 591 889  
118076 8 463 599 119052 332 499 952  
66 120081 152 865 90 121034 182  
260 382 457 660 721 558 122009 177  
9 333 609 72 905 54 91 123973  
124153 70 241 51 424 31 125177 581  
934 126028 462 861 930 127105 259  
96 596 128419 734 129043 324 401 92  
7 542 882 130065 159 289 3o4 9 632  
131027 800 132135 206 96 597 630 42  
133322 779 807 134058 114 251 76  
495 889 954 135080 394 624 992  
136044 75 87 176 269 340 428 54 526  
605 83 835 39 88 137209 425 738 890  
138035 170 276 324 746 861 139052  
75 302 565 95 140319 550 692 141077  
205 323 93 873 142010 104 74 505  
655 933 143165 259 553 98 692 747  
81 940 144507 71 774 999 145059 448  
617 99 734 146141 239 356 402 7 550  
709 147064 747 848 148002 88 184  
149151 588 773 150040 224 408 639  
700 151162 79 327 420 756 937 91  
152042 124 309 400 59 743 153034 
219 599 738 845 154810 155821 6 7  
156106 250 309 411 9 615 753 156106  
250 309 411 9 615 753 157069 142  
229 50 415 158038 301 159011 361  
586 626 754 160864 990 161533 628  
162089 619 62 98 163464 536 164519 
644 165550 634 744 166268 488  
167037 179 324 7 57 534 168123 522  
773 169462 611 785 170408 54] 732  
806 98 989 171022 602 34 950 172173  
422 173975 6 92 174205 311 33 87  
609 97 175066 919 176151 89 409 611  
37 89 898 933 90 177025 98 392 403  
646 178180 315 49 179291 318 420  
510 61 71 839 180339 489 927 34  
181197 165 82 182067 109 491 044  
183151 282 368 578 700 42 975 184340  
909 185125 434 750 872 186788  
187106 326 644 917 9 188028 73 119  
304 8] 716 97 189293 325 78 979  
190094 304 408 191302 71 799 812  
193'103 198 213 84 496 736 931 68  
194000 094 169 333 542 70 656 969

IV ciągnienie

Wygrane po 200 zł.
376 426 545 1195 255 300 4? 61  

68 454 2035 344 75 448 86 89 91 3999  
4050 58 103 13 479 723 842 5595 864  
86 925 6826 717? 348445 78 548 72? 
895 8117 711 887 9684 902 10039  
587 757 11017 41 53 72 525 714 829  
12139 226 584 627 745 969 13065  
14323 15232 660 16024 125 17323  
749 18446 862 19015 196 285 94 902  
20110 153 21034 181 85 335 61 429  
804 924 22645 776 995 23188 309 688  
24423 25067 8 71 386 615 26433 603  
6 27002 480 28117 313 497 533 847  
29459 690 30087 252 780 31039 305  
457 32686 704 33011 34491 878 35039  
91 126 98 444 586 674 915 24 36032 
125 50 235 879 974 37425 754 38191 
361 766 76 39084 428 64 40182 277  
96 579 758 942 41352 633 42213 4?3  
589 43094 598 712 44028 3? 252 456  
654 45126 278 896 46186 222 355  
513 47119 626 751 996 48953 49129  
475 578 685 957 50721 51085 195  
542 704 56 52209 375 96 818 53690 
54241 417 81 72 55121 324 428 877  
926 56110 46 312 563 57029 46 385  
509 17 58019 265 385 486 579 693  
701 853 59118 218 30 560 723 827  
61121 445 698 62174 78 461 588 799  
862 957 67 63220 31 390 454 627 754  
64498 991 65357 769 882 66343 473  
585 817 38 928 2? 67721 68176 234  
83 621 720 815 69 357 530 7053 124  
329 71369 552 623 951 72220 404  
974 73217 389 403 6 831 84525 658  
718 75213 311 14 16 42 577 64? 67  
729

76000 439 631 842 77332 526 49  
78063 357 79910 80031 157 398 495  
606 81013 372 422 770 95 82216 539  
628 83200 840 84203 67 85177 326  
994 86365 632 823 87267 373 435  
88454 523 888 984 89185 860 90174  
535 655 711 839 4991031 4I6 74 704  
92509 43 993 93028 445 567 94992 
952Q 6 470 642 96018 32 295 362 423  
510 97378 565716 36 98327 448 681  
99019 158 396 793 I0O O 9I 224 55 £5  
357 712 101230 49? 864 102297 568  
609 55 865 94 959 80 103109 424 618  
779 80 104721 105927 106394 5y5 894  
107828 58 108074 175 413 752 874  
109582 787 110754 368 983 111501  
862 112070 91 492 616 89 113725 27  
114212 443 115005 89 116011 39 260  
464 117127 208 94 3I8 434 753 118905 
980 119452 634 120905 121073 90  
122794 123284 843 80 124163 340 513  
679 873 125201 620 82 126127 393 653  
127227 363 903 9 12 28 128177 502  
129038 381 469 531 848 55 130380  
840 131337 419 590 923 132013 390  
633 892 133141 90 534 134197 313  
438 738 135051 370 756 136394 765  
849 922 29 137350 138200 5 39 928  
139015 494 512 852 140002 17 637  
909 141188 387 142144 81 400 659  
143307 409 745 862 917 144053 636  
982 145317 944 146036 836 37 147539  
642 818 980 148001 569 753 825 37  
149492 151266 880 152057 173 609  
36 153476 657 802 154275 80 33? 952  
155086 89 287 370 917 156220 558  
868 948 157231 694 158635 745 52  
159077 142 236 545 951 160426 714  
820 40 16142 801 91 162075 347 437  
68-1 766 87 163123 343 710 968 164239  
410 165015 340 975 166104 242 640  
167010 138 453 549 168120 246 506 8  
169409 648 49 170379 853 949 171358  
412 761 172232 173363 723 174301 549  
788 175151 314 993 939 177040 832  
178267 424 677 179306 952 97 180281  
343 563 788 181654 858 13?298 SCI 
759 60 183092 402 602 927 18409? 
63.5 185115 431 7?3 186106 376 713 25  
998 68 390 406 594 138604 733 811  
957 189197 74 726 e84 190075 335  
4Z3 724 191607 955 I'.’SO og 239 393  
1932S3..627 32 S03 991 1S4430.631276J
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Express Kujawski, sobota 8 stycznia 1938 r.

W czorajsza rewelacyjna 
prem iera w „CORSO” 

„W ładczyni Puszczy'* 
cały w kolorach naturalnych

Nowa prem iera w Corso przy­

niosła nam głośny film wytw. 

W arner Bross-1938 — bezpośre­

dnio po W arszawie —  p. t. „W ład ­

czyni Puszczy’, w/g powieści J. 

do” 1 dnia^^SI stycznia druk na znaczkach wartości I zł O. Curwooda „Kraj Boga i kobie-

1 ‘ 1 ' ‘ ty". Cały wykonany w kolorach

naturalnych najnowszym system em  

technic-color.

Ciekawym jest, że główną rolę

Komisja porozumiewawcza Zw. ZnacXyC(‘ ob2gu°we ’ 

Pracowników we Włocławku fane  "z obiegu z dniem 15 listopa- przedstawiające portret Marszałka 
da r. b. m ogą być wym ieniane J. Piłsudskiego, wydane ku ucz- 

na obiegowe równej wartości czcniu 20 rocznicy wyruszenia w  

w każdym urzędzie poczto-‘pole Legionów, 4) 1 zł — na- 

wym  

1938 r. L - .. ...
Są to następujące znaczki i kart- obrazu Matejki

W dniu 2 b.m . w  lokalu Związ- m isji tegoż Związku p. Stanisława 

ku Pracowników Skarbowych we Łapińskiego. Na członków  Zarzą- 

W łocławku odbyło się organize- du Komisji wybrano po jednym  

cyjne zebranie Kom isji Porozum ie- przedstawicielu każdego Związku, 

wawczej Związków Pracowniczych.! W ybrany Zarząd ukonstytuował 

W zebraniu wzięły udział Prezydia ■ się następująco: wiceprzewodniczą- 

11 Związków. Po zagajeniu i re- ! cy p. Piotr Morelowski i p. Józef 

feracie p. P. Morelewskiego pod ­

pisano akt powołania do życia 

Komisji Porozum iewawczej Związ­

ków Pracowniczych.

Następnie podkreślając swą so­

lidarność ze Związkiem  Nauczyciel­

stwa Polskiego, który na skutek 

działania czynników poza organi- r -------  , , _.

zacyjnych przeżywa obecnie głę- zwyczajny kongres Związków Pt ł - 
boki wstrząs, zebrani jednogłośnie cowniczych, który odbędzie się w  

wybrali na przewodniczącego Ko- W arszawie w dniach 16 i 17 b.m .

Majewski, sekretarz p. Andrzej 

Pugaczewski i zastępca p. Franci­

szek Siemiątkowski, członkowie 

prezydium pp. Feliks Stasiak, Ed ­

ward Fryazkowski i Edm und Mo ­

krzycki.

Uchwały zgrom adzenia zostaną 

przesłane jako dezyderaty na Nad-

3

O

E

o

o

E

B

s

n y

„VICTORIA” 
Kawiarnia — Restauracja 

llajwytworiiielny loltal we llitlawh

Obiad  z 3-ch dań zł. 1.

Codziennie „DflRCIHG“ toaarzysKI
POCZĄTEK O GODZ. 21-ej.

BAR ”»>

Pili l Mi:
Oddzielne gabinety.

Mon»chij*kio, PilzBeński« oraz 

w 3~eh gatunkach Okocimakia.
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20 gr przedstawiających fragm ent 

'i „Odsiecz W ied ­

nia", 5) 5,‘15, 25, 45 i 1 zł ~  

■żałobne z podobizną Marsz  Tka J.

.. i Piłsudskiego, 6) 5 gr — przed-’w tym filmie kreuje nowa gwiazda, 

1) 50 gr z podobizną Mar- atawiające widok na „Piaskową urocza polka z Chicago (Barbara 

szałka J. Piłsudskiego 2) ; gkałę, 7) 10 gr — przedstawia-

— z reprodukcją rzezby ita-^ce widok na jezioro „Morskie 

' ’ Oko", 8) 15 gr — przedstawia­

jące okręt MS „P i ł s u d s k i“ , (

9) 20 — przedstawiające widok z „W cieniu sam otnej sosny" Ro ­

na Pieniny z zam kiem w Czorsz- ' bert Baratt, dawno niewidziany 

tynie, 10) 1 zł — z podobizną kom ik El-Bredel i brutalny Allan  

Prezydenta Rzplitej Ignacego Moś- Hale na czele wielkiego zespołu  

cickiego (niebieskie), II) 30 gr i 

i 55 gr — z nadrukiem „Gordon 

Bennett 30. VIII. 36".

b) kartki pocztowe:

I) pojedyńcze, przeznaczone do 

obrotu z zagranicą ze znaczkiem  

25 gr (z godłem Państwa) i ze 

znaczkiem 30 gr (z godłem Pańs­

twa), 2) pojedyńcze oraz podwój­

ne (z opłaconą odpowiedzią) ze 

znaczkiem 15 gr (Okręt MS „Pił­

sudski"), 3) pojedyńcze ze znacz­

kiem 10 gr („Morskie Oko").

ki pocztowe:

a) znaczki pocztowe:

BAR
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Oziś  
w południe otwarcie 
W ykwintna Unia.

Solidna obsługa. 
W ina. W ódki

Ceny przystępne

P
OSZUKUJEMY zdolnych  

sprzedawców dom owych do 

sprzedaży patentowanej nowości. 

Łatwa sprzedaż — wysoki 

Zgłaszać się w  

-10 rano.

Runiecka) występująca pod na­

zwiskiem Beverly Roberts. Obok  

naszej rodaczki występują: ulubie­

niec kobiet George Brent, bohater

wytw. W arner Bress. i setek sta­

tystów.

Na tle im ponujących plenerów, 

dziewiczej puszczy, Kanady pół­

nocnej, rozgrywa się akcja film u—  

jedynego w swoim rodzaju —  nie­

banalnego i tchnącego przestrzenią 

i powietrzem . Po film ie „W cie­

niu sam otnej sosny", jest to nowy 

trium f kinem atografii.

Jest to historia kobiety, która 

chciała być m ężczyzną, chciała 

( władać, kobieta bezlitosna o lodo- 

! watym sercu, rządziła m ężczyznam i 

pięścią z żelaza, nerwam i ze stali, 

aż jeden płom ienny pocałunek  

przypom niał jej, że jest kobietą.

„W ładczyni Puszczy" to natura 

w całej swej potędze... Miłość 

w całej swej m ocy... Kolor na 

ekranie w całej swej naturalności...

Nadprogram : „Asy m usic-ballu", 

2) ciekawy tygodnik P  A  Ta i 3) 

reportaż przyrodniczy. Sala b. dob­

rze ogrzana. Polecam y film dla 

m łodzieży.

UW AGA! dnia 9 bm ., w  nie­

dzielę, o godz. 12.20 w poł. od ­

będzie się ulgowy poranek film u 

„Atak o świcie" z ERROLEM  

Flynnem . Ceny m iejsc po 50 gr. 

krzesła i 25 gr. galeria.

Dla m łodzieży dozwolone.

Kolęda
(w parafii farnej św. Jana ffo  _a

Dnia 7 stycznia b.r. rozpoczyna 
się wizytacja duszpasterska czyli ' 

dżinach popołudniowych od ulicy Dyżur apteczny 1 lekarski
m się

Chłopcy! Zabrać im te armaty!
Oto wspaniała wizja bitwy podgcona jest wzruszająca historia ry- 

Racławicam i w film ie „Kościuszko walizacji dwóch oficerów polskich 

pod Racławicłam i" wyświetlanym ; o piękną dziewczynę. Film ten 

w „Słońcu*. Film ten jest m onu-’przejdzie do historii kinem atografii 

m entalny. Na olbrzym im polu cią- ; polskiej.

gnęły się zastępy chłopów. Lasl Kwiat aktorstwa reprezentowany 
kos sztrzelał ku niebu błyszczący- jest w tym film ie: Białoszczyński, 

m i ostrzam i. Naczelnik stanął (Barszczewska, W ęgrzyn, Zachare- 

w strzem ionach, dobył szabli i wicz, Picholski, Samborski i inni, 

i wskazując w  kierunku, gdzie znaj- Brawo! „Słońce!

dował się Moskal, krzyknął:j Dyrekcja zawiadam ia nas. ze 

Chłopcy! Zabrać im te armaty! j przyjm uje zam ówienia na seanse 

Jak huragan ruszyli przed siebie, ! przed i popołudniu.

jak wysłannica śm ierci szarża Ko-4 Od siebie dodajem y, ze w  

synierów kosiła Moskali, aż zwy-.„Słońcu* jest cieplutko, grzeje m e 

ciężyli. [ .Słońce*, a kaloryfery dobrze

Na tle zawieruchy wojennej rzu- s. rozgrzane.

Łęgskiej. Każda rodzina katolicka 

zostanie j 

specjalną kartą o dniu i godzinie 

przybycia kapłana.

jeszcze powiadom iona

PRZEPROWADZKI
miejscowe I do Innych miast 

ła.cznie z opakowaniem i dostawą do 
mieszkań po cenach umiarkowanych 
załatwia solidnie

Włocławek, ulica Plerackiego 1, telefon 10-40.

Uwaga: Na rachunek własny obsługuję tylko 

chrześcijan.

W wuszone m ydło TUK  UH  
oszcedne i tanie

l iITWMUIW ■WiaMHSIBmRMMBK

Dyżur apteczny — p. Dziekanowskiego. 

ul. Cyganka 24.

Dyżur lekarski — dr Wdowiak, St. Ry 

nek 4. tal 15 81.
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PRZY PRZEZIĘBIENIU
GRYPIE  IKATARZE]

Sygnatura: Km . 1. 522/30.

Obwieszczenie o llcyiacll ruchom ości.
Komornik Sądu Grodzkiego we W łocławku I-go rewiru Zdzi" 

sław Tomaszewski, m ający kancelarię we W łocławku, ul. Plac W ol­

ności Nr 1, na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wia­

dom ości, że dnia 18 stycznia 1938 r. o godz. 10 rano we W ło ­

cławku, ul. Kościuszki Nr. 2, odbędzie się 2-ga licytacja rucho­

m ości, należących do firm y „H. MTuhsam " Sp. Akc., składają" 

cych się z m aszyny do pisania firm y „Underwood**, oszacowanych na 

łączną sum ę zł 700.

Ruchom ości m ożna oglądać w dniu licytacji w m iejscu i czasie 

wyżej oznaczonym .

Peotolscy  
na bezrobotnych
Koło Powiatowe Związku Peo- 

wiaków we W łocławku zam iast 

życzeń i podziękowań z okazji 

Nowego Roku wpłaca na Kom itet 

Zim owej Pom ocy Bezrobotnym zł. 

5 (pięć) w Kom unalnej Kasie 

Oszczędności m iasta W łocławka.

Sprostowanie.
W obwieszczeniu Kom ornik* Sądu Grodzkiego we W łocławku  

I rewiru um ieszczonym w Nr. 4 z d. 6-7.1.38 r. Expressu Kujaw ­

skiego w  sprawie licytacji nieruchom ości Mariem z Dorfm anow  Kac, wyz­

naczonej na dzień 11 lutego 1938 r. Nr. Km . II. 667/37 m ylnie podano 

rękojm ię w wysokości zł 675, zam iast zł 900, co niniejszym  prostuje się.

KOMORNIK: Młodzianko.

W łocławek, dnia 7 stycznia 1938 r.

Sygnatura Km . I. 1413/37.

Obwieszczenie o licytacji rachom ośtl.
Kom ornik Sądu Grodzkiego we W łocławku I-go rewiru 

Zdzisław  Tom aszewski, m ający kancelarię we W łocławku, ul. Plac W ol­

ności Nr. I, na podstawie art. 602 k.p.c. podaje do publicznej wia­

dom ości, że dnia 17 stycznia 1938 r. o godz. 10 rano we W łocław ­

ku, ul. Cyganka Na 24, odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, na­

leżących do firm y „Neum an i Tom aszewski", składających się » U“V  

dzenia sklepu m alowanego na kolor dębowy, składającego się z dwóch 

tom baków, szaf i półek na trzy ściany i kantorka, 6 biurek z szuflada­

m i, balustrady oszklonej z szafkami i szufladami, m aszyny do pisania 

f. „Rem ington* i m aszyny - nożyce f. „Funnicke", oszacowanych na 

| łączną sum ę zł 620. .

Ruchom ości m ożna oglądać w dniu licytacji w m iejscu i czasie 

S wyżej oznaczonym .

KOMORNIK: Z. Tom aszewski 

'W łocławek, dnia 3 stycznia 1937 r.
KfDMORNIK: Z. Tom aszewski.

W łocławek, dnia 3 stycznia 1937 r.

W a.er.an O ..n.e ZUt. -B-CIA HOTOOWSCY". 20 T.W.. 1.-00. W ,d.w-.: Stefan Plotrowakl.

Książnica Kopemikańska 
w Toruniu


